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AZETA
Wychodzi codziennie o godziniu 5. po południu 

utyjiitki ui dni jioiwytecznycli.
>'iunor p o m h n o z y  kosztuje  w iii i l*J>> ■ u 10 liul.. 

i9l.~ tą 16 Lal. — B io r a  Redak--yi i A dm in is trac j i  
a 'C zurnic-k ioco 1. l i .  — K k< |.cd\vyn m ic j . - ' -o Ł
aeni-yi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o . P asaż  

aitsm anua 1. 9. — U -ty należy frankować.
Kekhimafryu o twarte  w olne  od opłaty.

Telefon liedakryi nr. S8.

Prenum era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Jfiemezocli 3 K 20 li • miesięcznie. We I 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra ck i’4, dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej'1, otrzymają cało- 
i półroczni alionenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. iinca do końca grudnia,  ćwicreroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 li. 
„ P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, o g łoszen ia  zaś tabelaryczn e i  liczbow e  
po 20 lia l. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników S o k o łow sk iego  
w e L w ow ie P asaż H ausm anna 1. 0 . i W biurze  
L udw ika P loh na u lica  K arola  L tidw ika I. 9 ; w t  
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
D yrekcja  poczt i te i ugrało w przenio­

są  asystenta pocztowego, Konrada S a d o w -  
k i l g a i  z Kałusza do Sanoka.

ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 10 lutego.

Z Izby posłów.
{pokończenie telefonicznego sprawozdania  

z  posiedzenia Izb y  z  dnia 9 b. m.)
Na wczorajszetn posiedzeniu zbijał P. 

ie.rownik Ministerstwa sprawiedliwości dr. 
.bo i n w długim wywodzie wątpliwości, 

o-Jniesione przez p. f  ogiera _ co do tego, 
y leży w kompetencyi Sejmów krajowych 
•zwalanie takich ustaw, jak galic. krajowa 

a o włościach rentowych. Zdaniem dr.
a. Sejmom przysługuje bezwarunkowo 

<\ uchwalania takich ustaw. Rozstrzyga 
stawie nie mvśl jej, lecz przeprowadze- 

e. Widzieliśmy nieraz, jak świetne pomy- 
y zostały sparaliżowane, i zamienione w 
artwą literejz powodu złego przeprowadze- 
*a ustawy. Wszystko zależy od wykonania, 
'atego postanowienia o sposobie przepro­
s z e n i a  ustawy należy pozostawić temu fo- 
m, które zna stosunki lokalne, a więc nie 

adzie państwa, lecz Sejmom. Są one z na- 
"ry rzeczy jedynie zdolne do powzięcia po­
mówień odpowiednich celowi, w jakim po- 

ęto podobne ustawy. (Głosy: Bardzo słu- 
ie!).

Następnie zabrał głos p. Antoni G ó r ­

s ki .  Wskazuje on na to, że ustawa o gali­
cyjskich włościach rentowych jo$t wynikiem 
długoletnich zabiegów Sejmu galicyjskiego i 
ożywionej wymiany aktów między galicyj­
skim Wydziałem krajowym a centralneini 
Władzami. Z wyjątkiem niezbyt postępowej 
ustawy tyrolskiej o podobnym pokroju, jest 
to jedyna próba przeprowadzenia reformy 
agrarnej w ramach kraju koronnego. Ustawy 
tej nie należy uważać za wynik rozumowa­
nia politycznego; po wsiała ona ze względów 
czysto gospodarczych. In ic ja tyw a do utwo­
rzenia włości rentowych wyszła z kół ludno­
ści wieśniaczej, tak ruskiej jak polskiej. Jak 
przykry sen, powraca ciągle twierdzenie, że 
ustawa ma na celu przesunięcie stosunków 
warstw obu narodowości w Galicy i. J ed n a ­
kowoż zamiar łączenia obecnej ustawy z ja ­
kimkolwiek celem agresywnym, nie leży w 
myśli ani tych, którzy .ją uchwalali, ani tych, 
którzy czuwać będą nad jej wykonaniem. 
Ustawa ma tylko do tego służyć, aby utwo­
rzyć silny stan włościański, zapobiedz roz­
drobnieniu gruntów wiejskich i pomódz p ra ­
cowitej ludności do umorzenia długów hipo­
tecznych, do umocnienia gospodarstw. Że usi­
łowania te bez pomocy Państwa nie dadzą 
się przeprowadzić, jest rzeczą powszechnie 
uznaną. Miara państwowych ułatwień nie 
przechodzi wszakże po za ramy udogodnień, 
jakie w ogól*4 wTyzfflJe sio iw y jf feyo in  go­
spodarczym

W daiszjm ńągii swej mowy przypo­
mniał p. Górski że ustawa agrarna  z roku 
1889 nic zo sa ła  przeprowadzona. Jeżeli za­
tem wobec nieudawania się państwowych 
ustaw agrarno-poliiycznych, niektóre kraje 
a zwłaszcza Tyrol i G alic ja  zabrały sic do 
pracy, ażeby na własną rękę zapobiedz roz­
paczliwym .stosunkom na wsi, — to nie godzi 
się występować przeciw tym usiłowaniom. 
A wnioski mniejszości komisji podatkowej 
mają właśnie na celu rozbicie usiłowań. 
Mówca dziękuje autorom tych wniosków za

oświadczenie, że wątpliwości icli mają cechy 
formalne nie zasadnicze; da to zresztą mó­
wcy sposobność do wyjaśnienia bardzo wa­
żnej sprawy. Idzie mianowicie o to, czy re­
prezentacje  poszczególnych krajów mają 
prawo ograniczania wolnego podziału g run­
t u?!  Owóż mówca podnosi, że ponieważ za­
sada wolnego podziału została wyrażona w 
ustawie krajowej, a ustawa państwowa po­
przestaje w tym względzie na pobożnem 
tylko życzeniu, przefo Sejmy mają prawo 
także określenia bliższych szczegółów.

Mówca wyłuszczał następnie, że usta­
wa z r. 1889 jasno przyznaje, iż ustawo­
dawstwo krajowe ma prawo ograniczania 
wolnego podziału gruntów. P. Yogler i Of- 
ner wyrazili przekonanie, iż pojęcie kultury 
krajowej musi stosować się do rozwoju fa­
ktycznych stosunków. Otóż na podstawie 
ustaw zasadniczych o Reprezentacyi państwo­
wej można wykazać, że już według istnie­
jących przepisów Sejmy mają prawo do pe­
wnych cywilno-prawnych postanowień w 
sprawie k i l  tury krajowej. Mówca powołuje 
się co do tego na dyskusję  przeprowadzoną 
w Izbie panów jeszcze w r. 1867, a w szcze­
gólnie na mowę ks. Antoniego Auersperga. 
Polacy stanowczo oświadczyli sie wówczas 
za. przyznaniem Sejmom prawa deeyzyi w 
tego rodzaju sprawach żywotnyeh i na  za­
patrywania te zgodziła się komisy a zarówno 
Izby p .mów, jak  Izby posłów. Mi ino to wspo­
m nia ł;  zapatrywania nie wycisnęły swego 
piętna dość dobitnie na ustawie zasadniczej 
o Reprezentacyi państwowej. Z ówczesnych 
zarządzeń wynika zresztą, że także co do 
spraw kultury krajowej mogą być wydawa­
ne ustawy krajowe, nawet w takim razie, 
jeżeli zawierają postanowienia cywilno-pra­
wne. Załatwienie sprawy w sposób jak  tego 
domaga się p. Vogler, a mianowicie, ażeby 
rzecz uchwalić wprawdzie, ale nie jako usta­
wę krajową, tylko jako dodatek do ustawy 
państwowej, byłoby postąpieniem wyjątko-

wem i koncesją  na rzecz centralizmu. Mó­
wca zatem prosi o przyjęcie wniosków ko­
m isji podatkowej.

P. R o m a ń c z u k  przypomina opór ga­
licyjskich Rusinów w Sejmie przeciwko usta­
wie o włościach co do jej m eritum . Mówca 
przyznaje wszakże, iż ustawa jest  korzystna 
dla wszystkich mieszkańców, stronnictwo 
więc mówcy głosować będzie za przedło­
żeniem.

Sprawozdawca większości komisji p. 
A b r a h a m o w i c z oświadcza, że p. Romań­
czuk przekona się, iż przy przeprowadzaniu 
ustawy postępować się. będzie z całą bez­
stronnością. Wywody P. Kierownika Mini­
sterstwa sprawiedliwości wykazały, że oba­
wy mniejszości są przesadne.

Poczein u s t a w ę  p r z y j ę t o  w d r u ­
gi  e m i t r z e c i e m c z y t a n i u .  W nioski 
mniejszości odrzucono. Po załatwieniu jeszcze 
ustawy czekowej posiedzenie zamknięto.

Pod koniec posiedzenia przyszło jeszcze 
do żywej wymiany zdań pomiędzy nowo wy­
branym czesko-radykalnym posłem Sobotką 
a Wszechuiemeami, z powodu in terpelacji 
p. Klofacza o demonstracji,  skierowanej przez 
Niemców przeciwko uroczystości słoweńskiej 
(koncert ku czci poety Stritara) w Wiedniu. 

*

interpelacja w sprawie węgierskiej.
Na wczorajszein posiedzeniu Izby wnieśli 

poStowie wszystkich stronnictw' niemieckich 
interpelacyę następującej treści: 1. co Rząd 
zamierza uczynić, aby szkodliwe skutki prze­
silenia węgierskiego nie dały się odczuć tak­
że w tej połowie Monarchii? 2. W jaki spo­
sób Rząd zamierza w obec dalszego trwania 
przesilenia na Węgrzech uregulować sprawę 
pokrywania przez Austryę wspólnych wyda­
tków? 3. W  jakiej formie zamierza Rząd 
wprowadzić w życie traktat handlowy z Niem­
cami, co ma n stąpić już z dniem 1 marca
b. r.?

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

PR O G U  M E G O  Z fC IA .
POWIEŚĆ \VSP( i.LCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Położył nacisk na ów obiad, jakby 
wskazania, iż konferencja  musi być 
a z konieczności.
Równocześnie jednak, dotknąwszy na 
anie ręki gościa, podsunął mu uprzejmie 
sam zaś ząjąwszy drugi, jął pilnie 

ać: najpierw', starannie wyszlifowane 
paznokcie, a później jasno-żołte buty,
tórych widocznie, jakiś nieprzychylny 

(, dojrzał.
Stanisław zrozumiał, iż nie zagajając 

{wy. lecz pozostawiając rozpoczęcie jej 
iowi, chce go umyślnie postawić w przy-

p o ło ż e n iu .
Dla zrównoważenia jednak taktyki tej. 

ł z kieszeni srebrne, kilkoma, po rogach 
uconyiui monogramami, przyozdobione 
te-eigare1' i. wyciągając ku studentowi 
cenny zapewne upominek od sportn- 

h koiegów. zapytał g rzecznie:
— Pan pozwoli, proszę?
Młody człowiek odmówił, przeczącym

em ręki.
—  Dziękuje. Odzwyczaiłem się w osta­

ło h czasach, od tego niewinnego, lecz po­
ganiającego nałogu. E ie  palę wcale.

* Olszań.ski zrozumiał doskonale iż czv- 
orzez oszczędność, że fundusze cliło- 

utrzymująeego się z korepetycji, nie

pozwalały może na tak drobny zbytek. Przez 
zielonkawe oczy przebiegł mu błysk ironii. 
Porzucił też dalszą inspekcyę lśniących, żół­
tych butów, oparł łokieć na stole, na  dłoni 
zaś brodę,, sinawą od wygolenia i pudru, a 
dużym dołkiem na dwie połowy przedzieloną
i. patrząc tym razem bacznie, w dorodne 
szlachetnym swym wyrazem rysy studenta, 
pytał ze współczuciem:

— Pewno lekarze zakazali panu palić? 
W  rzeeay samej, dla osób o delikatnych 
płucach, tytoń, to niezmiernie szkodliwe 
przyzwyczajenie.

Poważne, spokojne spojrzenie Stani­
sława skarciło tę niewczesną ironię.

— Przestałem palie przez oszczędność, 
bo mnie nie stać na to, — wyznał \  pro­
stotą. —  Gdy, ukończywszy studya, będę w 
stanie zarabiać więcej, powrócę prawdopo­
dobnie do papierosów.

Olszański zmieszał się nieco. Zielonawe 
jego oczy w tej chwili wstecz pobiegły.

— Mój Boże, — rzucił, naginając głos 
do tonu współczucia, —  syn tak możnej 
niegdyś rodziny...

— Słusznie pan zauważył, że możnej 
„niegdyś1'. Ta przeszłość jednak pozostawiła 
mojej matce, na stare lata, wspomnienia 
tylko, gorycz i brzemię ciężarów, przecho­
dzących, zarówno fizyczne, jak materyalue 
jej siły.

— To rzeczywiście przykre, — przy­
znał Olszański, sprawdzając ostrożnie palca­
mi, czy wąsy, pod kątem prostym ku oczom 
zwrócone, nie zmieniły czasem sztucznej 
swej pozycji. W tern zręcznem porusźeniu 
tak się posunął i przechylił, iż cała postać 
jego, jasno ubrana, od kruczych, ku skro­
niom podchodzących wąsów, i ponsowego 
gwoździka w butonierce, aż do ostro-żółtych 
butów, odbiła się w przeciwległem zwier­
ciadle. Odtąd, uspokojony, znalazł nareszcie 
punkt zawieszenia dla ruchliwych swych 
spojrzeli.

— Ta właśnie, fizyczna niemożność, 
zadośćuczynienia żądaniu pana, — ciągnął 
spokojnie Stanisław, — przywiodła matkę 
moją, wraz ze mną do Warszawy. Jedziemy 
od p. Winklera, adwokata pańskiego, lecz 
umocowany podobno tylko do prowadzenia 
egzekucji, nie mógł on, czy nie chciał dać 
nam żadnych wyjaśnień, co do natury i po­
wstania, tak znacznej, a niezrozumiałej dla 
nas należności.

Oczy ładnego bruneta  przeszły od 
zwierciadła, na różowe, w szpic ścięte, a 
okrągło wypolerowane paznokcie.

— Racz mnie pan łaskawie oświecić, — 
ciągnął dalej Stanisław, — zkąd się wziął 
nagle ów dług olbrzymi?

— Z wekslu, łaskawy panie, —  brzmia­
ła  ujmująca odpowiedź.

— Ale kiedy? Kiedyż to było poży­
czone ?

— Och, w jakich okolicznościach pan 
Karol Olszański, „senior11, uważał za w ła­
ściwe zaryzykować tak dużą sumę na we­
ksel prosty, bądź co bądź, zrujnowanego są­
siada, o tern ja, Karol Olszański, „junior11, 
nie mogę mieć najlżejszego pojęcia. Gdyby 
bowiem ojciec uważał był za słuszne pora­
dzić się mnie w tym względzie, byłbym z 
pewnością nie pozwolił na krok szalony, któ­
ry tylko i mnie i państwa stawia w przy­
krym położeniu.

— Czy jednak możliwem jest przypu­
szczenie, aby ojciec pański, który przecież 
nie był także magnatem, nie wystąpił o na­
leżność swą wtedy, gdy Lipowce zostały pod 
kierunkiem jego, jako opiekuna nieletnich, 
sprzedane przez publiczną licytacyę, na  rzecz 
wierzycieli ?

— Jak to?  Jeżeli sprzedano je  w drodze 
postępowania sądowego, dla zaspokojenia na­
leżności, to jakiraże sposobem matka pańska 
pozostała przy pięknej rezydencji, parku i 
kawale najlepszej podobno ziemi ?

Błyskotliwe jego oczy, nietylko nie co­
fały się w tej chwili wymijająco, lecz prze­

ciwnie, świdrowały Stanisława, jak  gdyby 
uważały ocalenie tych resztek pańskiej for­
tuny za samowolne przywłaszczenie, z krzy­
wdą swoją spełnione.

— Nowonabywca, człowiek prostego 
pochodzenia, któremu wystarczał dwór mniej­
szy na folwarku, odstąpił matce mojej okru­
chy dawnej posiadłości, w zamian za sumę 
jej posagową na Lipowcach zahipotekowaną. 
On przyszedł w ten sposób do czystego ma­
jątku, matka zaś moja, wyzbywszy się wszyst­
kiego, aż do osobistych pamiątek i koszto­
wności, zapewniła sobie w zamian dach nad 
głową. Dach to jednak tak skromny, iż za- 
ledwo wyżyć jej pozwala.... Dla spłacenia 
dużej należności, musiałaby go sprzedać bez­
warunkowo.

— Przy calem współczuciu dla poło­
żenia państwa — zabrzmiał chłodny głos 01- 
szańskiego — w roztrząsanie takich kombi- 
naeyj wdawać się jednak nie mogę.

— Jeżeliby ojcu pańskiemu — ciągnął 
z niezbitą logiką Stanisław — należało się 
5000 rubli od małoletnich, w takim razie 
nie powinien był i nie miał prawa przyjmo­
wać opieki nad nimi, gdyż stało to w jawnej 
sprzeczności z własnym jego interesem.

— Zapewne. Znając też jego don-kiszot- 
ską naturę, gotówbym przypuszczać, iż dla 
honoru tej opieki, którą uważał za czyn oby­
watelski, gotów byt z krzywdą własnych 
dzieci ukryć ów weksel.

— A ja. znając jego uczciwą naturę — 
poprawił żywo Stanisław — jestem pewny, 
iż nie upominał się o pieniądze dla tego, bo 
mu się one nie należały.

— Jakto — podjął p. Karol wyniośle — 
insynuujesz pan, że weksel jest sfałszowany? 
Zaprzeczasz autentyczności podpisu swego
oj ca poręczenia jego z o n y . 

(Ciąg nalszy nastąpi).



Program dalszych prac Izby.
Na posiedzeniu przywódców klubów 

prosił baron Gautsch, aby we wtorek wzięła 
Izba posłów pod obrady ustawę o kontyn­
gencie rekrutów. P. Prezydent Ministrów 
zwrócił uwagę przewodniczących klubów, że 
Eząd zamierza przedłożyć jeszcze w ciągu 
lutego Izbie poselskiej traktaty handlowe 
z Włochami, Rossyą i Bułgaryą, oraz ustawę 
upełnomocniającą do uregulowania stosun­
ków handlowo - politycznych z innemi pań­
stwami. Baron Gautsch prosił, aby ze względu 
na doniosłość tych spraw przekazano wy­
mienione ustawy bez pierwszego czytania 
komisyom. Na osobne zapytanie oświadczył 
P. Prezks gabinetu, że Rząd stosownie» do 
zapowiedzi wniesie w Izbie przedłożenie o re­
formie wyborczej w ciągu b. m. Dnia, w którym 
to nastąpi nie można jeszcze dziś oznaczyć, 
ale przedłożenie wejdzie do Izby albo z koń­
cem przyszłego tygodnia lub z początkiem 
następnego.

*

Z komisyj.
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów dokonano uzupełniających wy­
borów do poszczególnych komisyj. Wybrani 
zostali z G a l ic j i : do komisy i regulaminowej 
p. B o b r z y ń s k i ,  do spirytusowej k i._p .Po- 
n i r i s k i ,  ekonomicznej p. Antoni G ó r s k i ,  
cłowej p. M a ł  a c h o w s k i, należytościo- 
wej p. W i e r z c h o w s k i ,  prawniczej D o ­
b o s z y  ń s k i ,  a do komisyi asekuracyjnej 
p. M o y s a.

K o m i s j a  w o j s k o w a  Izby posłów 
dyskutowała wczoraj nad ustawą o kon tyn­
gencie rekruta Sprawozdawca p. G n i e ­
w o s z  w przemowie swojej podoić*!1 koniecz­
ność utrzymania wspólności armii i wyraził 
przekonanie, że żądanie Czerpów i Polaków, 
ażeby ich język nie doznawał upośledzenia 
w armii, są naturalne i uzasadnione. Dalej 
referent podniósł, że skargi na złe obcho­
dzenie się z żołnierzami wprawdzie powta­
rzają sie jeszcze, ale stają sic coraz rzadsze 
wobec humanitarnego postępowania oficerów. 
Zresztą władzo karzą ostro podobne wykro­
czenia utratą szarży.

Następnie komisya wybrała, referentem 
Izbowym sprawozdania komisyjnego o przed­
łożeniu p. G n i e w o s z  a.

Na  zapytanie p. S c h u  Inn o i e r  a 
w sprawie reformy ustaw* o taksach woj­
skowych, odpowiedział p. t t o f f m  a n - W  r !. 
l e n h o f f ,  że w najkrótszym czasie wygotuje 
odpowiednie sprawozdanie.

Na końcu posiedzenia przewodniczący 
p. L u p  u l podziękował imieniem komisyi P 
Ministrowi obrony krajowej Schimaicliowi 
za udzielenie obszernych wyjaśnień.
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia sardyńczyków.

VI.
(Ciąg dalszy).

Nagle. A nania znalazł się w objęciach 
innej kobiety

— Synu mego serca! — stękała Nana 
w komiczny sposób, pomijać mu papier z\\ 
nięty w trąbkę. — A więc to praw da? od­
jeżdżasz ju tro?  Niechże Bóg będzie z tobą 
i błogosławi ciebie tak samo, jak błogosławi 
kłos pszenicy. Jesteśmy ludźmi ostatniego 
gatunku, ale nic nie szkodzi: oto dla ciebie... 
Przyjmij to odeinnie! bo inaczej, umarłabym 
ze zmartwienia!

Gdy bra ł zwitek do ręki, uczuł na 
swoim policzku usta starej kobiety.

— Bo widzisz — bełkotała Nana uca­
łowawszy go — nie mogłam się oprzeć 
zachciance. Otrzyj teraz policzek, nie trzeba, 
aby został zabrukany w oczekiwaniu na po­
całunki młodych dziewcząt złotowłosych, któ­
re ciebie będą chwytać jak cukierek...

Wróciwszy do domu, rozwinął zwitek, 
w którym było trzynaście centymów; i zaczął 
je podrzucać na dłoni.

— Czy byłeś już u kuma? —  spytała 
Zia Tatana.

— Nie. Pójdę zaraz, po śniadaniu.
Ale po śniadaniu wyszedł na dziedzi­

niec i położył się na macie, pod cieniem 
bzu, w około którego brzęczały pszczoły i 
muchy. Powietrze było ciepłe; Anania wi­
dział z pomiędzy gałęzi wielkie białe chmu­
ry przesuwające się po niebie i czuł jakby 
wielka słodycz spływała z tych chmur na 
niego, jakby deszcz z ciepłego mleka. W spo­
mnienia dawne, snujące się i mieniące jak 
te obłoki, unosiły się w jego umyśle, po­
mieszane ze świeżemi wrażeniami. Widział 
smutny krajobraz okolony ponureini sosna­

/  Koła polskiego.
Posiedzenie Koła zwołane zostało na 

godzinę pół do 11-tej przed południem d. 
12 bm.

Porządek dzienny obejmuje między in- 
neini drugie czytanie ustawy o kontyngencie 
rekruta.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 8 lutego.

(Przesilenie węgierskie. — Z Izby posłów. — 
Ustawa pensyjna dla urzędników prywatnych. — 

O sądach przysięgłych.)

(i) Oczekiwania, łączone z ostatnią mi­
s j ą  lir. Andrassego, zawiodły, zatarg wę­
gierski pozostał nadal niezałatwionym. Ko­
rona nie przyjęła propozycyj, przedłożonych 
Jej przez lir. Andrassego w imieniu koa- 
licyi węgierskiej — a dlaczego nie przy­
jęła, stało się zupełnie jasnein po ogłosze­
niu ,.dokmnentów“ . tyczących się ostatnie­
go posłannictwa hr. Andrassego jako „ho­
mo regius". Pomimo gotowości Korony do 
powierzenia rządów na Węgrzech obecnej 
większości koalicyjnej, — pomimo, że, jak 
ogólnieistwierdzają, wśród samej koalicji 
przeważało usposobienie, skłonne do kom­
promisu, trwa zatem dalej ten zatarg pra- 
wnopaństwowy, który powstrzymał całą m a­
chinę państwową na Węgrzech a w tak wy­
sokim stopniu oddziaływa także na bieg 
spraw całej Monarchii i po części nawet —  
samej Przedlitawii. Nieprzejednane usposo­
bienie niektórych członków wykonawczego 
komitetu koalicyi, w szczególności Gabryela 
Ugrona, wystarczyło, aby wpłynąć na wię­
kszość komitetu, tak, iż ci sami, którzy mieli 
dość stanowczości i cywilnej odwagi, aby 
na posiedzeniu koalicyi zasadniczo wystąpić 
przeciw nieprzejednanemu stanowisku U gro­
na i spowodować toin usunięcie się jego z 
komitetu, potem przy stylizacyi rezolucji po­
szli saini za daleko, uniemożliwiając przez to 
kompromis, kt.óry wydawał się już tak bliz- 
kim urzeczywistnienia.

Ponieważ noyge traktaty handlowe, 
w szczególności najważniejszy dla Monarchii 
traktat niemiecki, wchodzą w życie już z d.
1 marca, przeto —• o ile w przeciągu naj­
bliższych niespełna trzech tygodni nie na­
stąpi taki zwrot w sprawie węgierskiej, który 
umożliwiłby parlamentarny, załatwienie tego 
traktatu po tamtej stronie Lilawy, bodaj w 
ostatniej chwili, — będą musiały być zasto­
sowane na Węgrzech znane już z dawniej­
szych doniesień wyjątkowe zarządzenia co 
do tymczasowego wprowadzenia tam w ży­
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mi, gdzie ojciec jego zasiewał ziemię dla 
swego pana; sosny wydawały szmer podo­
bny do szumu morza, niebo miało barwę 
ciemno błękitną, głęboką i melancholijną. 
Potem, przychodził mu na myśl wiersz:

...Oczu jej toń błękitna, bezdenna,
Jak głębia niWjios jasna, promienna...
Oczy M arghori ty? Nie; w oczach jego 

ukochanej była tylko pełna prostoty dobroć 
i nieukrywana czułość. Potem dochodził go 
odgłos kroków z ulicy, zdawało mu się, że 
widzi listonosza przy bramie domu pana 
Garbom. Puk ! puk ! p u k ! M argherita  przy­
biegła otworzyć, poznała list różowy z zie­
loną obwódką i u c ieka .  A nania cliciał podą­
żyć za nią, ale nie m ó g ł : nie był w stanie 
ani się ruszyć, ani przemówić...

— Już trzecia, moje dziecko! Kiedyż 
pójdziesz już do twego kuma?  — rzekła Zia 
Tatana dotykając jego ramienia.

Obudził się i wstał, jeszcze zaspany, 
z rumieńcem po jednej stronie twarzy.

— Jakże ja  spałem! — rzekł przecią­
gając się. —  To dlatego, że ubiegłej nocy 
ani oka nie zmrużyłem... Idę zaraz.

Poszedł się przebrać i stracił dobre 
pół godziny przy czesaniu. Serce mu drżało 
w niepokoju... „Co to ma znaczyć? myślał. 
Co mi j e s t ? “ Starał się zapanować nad so­
bą, ale mu się to nie udawało.

— Jeszcze tu jes teś?  Kiedyż już raz 
pójdziesz do twego kuma? — powtórzyła 
mu stara, z dziedzińca.

W ystawił głowę przez okno i z a p y ta ł :
—  Co ja  mu powiem?
— Powiesz mu, że jedziesz jutro, że 

będziesz się przykładał do nauki, że będziesz 
zawsze dobrym synem.

—  A m en !  A on, co 011 mi powie?
— Udzieli ci dobrej rady.
— Ale czy będzie mi mówił o...
— O czem ?
— O pieniądzach — rzekł ciszej nieco.
—  Niech ciebie Bóg ma w swojej 0- 

p iece! —  odrzekła stara, wznosząc ręce ku 
niebu. —  To do ciebie nie należy i nie 
masz się co o to troszczyć.

— D obrze ! Idę więc.

cie postanowień wspomnianego traktatu, a 
tern samem rozpocznie się nowy, ważny 
okres w węgierskiem przesileniu.

Łatwo zrozumieć, że wszystkie fazy 
ostatniej próby kompromisowego załatwienia 
przesilenia węgierskiego, śledziły bacznie 
także stronnictwa i grupy w parlamencie 
wiedeńskim, a stronnictwa niemieckie chcą 
obecnie skorzystać ze sprawy węgierskiej, 
aby ponownie zadokumentować na zewnątrz 
swą „Gemcinlńirgschaft“, w której z powodu 
przyszłej reformy wyborczej zdawały się po­
jawiać jakby rysy, i zamierzają wspólnie 
wnieść interpelacje, mające za przedmiot 
przesilenie węgierskie i stosunki przez nią 
wytworzone.

Po za tern Izba posłów dokonała teraz 
dzieła ważnego i pamiętnego : uchwaliła
ustawę o zabezpieczeniu emerytur dla urzę­
dników prywatnych. W toku dyskusyi stwier­
dzono z wielu stron, że ustawa ta nie jest 
wolną od rozmaitych niedostatków, że na­
kłada stosunkowo znaczne ciężary na przed­
siębiorców czy pracodawców i na zabezpie­
czonych, a nie zupełnie czyni zadość nadzie­
jom przez tych ostatnich do niej przywią­
zywanym; mimo to jednak jest ona niezmier­
nie doniosłem dziełem socyalno-politycznein, 
ho spełnieniem moralnego obowiązku, jakby 
długu społeczeństwa w obec tysiącznych 
rzesz prywatnych urzędników i oficjalistów, 
dotychczas nie mających zgoła żadnego za­
bezpieczenia na starość i na wypadek nie­
szczęścia. Pierwszy to krok dopiero — ale 
najtrudniejszy; wydoskonalenie ustawy i ca­
łego urządzenia przez nią stworzonego może 
pójdzie następnie już łatwiej. Warto podkre­
ślić przy tej sposobności zabiegi poszczegól­
nych posłów polskich i Koła polskiego 
w ogóle, oraz naszego Towarzystwa urzędni­
ków prywatnych o dojście ustawy do skutku.

O temacie aktualnym, bo poruszonym 
nietylko przez projekt nowej ustawy praso­
wej, —  obecnie w komisyi przeciw zastrze­
żeniom i głosom, między innymi i polskim 
en Moc uchwalony — lecz także przez n a ­
ukową dyskusye i samo życie praktyczne 
utrzymywanym na powierzchni publicznego 
zainteresowania, — o sądach przysięgłych, 
mówił wczoraj w tutejszym polskim Związku 
literackim poseł dr. Godziinir Małachowski. 
Prelegent nie zamyka oczu na braki i wady 
instytucyi sądów przysięgłych w dzisiejszej 
ich postaci w Austryi, — jest jednak gorą­
cym samej instytucyi obrońcą i rocznikiem. 
W zajmującym wykładzie oświadczył sic też 
dr. Małachowski stanowczo za u tr / jm au iem  
sądów przysięgłych, a równocześnie doina- 
P i ł  się udoskonalenia ich i rozwinięcia g łó ­
wnie przez ściślejsze zastosowanie ustawy 
o układaniu list sędziów przysięgłych czyli 
o kwalilikacyi potrzebnej na urząd tego sę­
dziego, dalej przez zastosowanie analogi­

Dopiero samym wieczorem, przeszedłszy 
się długi czas tam i napowrót po pod okna 
Margherity, a nie mogąc jej wcale zoba­
czyć, Anania zdecydował się nareszcie za­
stukać do bramy i zapytać o pana Garbom.

— Niema nikogo w domu — odrzekła 
służąca kłótliwym głosem. —■ Jeżeli chcesz 
poczekać, wrócą nie długo. Dlaczego nie 
przyszedłeś wcześniej ?

—  Bo mi się nie podobało —■ odrzekł 
rozdrażniony.

— Zapewne. Wolisz tracić czas z tą 
niedobrą Agatą, jak złożyć uszanowanie 
twoim dobroczyńcom.

Wszedł do domu, drżąc z gniewu 
i poszedł aż do okna w pokoju pana Car- 
boni. Co za upokorzenie ! Ta służąca w dal­
szym ciągu traktowała go tak samo jak wte­
dy, gdy owej ncflte przyszedł razem z Bu- 
stianeddu, prosić o czarkę rosołu; chociaż 
wyrósł i uczył się, był zawsze tylko synem 
służącego, zobowiązanym do wdzięczności, 
który żyje z łaski pańskiej. Łzy gniewu do 
oka mu nabiegały.

„Ależ ja  jestem mężczyzną! myślał. 
Mam do wszystkiego otwartą d ro g ę ; mogę 
wyrzec się wszystkiego i stać się rolnikiem, 
żołnierzem! Czego nie mogę się dopuścić, to 
tylko nikczemności. A byłbym nikczemny, 
gdybym chwilkę dłużej pozostał w tym do­
mu !“

Usunął się od okna; ale przechodząc 
obok biura, na które już światło księżyca 
padało, spostrzegł, pomiędzy rozrzuconymi 
papierami, kopertę różową z zieloną obwód­
ką. Krew mu uderzyła do g ło w y ; w uszach 
mu zaszumiało; nie wiedząc sam co robi, 
porwał kopertę do ręki... Tak, to była ta 
sama, otwarta i próżna!. . Miał wrażenie, jak- 
gdyby dotykał się szczątków rzeczy sprofa­
nowanej i zniszczonej... Ach! wszystko się 
skończyło! Jego dusza była próżna i roz­
darta jak ta koperta !

Nagle, żywe światło oblało pokój. Uj­
rzał wchodzącą M argheritę  i zaledwie miał 
czas odrzucić kopertę ; ale był prawie pewny, 
że młoda dziewczyna odgadła jego niedy- 
skrecyę i dotkliwy wstyd przyłączył się do 
jego strapienia.

—  Dobry wieczór, — rzekła Marglie-

cznych z ławami przysięgłych urządzeń takż 
w szeregu spraw cywilnych i administracy 
nych, a przedewszystkiem przez złączenie sę­
dziów ludowych, obywatelskich (t. zw. lą..- 
ków) z sędziami fachowymi (jurystami) ,r 
jedno kolegium, przyczom pierwsi zostei\yj- 
1 i by pod kierownictwem ostatnich, in:’yi_;\ 
słowy przez reorganizacyę sądów p rz y s ię ­
głych na wzór sądów ławniczych w Nie. n- 
czech i podobnych urządzeń w Szwajcary, 
i Prancyi. — Wywody prelegenta znalazły 
w zebraniu żywy poklask a następni mówcy, 
posłowie dr. Ignacy Petelenz i" Stwiertni 1, 
adwokaei dr. Kornfeld i dr. Munat, p. S ta ­
nisław Fałat i i., godzili się na nie w z 
sadzie, uzupełniając myśl przewodnią prel ■ 
gonta jeszcze niektórymi szczegółami i rozv 
jając ją  dalej.

Inwentaryzacya
k o śc io łów  francuskich ,.

Wiedeński Vatcrlnnd  wykazuje w orc 
gdajszym artykule wstępnym przyczyny zajG*. 
jakie towarzyszyły inwentaryzowaniu k o ś ^ f  
łów we Prancyi.

Prancusey katolicy — czytamy tam — 
wiedzą z własnego doświadczenia, że na nic 
nie przydałaby się uległość wobec wrogów 
ich wiary, że owszem ściągnęłaby ona Je ­
szcze ostrzejsze prześladowanie i uci k. Ale 
nietylko dlatego opór ich przeciwko inwen 
turze nie był bezpodstawny. Wielu wyU" 
tnych polityków i prawników bierze i ' e  
opór w obronę. Między innymi oświadczył 
przecież w Izbie deputowanych słynny p r J- 
fesor prawa kanonicznego Grousseau bez 
ogródek, że inwentura w tej formie, w 
jakiej ją przeprowadza rząd francuski, 
równa się ze stanowiska prawniczego 
rabunkowi. Instrukcja ,  wydana przez rzB 
urzędnikom, którym poruczono przeprow^. 
dzenie inwentaryzacji, nakazuje dochodź ć 
na jakich posiadłościach ciężą fundaj e 
z epoki z przed wielkiej Rewolucji — a p ,K 
siadłości to bowiem, dodaje instrukcja , r a . 
leżą do państwa. Tak samo jest rzeczą ur: ę- 
dnika inwentującego stwierdzić, czy funda 
cyc nie są przeznaczone dla celów dobro­
czynnych lub też nauczania. W jednyn { 
drugim bowiem wypadku ma do nicli pra 
państwo, które też zagarnia je dla bezw 
znaniowych swych zakładów dobroczynny*, 
i naukowych.

Zdaniem profesora Grousseau mija to 
si™ z in ten c ją  fundatorów, która nie powin­
na być naruszoną, a także z celami funda 
cyi. Niewątpliwie bowiem państwowe zakłu 
dy dobroczynne i państwowe szkoły nie mo­
gą w tym stopniu czynić zadość potrzebom

rita kładąc lampę na stole — zostawili cie­
bie tak, w ciemnościach?

— Robry wieczór — szepnął, post; 
nowi wszy przyznać się do swego czvnu 
potem uciec i nigdy sic już nie pokazać.

— Siadaj.
— Daruj ini... — zaczął bąkać. — No- 

zrobiłem tego umyślnie; nie jestem nikci-ć- 
inny. Ale zobaczyłem tę... tę kopertę...

Ukazał ją  ręką.
— I nie mogłem.... Chciałem zobacz/U
— To ty napisałeś ten list?
— Tak, to ja.
M argherita  zaczerwieniła się i nie kryła 

swego wzruszenia. Była taka piękna 1 ta lu  
różowa w spacerowym kostyumie, ściśm Ha 
w pasie wstążką o żywych ba rw ach ! Mło y 
człowiek zapomniał nagle o impertynencji 
służącej, o gniewie, który odczuł, o iiieuffi- 
katnośei, której się dopuścił. Pragnąłby z; 
sić lampę i przy świi-tlb księżyca upaść 
nóg ukochanej, nadając jej najczulsze iir 
na. Ale nie mógł, nie mógł! — A .jedi 
wybornie widział, że ona także podnosi 
spuszczała oczy w niepokoju, w rozkosz 
oczekiwaniu wyznania miłości z jego stro

— Czy twój ojciee czytał? — spy 
wreszcie cichym głosem.

— Tak> i śmiał sio.
— Śmiał się?...
— Tak. I przeczytawszy dał ini li 

mówiąc: „Cd kogo do licha może byćl 
pismo ?“

— Ale ty.... Co mu powiedziałaś?
—  J a  . . .

Mówili cicho, pełni zaniepokojenia, 
owładnięci tajemniczością rozkosznego wsp 
nictwa.

Nagle, Margherita  zmieniła głos i 
chowanie.

— Och! — mój ojciec wraca!... 
rzekła przygłuszonym tonem.

A potem zawołała do ojca:
— Ojcze! —  wiesz? — Anania  j

tu ta j !
I pobiegła ku drzwiom, za któreini '' 

knęła, podczas gdy Anania pozostał w 
koju pod wpływem najgorszego niepokoje i 
wzruszenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



i życzeniom ludności, jak czjmily to insty­
tucie oparto  na podstawach religijnych. l ’o- 
tniiajac już więn motywy zasadnicze, maja 
icatłlicv Irancitss-Y, wywodzi | <tl: rhut, I, tak­
że z tych czysto prakt ycznydi \\z^l |do\\ stu- 
szciośu. protestując ]U"/,ociwko iiiwenturyzaryi 
kosciołuw.

W podobnym duchu omawia zajścia w 
paryskim kościele św. hlotyldy hr. il ■ Mmi 
w piśmie I .liecrs. Czyni on rząd jedynie 
odpowiedzialnym za te zajścia. Organy ad­
ministracyjne zajęły przed kościołem tak wy- 
rwające stanowisko, że zebrani wierni mu­

sieli w przewidywaniu gwałtu zabronić, im 
wejście do świątyni.

Hr. Mun powiada wT dalszym c ią g u : 
Katolicy mogą mieć teraz wyobrażenie, jak 
przeprowadzony zostanie we Francy i rozdział 
Koś.cioła od państwa.

Artykuł kończy się wezwaniem. Nie pu­
szczać płazem gwałtów rządu i opierać się 
Tt\wentaryzacyi kościołów, o ile Stolica Apo- 

;l|ka nie wyda odmiennego polecenia.
■lak wiadomo, polecenie takie Watykan 

•ż w ystósów ał. wzywając duchowieństwo 
mcuskio i wiernych, aby inwentaryzacji 

iii stawiali oporu.

Gabinet Sonnino.
Siduey Sonnino, b. m inister skarbu w 

gabinecie Crispiego, —  ten sam, dzięki któ­
remu budżet włoski otrząsnął się z deficytu 
i który niejednemu później gabinetowi uży­
czał podpory, ujął teraz sam ster rządu w 
swe ręce.

Sonnino, bezwątpienia jedna z najbar­
dziej zajmujących postaci wśród polityków 
włoskich, ma za sobą i długoletnie doświad­
czenie i rutynę rządzenia. Nazywają go w 
ojczyźnie ^ fan a ty  kiem porządku11, a znany 
Jest także z tego, iż ani na krok nie odstę­
puje od zasad. Posiada przytem w iele energii, 
której wybitne dowody złożył w walce z. po­
konanym przezeń ostatecznie Uiolittim. Także 
oba gabinety Hort.isa rozpadły sio pod cio­
sami, wymierzonymi przez Sonmna.

Dla zagranicy, a specyalnie dla Austro- 
Wegier jest Sonnino otwartą księgą. Żywy 
7inv.sze biorąc udział w dyskusji o polityce 

granicznej, zanim jeszcze trojprzymierze 
we,.Ho w życie, przemawiał zawsze gorąco 
fea zbliżeniem Włoch do Aust.ro-Węgier i 
Niemiec. Zdecydowany zwolennik jasnej, o- 
tk a i łe L  od wszelkich dwuznaczności wolnej 
polityki zagranicznej, mml dość odwagi, by 
W ghrących chwiłach stawić czoło popular­
nym nawet hasłom, ilekroć szło o ukrzepie- 
m e trój przymierza. Ztąd t eż w kołach ire- 
dentystycznych, skłaniających się ku Fnut- 
•cyi, nigdy nie miał zwolenników.

Na pewne więc przepowiadać można, 
że Sonnino nie pójdzie dtogą żadnych nie­
bezpiecznych eksperymentów. Objęcie rządów 
przezeń samo już unicestwia nadzieje żywio­
łów przewrotowych we Włoszech i położy 
niezawodnie koniec wichrzeniom ich na llał- 
kanacli.

*
Minister spraw zewnętrznych w nowym 

gabinecoie włoskim hr. O u i c c i a r d i n i, s ta­
ry to przyjaciel i towarzysz broni Sonnina. 
Jestto poważny, zamiłowany w pracy czło­
wiek. Urodził się we F lo renc ji ,  gdzie ród 
jego do najznakomitszych należy i liczy obe­
cnie lat 55. Wysoki, barczysty, o nieco po­
nurym wyrazie twarzy, okolonej szpakowatą 
brodą w pronoucyacyi zachował właściwości 
toskańskiej wymowy.

ihiicciardini studyował prawo w Uni- 
w u’sytecie pizańskim. Licząc lat trzydzieści 
ńika i wybrany został do parlamentu i już 

■wczas skłaniał się ku przekonaniom Son­
mna, jakkolwiek nie przystąpił do jego stron­
nictwa. Opuścił wszakże' z czasem ten oboz, 
u  nawet wstąpił do zwalczanego przez Sou- 
nim gabinetu Deprotisa, jako podsekretarz 
ministerstwa skarbu i Handlu. Jako mówca 
ni una daru porywania, Słowa jego płyną 
spokojnie, rozważnie ton nadaje im my­
śl’ j 'e l i literat, nie orator.

Guicciardini byt przez szereg lat bur­
mistrzem (sindaco) w czystej F lo renc ji  i po­
zostawił tam po sobie dobrą pamięć jako 
sprężysty, a pełen tekstu administrator.

JSie po raz pierwszy jest on ministrem. 
W gabinecie p. Pellou \ piastował 'ckę rol­
nictwa i handlu. L)o objęcia toki spraw za­
granicznych przytował się za radą króla Wi­
ktora Emanuela podróżami na Wschód przed- 
siębranemt w celach studyów. Podobnie, jak 
San Giuliano zwiedził A lbanię ; badał też na 
miejscu stosunki W Trypolisie i w innych 
krajach oryentalnych.

L u z z a t i ,  nowy minister skarbu, przy­
nosi zaszczyt każdemu gabinetowi, j est to 
bowiem polityk powszechnie szanowany, a 

-ehonomista przytem głośny w całej Europie.
i Nie wiadomo wszakże, jaki program 

wspólnej pracy stworzyć mogą: radykał S a c -  
O-ji, republikański poseł P a n  t a n  o, kuii- 
s twarywny S a l a n d r a ,  wreszcie liberało­

wi B o s e  11 i ,  G a r  m i n ę  i B a c c e l i .  Na­
ciska te wymieniano wprawdzie już nieraz,

omawiając zacięte boje stronnictw w par la ­
mencie włoskim, stały one jednak zawsze 
na wrogich biegunach. Jakże wiec teraz po- 
iv>ilzir m c  móga V

Nieznany jest jeszcze zarys przyszłej 
działalności p. Sunnino i jego towarzyszy, 
wiemy atoli ze sprawozdań dziennikarskich, 
jakim ideałom politycznym hołdują wymie­
nieni ministrowie. Sacciii wypisał od dawna 
na swoi m sztandarzem hasła walki ze sto­
warzyszeniami religijucmi, nierozerwalnością 
małżensiwa i budżetem wojennym, a Panta- 
no należy znów do zwolenników progresy­
wnych jiodatków osobisto-doehodowycii i ceł 
zboża.

Minister skarbu Salandra należał jako 
poseł do przeciwników walki z Kościołem, 
a jako dobrv katolik i właściciel wielkich 
posiadłości, bronił zawsze instytucji mał- 
żmislwa i — ceł zbożowyah.

Jeżeli ]). Sonnino zdoła przeciwieństwa 
zdań swego gabinetu wyrównać i ułożyć z 
nich zgodny program, będzie to niewątpliwy 
dowód jego zdolności dyplomatycznych i 
takiu i słuszna podstawa Jo tytułu najzna­
komitszego polityka we Włoszech.

Jribuna  i P atria  nie wierząc w mo­
żliwość tego przypuszczenia, przepowiadają, 
że ogień i woda nie zgodzą się nigdy.

Dodać jeszcze wypada, że G a l i o  nie 
przyjął ofiarowanego mu przewodnictwa Izby. 
Jak  powszechnie sądzą, zwróci się prezy­
dent ministrów z propozycyą objęcia tej go­
dności do Gttidona B a c c e l t i e g o .  Należał 
on wprawdzie dotąd do przeciwników Sott- 
nina, lecz ofiarowana godność pogodzić go 
może z dawnym rywalem.

3

Konferencya w Algesiras.

Wśród delegatów mocarstw panowała 
aż do ostatnich dni nadzieja pomyślnego 
wyniku obrad. Sądzono, że będzie tnożna 
w najważniejszych sprawach osiągnąć poro­
zumienie, i że żadna ze stron nie wystąpi 
z pre tens jam i zbyt eksluzywneini. Do tej 
ufności, że uda się załagodzić różnorodne 
żądania, przyczyniało się zapatrywanie wy­
rażone w prasie francuskiej przez Lanessa- 
iia, który utrzymywał, że prerogatywy F ra n ­
c ji  w tej sprawie obejmujące ustalenie jej 
zagranicznego stanowiska w Algierze i w za­
chodnim Marokku są nieusprawiedliwione. 
Donoszą jednak z Algesiras, że wiele oma­
wiany artykuł ten Lanessana dał powód za­
s t ępcom F ra n c j i  du zmiany taktyki. Miano­
wicie, gdy odpowiednio do żądali francu­
skich, przed wyłączeniem sprawy reformy 
policyi dążono do porozumienia w czasie 
obrad nad załozyć się, mającym bankiem 
krajowym w Marokko i rozpoczęto już w tej 
mierze rokowania, delegacya francuska wy­
raziła niespodziewanie życzenie, aby uregu­
lować przedewąjjyslkiem sprawę policyi. Na­
stępstwem tego było przerwanie najpomyśl­
niej idących dotąd obrad. Podczas poufnych 
przedwstępnych informacyj poprzedzających 
załatwienie tego żądania Francy i wyszły je ­
dnak na jaw rozliczne sprzeczności. Niemcy 
trwają jak wiadomo przy międzynarodowem 
uregulowaniu tej sprawy, natomiast F rancya 
żąda i po za obrębem granic Algieru urzą­
dzeń, które poręczałyby jej absolutną prze­
wagę w kwestyi policyi w calem Marokku, 
nawet na wypadek, gdyby celem uniknięcia 
pozoru faktycznej protokcyi chciano tolero­
wać podobne żądania ze strony Hiszpanii. 
Według dotychczasowego stanowiska nie­
mieckich delegatów należy przyjąć, że nie 
zgodzą się oni na żadne propozycye, które- 
by otwierały drzwi do „stunisowania11 całe­
go wybrzeża marokkańskiego, a przez to le­
galizowały zamiary wcielenia Marokka do 
francuskiej Afryki.

Agencya navusa przynosi następującą, 
niezawodnie inspirowaną informacyę o poło­
żeniu: Konferencya marokkańska osiągnęła 
jak się zdaje swój punkt krytyczny. Cały 
świat dowiedział się już, że stanowisko F ran-  
cyi opiera się na poglądach, wyrażonych 
przez prezydenta ministrów Eouviera w Izbie 
deputowanych. Nikt natomiast nie wie, j a ­
kiem jest  stanowisko Niemiec, których dele­
gaci oczekują ciągle instrukcyi z Berlina. 
Dotychczasowe zachowanie się Francy i wy­
kazuje, że ma ona w kwestyi marokkańskiej 
na oku jedynie interes Marokka i zasadę 
^otwartych drzwi11 dla wszystkich mocarstw. 
Delegaci pracują gorliwie nad urzeczywi­
stnieniem reform. Mocarstwa uznały, że bez 
powierzenia F rancyi opieki nad utrzymaniem 
purządku w Marokku, wszelkie reformy po­
zostaną bezskuteczne. Ważnem byłoby do­
wiedzieć się jakie to są przyczyny, dla któ­
rych pewnym czynnikom idzie o przewleka­
nie rozwiązania. Domysł, ażoby utrzymanie 
porządku powierzyć sułtanowi, budzi tylko 
śmiech powszechny, gdyż sułtan  pozbawio­
ny jest  wpływu. Wszelkie iune rozwiązanie, 
jak  proponowane przez Franoyę jest nie do 
przeprowadzenia, a nadto byłoby zgubne 
dla interesów Europy. To jest ogólne prze­
konanie wśród delegatów biorących udział

w konferencji. Jedynie  tylko wymowne mil­
czenie delegatów niemieckich mąci tę jedno­
myślność. Uczciwe i otwarte załatwienie 
kwestyi marokkańskiej jest możliwe tylko 
licz naruszenia gmMitści Frajg*Si.

K R O N I K A .
Lwów, 10 lutego.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (Tl lutego j :
Lucjusza biskupa. — Świętoolniy. — 

Ihuatya muez.
Wschód słońca o godzinie GAG rano, za­

chód słońca o godzinie 4 34 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (12 1 u tego) :
Eululii i ’. — ltadzyna św. — Trzech

Świat.
Wschód słońca o godzinie 6 44 rami, za­

chód słońca o godzinie 4 35 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicji wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Pochmurno, śuieg, wiatr, 
ciepłota niezmieniona.

— Z c. i  k. arm ii. Major Robert Kleiu- 
sclmitz przeniesiony z 2 p. art. fort. do 4 p. 
art. fort. Kapitan I. klasy 13 p. p. Rudolf 
Steinbreclier przeniesiony do obrony krajowej. 
Złoty krzyż zasługi otrzymał wojskowy werk- 
mistrz Franeiszek Schwarz z wojskowego od­
działu budowniczego 10 korp.

— Z obrony krajowej. Major 33 p. p. 
Mateusz BilosLavo przeniesiony w stan spoczyn­
ku. Rezerwowym kadetem zastępcą oficera, za­
mianowany rezerwowy podoficer Herman Zadra 
z J5 p. p. przy 16 p. p.

—  Z e. k. kolei państwowych. W o- 
kręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęto jako 
bezpłatnego wolontaryusza Jakóba Rednera, dla 
warstatów w Stanisławowie.

Dalej przeniesieni zostali: adj. bud. Lu­
dwik Enzinger z oddziału HI. dyrekcyi w Sta­
nisławowie do sekcyi kouserwacyi w Ozortko- 
wie; adjuukt Stanisław Czaporowski z Kołomyi 
do Ohodorowa, a asystent Michał Petryszak z 
Ohodorowa do Kołomyi.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjętą 
została Bronisława Possett jako manipulantka 
dla Przeworska, oraz zamianowani aspirantami, 
wolontaryusze Hilary Kozak dla Lubaczowa a 
dr. Kazimierz Pastuszak dla Gródka.

— Z Uniwersytetu. Pani Irena Ja ­
wie, rodem z Warszawy, otrzymała na Uni­
wersytecie tutejszym stopień doktora filozofii.

1*. Szloma Stempler, rodem z Kołomyi, 
otrzymał ua Uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 11 bież. mies., M. Ol­
szewski : „Dzieje malarstwa polskiego od ba­
roku do Matejki11 (z obrazami świetlnymi). Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 0. Po­
czątek o godzinie 5 po południu.

JF licorganizacya magistratu. W no­
wej kadencji Iłady m. Lwowa poruszono ko­
nieczność rychłego dokończenia prac zaczętych 
jeszcze przed dziesięciu laty w sprawie reorga- 
nizacyi magistratu. Ukonstytuował się tedy dla 
łatwiejszych obrad subkomitet i rozdzielono re­
feraty. Tymi dniami odbyło się pierwsze w tej 
sprawie posiedzenie. Podstawy koniecznej reor­
ganizacji wykazał dyrektor magistratu, p. Lu­
kas, który w r. 1895 wspólnie ze swym po­
przednikiem p. Ignacym Romanowskim odbył 
podróż do Wiednia, Pragi, Berna i Grazu, ce­
lem zebrania potrzebnych danych do projektu 
reorganizacyi. Podstawą wypracowanego i Radzie 
miejskiej przedłożonego projektu są: reforma re- 
gistratury, stworzenie osobnego departamentu 
dla spraw gospodarczych, zniesienie rewizyi i 
aprobaty, ciężącej na dyrektorze i prezydencie, 
a uczynienie odpowiedzialnym szefa departa­
mentu za załatwienie sprawy ; urządzenie urzędu 
wykonawczego, który zajmuje się doręczaniem 
wszelkich pism, zaproszeń, wezwań, egzekncyj 
i t. d,; utworzenie jednej wspólnej kasy podrę­
cznej do wydatków nagłych w sprawach komi­
syjnych, korespondencyj, telegramów i t. d. dla 
całego magistratu; uproszczenie referatów przez 
treściwe sprawozdawstwo, przycztm pożądauein 
jest w razie, gdy zachodzi potrzeba powołania 
się na akta poprzednio danej sprawy (priora), 
nie streszczać wcale poprzedniego toku, a ogra­
niczyć się jedynie na dołączeniu poprzednich 
aktów. Zdaniem ekspertyzy, należy również do­
puszczać młodszych urzędników konceptowych 
do referowania wypracowanych przez nich wnio­
sków w obec gremium magistratu, by młodsze 
siły prawnicze mogły wysłuchać zarzutów i 
bronić swych wniosków, a w każdym razie wy­
pracowywać swe referaty tak, by gremium radców 
mogło je uznać za wytrawne.

Tyle co do przyszłości. Dyrektor Lukas za­
znaczył przytem, że wprawdzie od wypadku de 
wypadku wprowadza magistrat pewne ulepszenia 
w wewnętrznej manipuiacyi, bywało to jednak 
zawsze dorywcze, bezplanowe, nie przystosowane 
do ogólnego systemu, mocno przestarzałego, bo się­

gającego czasów zamierzchłych, czasów powsta­
nia we Lwowie „cesarsko-królewskiego magi­
stratu1' w r. 1787, na mocy patentu cesarza 
■Józefa LI. Dorywcze zmiany, szumnie nazywane 
reorganizacjami, nie przyniosły w erze autono­
micznej ulepszeń poważnych, boć nawet i spol­
szczenie urzędowania magistratu oparte jest ua 
uiewoluiezcm, często wprbst strasznem pod 
względem stylu tłómaczeuiu z niemiu :kiego; 
spotyka się ślady tego bardzo wyraźne w sze­
regu regulaminów, instrukcyj i przepis A;, któ­
rych polszczyzna jest fatalna. Gorzej jeszcze 
jest z ustrojem urzędowania. Stary, amtryacko- 
niemiecki system, dawno wyrugowany w mia­
stach samorządnych innych krajów koronnych, 
we Lwowie ciągle jeszcze pokutuje, jakkolwiek 
celowość jego z przed wieku dawno minęła. 
Ustrój urzędowy magistratów Wiednia, Pragi, 
Grazu lub Bernu zachwycał wprost wytrawnych 
naszych i inteligentnych urzędników: celuje taiu 
przy oszczędnej administracji dokładność i przej­
rzystość w każdej dziedzinie, czy to pod wzglę­
dem spraw konskrypeyjnycb, prawa wyborczego, 
podatków, policyi wszelkich kategoryi i t. d. 
Wszystko w danej dziedzinie można odrazu 
znaleźć w najdrobniejszych szczegółach, gdy 
tymczasem u uas możnaby wertować miesiącami, 
zanimby ostatecznie przyszło się do niezbitego 
przekonania, że ewideneya w tym czy owym 
względzie jest niezmiernie —  problematyczna, 
a więc niedokładna i że na niej polegać nie­
podobna.

Te doświadczenia i spostrzeżenia, ujęte 
w formę szeregu konkretnych, szczegółowo ob­
myślanych wniosków, będą więc podstawą dla 
prac poszczególnych komitetów i sekcyj Rady 
miejskiej, o ile one znajdą zrozumienie i zapał' 
dla tej ważnej twórczej akcyi w interesie lu­
dności miasta.

Przewodniczący komisyi organizacyjnej p. 
Próchnieki jest tej sprawie ogromnie oddany 
i pragnie sprawę doprowadzić do jak najpo­
myślniejszych wyników. Na najbliższem posie­
dzeniu ma prof. Dzieślewski przedstawić szcze­
gółowe wnioski co do reformy miejskiego Urzę­
du budowniczego i ten dział ma być najpierw 
wprowadzony na nowe tory, a po ncliwaleniu 
zasad organizacji rozstrzygniętą będzie dopiero 
kwestya obsadzenia posady wakującej wskutek 
śmierci dyrektora Urzędu budowniczego, ś. p, 
Juliusza llochbergera.

—  Z in h i lia garnizonu. Zarządzona w 
ubiegłej jesieni zmiana garnizonów ma zostać: 
przeprowadzoną z początkiem wiosny. Dysloka­
cja pułków uzupełnianych z Galicyi dozna tylko 
o tyle zmiany, że z Radymna odchodzi do Bje- 
liny w Bośnii batalion piechoty nr. 1/10, a z 
Radymna do Prjepolia jeden batalion 30 p. p. 
ze Lwowa.

Batalion 30 p. p. ma zając nowe leże 
przed świętami Wielkiejnoey, natomiast batalion 
piechoty odchodzący z Radymna do Bjeliny, 
wymaszeruje dopiero po świętach.

— Na fundusz budowy własnego
domu urządza w niedzielę, dnia 11 b. m., 
„Kółko zabawowe drukarzy lwowskich11 przed­
stawienie amatorskie, połączone z produkeyami 
Chóru drukarzy lwowskich.

—  Kursa fachowe ogrodnicze. To­
warzystwo zawodowych ogrodników we Lwo­
wie rozpoczyna w niedzielę, 11 b. m., w sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica o godzinie 
11 rano kursa fachowe ogrodnicze dla swych 
członków, uczniów i pomocników ogrodniczych.

•f Ś. p. Elżbieta z Jędrzejowiczów  
Jędrzcjowiczowa. Liczne grono krewnych i 
znajomych odprowadziło dzisiaj na miejsce wie­
cznego spoczynku, na cmentarz Łyczakowski, 
zwłoki ś. p. Elżbiety Jędrzojowiczowej, sędziwej 
matrony polskiej, której długi, a niepozbawiony 
cierni żywot upłynął w zaciszu domowego ogni­
ska, oddany pobożności i dobrym uczynkom. 
Z głębokiej wiary wypływał przedziwny spokój 
ducha i pogoda umysłu, które cechowały ś. p. 
zmarłą do ostatnich dni życia. Śmierć jej okryła 
ciężką żałobą licznych krewnych, a przedewszyst- 
kiem córkę, małżonkę p. Jana Viviena, posła 
na Sęjin krajowy, dyrektora Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego.

—■ Dla Macierzy szkolnej cieszyń­
skiej złożono na listę członka komitetu lwow­
skiego Macierzy cieszyńskiej p. posła K. Li­
pińskiego z Kamienicy następujące datki: Ma- 
rya Lipińska 10 K., St. Kopczyński 5 K., Nie­
czytelny 5 K , Pr. Palićka 2 K., K. Lipiński 
15 K. — Razem na tę listę 37 K.

— Statut emerytalny służby tram ­
wajowej. Komisja elektryczna uchwaliła przy­
jąć przedłożony przez magistrat projekt statutu 
emerytalnego dla fuukeyonaryuszów miejskich 
zakładów elektrycznych, przyczem w myśl wnio­
sku referenta tej sprawy, dr. Leowensteina u- 
e.hwalono pewne -zmiany.

— Śluby. We czwartek, dnia 8 b. tn., 
odbył się w kościele, 00 . Zmartwychwstańców

, w Krakowie ślub panny Jadwigi Lubomeskiej, 
córki Władysława Lubomęskiego, profesora l ni- 
wersytetu Jagiellońskiego, z p. dr. Józefem 
Krzyżanowskim adjuuktem sądowym w Krośńie.

Ślub radcy Dworu, p. Stanisława Proko­
powicza, z panną Wandą Machówną odbył się 
3 b. m. w koś hele 0 0 . Dominikanów.

A  Ucieczka aresztanta. Na stacyi ko­
lejowej w Sichowie zbiegł dziś rano sierżantowi 
stanisławowskiej policyi miejskiej, Bazylemu

•Gazeta lwowska* z dnia 11. lutego 1906 r.
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Liszce, eskortowany przez niego aresztant To­
masz Fiirst, wyskoczywszy z pociągu, będącego 
w ruchu.

Fiirst jest silnej budowy ciała, pociągłej 
twarzy, brunet, o piwnych oczach.

A  Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
83 jadąc dziś szybko ulicą Jagiellońską, naje­
chał na przechodzącego tamtędy Barucha Rich­
tera, handlarza drzewa, który upadłszy na zie­
mię, skaleczył się w prawe ucho.

A  Samobójstwo urzędnika w urzę­
dzie cl-owym. Wczoraj około godziny 7 wie­
czorem w jeduem z biur urzędu cłowego, ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w prawą skroń, 46 letni ofieyał ma­
gazynów tytoniowych, Józef Kruczek.

Jak z pozostawionego przez denata listu 
wynika, powodem samobójstwa miały być nie­
snaski rodzinne.

A  Kronika policyjna. Do mieszka­
nia pani Wandy Waguerowej przy ul. Lindego 
1. 7 zakradł się wczoraj wieczorem jakiś rze­
zimieszek i skradł 19 sztuk srebra stołowego, 
33 sztuk z chińskiego srebra, srebrny zega­
rek, sztukę płótna, pulares z pieniędzmi i fio- 
bert. Szkoda jest znaczna.

Zgubiono cztery police krakowskiego Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń opiewające na nazwi­
ska: Teodora, Maryi, Julii i Onufrego Ka­
czorów.

Znaleziony wczoraj w ul. Żółkiewskiej ze­
garek roskopf, podwójnie kryty, z krótkim łań­
cuszkiem tulskim, złożono w policji.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Seweryn Dziokowmki, w 94 r. życia; — 
Jan Huimniuk, asystent szkoły przemysłowej, 
w 28 r. życia; —  Leon Czurka, respieyent 
niestałych dochodów miejskich, w 42 r. życia.

W Krakowie, Józef Schneider, emer. star­
szy inspektor kolei państwowych; — Wincenta 
z Tomaniewiczów Witowska, wdowa po dyre­
ktorze szkół wydziałowych, weteranie z r. 1831, 
w 94 r. życia; — Joanna z Griegerów Hora- 
kowa, żona ofieyała policji, w 38 r. życia.

W Wiedniu, Edward de Charlemont,' ar- 
tysta-malarz, którego kilka obrazów zdobi foyer 
nadwornego teatru.

— Egzamin lekarzy sztabowych.
Ostatni Dz. rozp. wojala. ogłasza postanowienia 
co do egzaminu lekarzy sztabowych. Egzami­
nowi temu poddawać się mają lekarze pułkowi
1. kl., którzy chcą starać się o posuuięcie na 
stopień lekarzy sztabowych. Egzamin odbywać 
się będzie raz do roku w Wiedniu pod prze­
wodnictwem szefa korpusu lekarzy wojskowych 
W skład komisji egzaminacyjnej wchodzą oprócz 
uiego: prezes komitetu wojskowo-sanitarnego, 
szef sanitaruy II. korpusu, jedeu z lekarzy szta­
bowych gen. sztabu, i 4 starsi lekarze sztabowi 
lub lekarze sztabowi wiedeńskiego garnizonu 
Wynik egzaminu przedkładany będzie w formie 
protokołu razem z pracami pisemnomi Minister­
stwa wojny. W czasie wojny odbywać się nie 
będą egzamina tego rozaju. Powołanym do e- 
gzaminu przysłużą prawo 8 tygodniowego urlopu.

—  W W iedniu, odbyło się w niedzielę 
walne zgromadzenie członków miejscowego pol­
skiego „Sokeła“. Prezesem wybrano p. Stani­
sława Romana Lewandowskiego, jego zastępcą 
p. Grzegorza Sinólskiego.

— Zgon najstarszej kobiety w W ie­
dniu. We czwartek w południe umarła w 
Wiedniu najstarsza jego mieszkanka, wdowa 
po urzędniku, Teresa Kulla. Ś. p. zmarła li­
czyła H>6 lat wieku.

— Przywódca party i socj alno - cle 
mokratycznej podpalaczem. Z Lubiany do­
noszą do bren idcnbla ttn: W Tri taił aresztowa­
no we czwartek przywódcę tamtejszej partyi so- 
cyalno-demokratycz.ncj, Karola Linharta pod za­
rzutem wzniecenia ognia w lokalu tamtejszego 
robotniczego Towarzystwa spożywczego. Zamia­
rem Linharta było zniszczyć w ten sposób książ­
ki popadłego w konkurs przedsiębiorstwa.

— Banda włamywaczy pośród g i­
m nazjalistów. Jak donoszą do Zcit z Opawy, 
utworzyła się tam banda młodocianych rzezi­
mieszków, która wkrótce stała się plagą odda­
lony cli części miasta. Włamawszy się do handlu 
broni, młodzieńcy owi zaopatrzyli się w broń 
i naboje, szerząc popłoch pośród spokojnych 
mieszkańców. Polieya zdołała wreszcie wyłapać 
przywódców bandy, a byli nimi uczniowie opaw­
skiego gimnazyum państwowego i to synowie 
bardzo zamożnych rodziców.

—  Tragedya miłosna. W Lundenburgu 
odebrali sobie nnegdaj życie wystrzałami z re­
wolweru 21-1. tui Rudolf Doleżal, nauczyciel lu­
dowy z Przerowa, i jego kochanka, 26-letnia 
Agnieszka Dopplerowa, żona konduktora kolei 
Północnej

— Strejk marynarzy. Z Tryestu do­
noszą : Palacze i marynarze Towarzystwa że­
glugi nadbrzeżnej „Istrio-Trieste11 postawili te 
same żądania, co personal „Lloydu;‘. Położe­
nie strejkowe zresztą niezmienione. Wczoraj 
przybyli nowi palacze marynarki wojennej. Nie­
które parowce, posiadające swój własny perso­
nal, odpłynęły.

— Żywcem spalony. Z Temeszwaru 
dono=zą, że onegdaj nad ranem znaleziono tam 
rotmistrza huzarów w rezerwie Stefana Totha 
w jego mieszkaniu zupełnie zwęglonego. Jak 
przypuszczają, Totli zasnął prawdopodobnie z

zapalonym papierosem w ustach, od którego za­
jęła się pościel.

— Kradzież w Bibliotece watykań­
skiej. Piszą nam z Rzymu: Bardzo przykre 
wrażenie sprawiła tutaj wiadomość, że w dniu 
6 b. m. w Bibliotece watykańskiej aresztowa­
ny został, skutkiem przyłapania go in  f la ­
g ra n ti na kradzieży książek jeden z prawni­
ków. Chodzi tu o dr. Wincentego Samancka, z 
Wiednia, młodego stypendystę Instytutu au- 
stryackiego, który drugi rok bawił w Rzymie 
dla poszukiwań naukowych. Dr. Samaneck zo­
stał zatrzymany w chwili, kiedy opuszczał salę, 
schowawszy pod paltotem, rzadkie wydanie „Ba­
jek Ezopa“. Jest to tern przykrzejsze, że Waty­
kan odznacza się nadzwyczajną gościnnością i 
udziela wszelkich ułatwień, a dr. Pastor, autor 
„Dziejów Papieży11, dyrektor Instytutu austrya- 
ckiego, jest nietylko znakomitością naukową, 
ale i osobistością, wysoce tu cenioną i szano­
waną. Krakowska Akademia Umiejętności ma 
od kilku lat układ z Instytutem austryackim, 
mocą którego stypendyści Polacy, korzystają 
także i z praw tegoż Instytutu. Obecnie mamy 
tu dr. Loreta, dr. Kościałkowskiego i dr. Bo­
ratyńskiego. D.

—  Międzynarodowy kongres straży 
pożarnych w Medyolauie. Według donie­
sienia c. i k. Ministerstwa spraw zagranicznych 
odbędzie się w maju b. r. w Medyolanie w 
skutek inieyatywy „Federazione Tecnica Ita- 
liana dei Pompieri“ i pod protektoratem Jego 
Król Mości króla włoskiego międzynarodowy 
kongres straży pożarnych, na który są zapro­
szone wszystkie korpusy straży pożarnych i o- 
soby interesowane.

Kongres i połączony z nim popis wło­
skich i zagranicznych straży pożarnych będą 
urządzone przez komitet wykonawczy w poro­
zumieniu z międzynarodową Radą straży po­
żarnych. Generalnym sekretarzem komitetu wy­
konawczego jest sekretarz „Federazione Tecni- 
ca Ttaliana dei Pompieri“, inżynier Garaliere 
U. Peune w Medyolanie.

— Polacy w Chinach. Z Hongkongu, 
w Chinach, nadesłał K atolikow i ks. inisyonarz 
Augustyn Płaczek, urodzony w Bytkowie pod 
Katowicami, obszerny opis uroczystości kościel­
nej i przedwigilijuej, jaką urządził w tern mie­
ście dla 70 Polaków, służących jako maryna­
rze na rossyjskich okrętach wojennych „Gromo- 
boj“, „Bohatyr“ i „Rossya11.

Uroczystość odbyła się 17 grudnia 1905; 
list z Hongkongu do Bytomia był w drodze 
od 28 grudnia 1905 do 28 stycznia 1906, a 
więc miesiąc. Ks. Płaczek jest kapelanem wojsk 
i marynarki angielskiej w Hongkoogn.

§ W y p a d e k  na  k o l e i .  Na stacyi w 
Kłaju poślizgnął się w nocy z czwartku na 
piątek konduktor pociągu towarowego Józef Ko­
zik tak nieszczęśliwie, iż dostał się pod po­
ciąg, który mu zgruehotał obydwie nogi. Ciężko 
rannego odwieziono do Krakowa.

§ U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o  p o d  
k o ł a m i  p o c i ą g u .  Z Turki donoszą: Do tu­
tejszego szpitala przywieziono onegdaj 52 letnie­
go Józefa Lasotę, który rzuciwszy się pod koła 
nadjeżdżającego pociągu tuż przed rampą stacyi 
kolejowej Jabłonka niżna, oduiósł złamanie 
czwartego i piątego żebra, dzięki tylko temu, 
że maszynista w ostatniej niemal chwili wstrzy­
mał pociąg.

Powód zamachu samobójczego nie jest
znany.

Kronika zagraniczna.
* Pr of .  dr .  Bo h  r i n g  wygłosił dnia 

8 b. m. na posiedzeniu Rady rolniczej w Ber- 
linie* wykład o nowej swej, a tajemnicą dotąd 
osłoniętej, surowicy przeciwgruźliczej — oczy­
wiście w zastosowaniu do leczenia bydła. Prof. 
B liring zaznaczył, że ostatecznym celem jego 
studyówT, przedsiębranych na bydle, jest zużytko­
wanie ich wyników' dla leczenia człowieka. — 
Bądź co bądź, ponownie oświadczył znakomity 
prelegent, że tajemnicy swego środka dla po­
konania gruźlicy u ludzi nie odsłoni prędze j,  
aż w jesieni r. b.

W dyskusji, jaka wywiązała się nad od­
czytem Behriuga, zwalczał jego wywody prof. 
dr. Demman, poczem Beliring wygłosił jaszcze 
replikę, w której użalał się na bierne wobec 
całej sprawy stanowisko pruskiego ministerstwa 
rolnictwa.

* P o  p i ę c i u  l a t a c h .  Z Brunświku 
donoszą: Tutejszy weterynarz, który służył da­
wniej w 1 1 p. drag. w Gumbinnen, zeznał 
przed samą śmiercią, że to on w r. 1901 za­
strzelił znienawidzonego rotmistrza Krosigka. 
Ze W'zględu na to, że sąd wojskowy skazał one- 
go czasu za zabicie rotmistrza dwóch podofice­
rów Martena i Hiekla, nie chciał on wziąć tej 
tajemnicy z sobą do grobu.

W sprawie tej odbyły się swego czasu 
dwie rozprawy przed sądem wojskowym. Pier­
wsza rozprawa zakończyła się skazaniem nie­
winnych, których dopiero przy drugiej rozpra­
wie uwolniono. Pozostawali oni przez długi

czas w więzieniu śledczem. Na szczęście roz­
prawy przed sądem wojskowym odbywały się 
publicznie i w asystencji obrońców cywilnych. 
Jakkolwiek niewinność podsądnych wykazaną 
została, — to przeeież stracili oni stanowisko. 
Dopiero teraz nastąpi niezawodnie ich rehabi­
litacja.

* O b i e  s i o s t r y  k r ó l o w e j  s e r b ­
s k i e j  D r a g i  bawią obecnie w Monachium, 
gdzie onegdaj były na balu, urządzonym na 
dochód biednych miasta.

* A n t i m i l i  t a r y ś c i .  Z Tulonu tele­
grafują: Podczas ćwiczeń w strzelaniu 111 p. p. 
antimilitaryśoi obrzucili kilku ofu-orów obel­
gami. Aresztowano znaczną liczbę demonstran­
tów, przeważnie znanych policji anarchistów, 
którzy podpisali też odezwy antimilitarne.

W Paryżu uwięziła wczoraj polieya je­
szcze dwóch, zasądzonych przez tamtejszy sąd 
przysięgłych antimilitarystów.

* Ś J u b  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  
Alfonsa z księżniczką Eną Battenberg, jak do­
noszą z Londynu odbędzie się w czerwcu.

* L u d n o ś ć  P r u s ,  według obliczenia 
z dnia 1 grudnia 1905, wynosi 37,273 000
mieszkańców.

* H m n b e r t o w a  n a  w o l n o ś c i .  Z Pa­
ryża donoszą, że słynna oszustka, Teresa Hum- 
bertowa została uwolniona z więzienia, w sku­
tek ułaskawienia jej przez prezydenta Francyi 
Loubeta.

* P r o c e s  przeciwko znanej aktorce w 
Petersburgu Szabelskiej o podrobienie weksli 
wartości 100.000 rubli na nazwisko Kowale­
wskiego, b. sekretarza stanu w ministerstwie 
skarbu, ukończył się w senacie, jako najwyż­
szej instancyi. Senat uwolnił Szabfclską od 
winy.

♦ S t a t y s t y k a  c i e m n y c h  w R o s ­
s y i. Według spisu ludności w Rossyi z roku 
1897, było tam 247.702 ciemnych, z czego 
większa połowa przypada na płeć żeńską. Ze 
wszystkich państw świata najmniejszą liczbę 
ciemnych wykazuje Austrya (81 na 100.000 
mieszkańców), największa Rossya (1.214 na 
100 .000 ).

* O f i a r a  a u t o m o b i l u .  Z Londynu 
donoszą : Zona angielskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, lady Grey, która przed kilkoma 
dniami wypadła podczas przejażdżki z automo­
bilu, umarła wskutek ran odniesionych podczas 
tego fatalnego wypadku. Król Edward wystoso­
wał do Greya serdeczny telegram kondolen­
cyjny.

♦ T y f u s  n a  p o k ł a d z i e  „ F r e y a 11.
T Konstantynopola donoszą: Na pokładzie szwedz-

♦ S t a t y s t y k a  k a t a s t r o f  m o r ­
s k i c h  w r. 1904, ogłoszona świeżo wykazuje 
zatonięcie 646 parowców i okrętów żaglowych. 
Najwięcej strat poniosła Anglia (209) i Ame­
ryka ( 110).

♦ K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  Z Jolian- 
nesburga donoszą: W jednej z tutejszych ko­
palu wskutek zalewu szybu przez wielkie ilo­
ści wody, pięćdziesięciu kilku górników, utraciło 
życie.

♦ K r w a w y  s t r e j k .  Z San Jago de 
Chile donoszą : Na linii kolejowej Oruro, wy­
buchł gwałtowny strejk. Przyszło do wielkich 
rozruchów, w których zabito 100 osób. Rząd 
wysłał wojsko.

♦ P o w ó d ź .  Z Rio de Janeiro donoszą: 
Rzeka Parahyba wskutek długotrwałych de­
szczów wystąpiła z brzegów i zalała niżej po­
łożoną część miasta Carnpos. W niektórych 
miejscach ovoda sięga 'i metrów wysokości.

Notatki litfiracko-artystycznG.
»Przcglądu muzycznego, teatralne­

go i artystycznego® nr. 8 rozpoczyna cieka­
wy artykuł Edmunda Waltera „Narodowość w 
muzyce11. Adam Dobrowolski z Warszawy pisze 
o roeznicy Mozartow7skiej; J. Bylczyński o No- 
vellim z okazyi jego pobytu we Lwowie; A. 
Mączewski o wystawie akwarel Fałata. Stałe 
działy ruchliwego pisemka: z muzyki, z dra­
matu, z literatury, korespondeneye i kronika, 
posiadają sporo interesującego materyału, ilu­
strującego dosadnie nasz ruch umysłowy i ar­
tystyczny. Artykulik: „Z dramatu11 uzupełniono 
bardzo udatnym portretem pny Jankowskiej.

Z teatru donoszą: We wtorek w operze 
„Wertlier11 śpiewać będzie p. Bo.yer po raz pierw­
szy partyę Lotti. Reszta obsady bez zmiany.

Na czwartek przygotowuje się premiera 
Jerzego Żuławskiego, tryptyk sceniczny p. t. 
„Gra11.

Na jutrzejsze drugie i ostatnie przedsta­
wienie „Walkiryi“ już od wczoraj wszystkie 
bilety wy sprzedane.

Repertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, w sobotę,^ po raz czwarty „Cierpki 

owoc11, komedya w 3 aktach Roberta Bracco.
W niedzielę o godzinie pól do 4 po po­

łudniu „Przekupka warszawska11, obraz histo­
ryczny w 5 aktach Adama Bełcikowskiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem pc 
raz drugi i ostatni: „Walkirya11 pierwszy azi.pń 
z trylogii „Pierścień Nibelungów11, Ryszarda 
Wagnera.

W poniedziałek „Wesele11, dramat w 3* 
aktach Stanisława Wyspiańskiego.

We wtorek „Wertlier11, opera w 4 aktach 
[. Masseneta. Gościnuy występ Maryi Boyer. 
artystki opery francuskiej.

We czwartek po raz pierwszy (nowość): 
„Gra11 tryptyk sceniczny, napisał Jerzy Żuław­
ski. I. „Literat i aktorka1*. H. „Bezinteresowny 
przyjaciel11. ID. „Finał komedyi'1. W przedsta­
wieniu biorą udział p p ; Beduarzewska, Za 
wiejska, Zielińska, Rybicka, Kościukówna; pp.-1 
Adwentowicz, Nowacki, Brzozowski, Szymborski 
i Fritsche.

I c. k. k r a j m j  Rady szkolnej.
Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­

znało Władysławowi Łopuszańskiemu, dyre­
ktorowi 6-klasowej szkoły męskiej w Mości­
skach i Michałowi Mrugaczowi, nauczycie­
lowi 5-klasowoj szkoły męskiej w A ndry­
chowie, w okręgu wadowickim, za 40-letnią 
wierną służbę w zawodzie nauczycielskim, 
medal honorowy, ustanowiony z okazyi 50-le- 
tniego jubileuszu Najmiłościwszych Rządów 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: Dawida Leiby W ernera na reprezen­
tanta  religii izrael. do Rady szkolnej okrę­
gowej w Jaś le ;  Stanisława Kochańskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły 
w Kobylance, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach; wyznaczyła Juliusza Sozań- 
skiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Isa- 
jach, na drugiego reprezentanta  zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w T u rc e ; zamianowała zastępcami nauczy­
cieli w szkołach średnich : Aleksandra Grzy- 
waka w U. gimnazyum we Lwowie; Zy­
gmunta Domasiewicza w gimnazyum IV. 
w Krakowie; Tadeusza Gawrysia w gimnazyum 
Z polskim językiem w ykładow ym  w Przemyślu : 
Maryana Dienstla w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie: Prokopa Lukasiewioza 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado­
wym w Tarnopolu; Adama Zagórskiego 
w gimnazyum VII. we Lwowie; przeniosła 
zastępców nauczycieli w szkołach średnich 
Jana Matłacliowskiego z gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Kołomyi do 
gimnazyum w Dębicy: Wacława Jabłońskie­
go z gimnazyum w Jaśle do gimnazyum I. 
w Rzeszowie; Michała Mazgaja z gimnazyum 
w Drohobyczu do gimnazyum w Sam borze ; 
Józefa Ba jera i Stanisława Lacha z gimna­
z jum  w Samborze do gimnazyum w Droho­
byczu ; Szymona Mordawskiego z gimnazyum 
w Złoczowie do fil i i gimnazyum V. we Lwo­
wie; Stanisława Filimowskiego z gimnazyum 
w Samborze do gimnazyum w Złoczowie; 
Jana  Orzechowicza z V. giinnazynm we 
Lwowie do I. gimnazyum w Rzeszowie; A d a ­
ma Pisza z gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie do I. szkoły realnej we Lwo­
wie; Witolda Wysockiego z gimnazyum 
w Złoczowie do gimnazyum Franciszka J o ­
zefa we Lwowie; Antoniego Du.tzika z gi­
mnazyum w Sanoku do gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu; 
Bolesława Rachlewioza z gimnazyum w Jaśle 
do gimnazyum w Sanoku; Sebastyana Dro­
zda z gimnazyum z polskim językiem wy­
kładowym w Przemyślu do gimnazyum w J a ­
śle; Leona S ilbennanna z gimnazyum w W a­
dowicach do gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu; Antoniego Krza­
nowskiego z gimnazyum w Jaśle do gimna-j, 
zyum w Bochni; Włodzimierza Bnrsztyń- 
skiego z gimnazyum w Jarosławiu do lilii 
gimnazyum V. we Lwowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Kartel wscliodnio-azyatycki- Wedle 

D aily le kg ra p h , mniejsze Towarzystwa że­
glugi w Japonii zajmują się planem utwo­
rzenia kartelu handlowego z Indyami, Chi­
nami, Filipinami, Władywostokiein i Śaeha- 
linetn. Kapitał obrotowy ma wynosić 20 mi­
lionów yenów. To samo pisinu donosi, że w 
Tokio utworzono komisyę, która ma zbadać 
stosunki handlowe i przemysłowe w Man- 
dżuryi, oraz kwestyę założenia tam przed­
siębiorstw.

Kronika prowineyonałna. klUj fragaty nhVeyau, pra^ky* *»4
pruski Wilhelm, zachorowało 16 osób z .mPgl 
na tyfus. Przeniesiono je do tut.-jsz^go nie- 
nieckiego szpitala; jedna z nich już zmarła.



( .  k. uprzyw.

Assicurazioni General i w Tryeście
zalożoidi w roku 1831.

U e lic i' n 1 ii a A g c u <■ y u cl I ;) t i u I i c V i i 
B u k o  w i u y , w o I' u' u w i c ,  ji r z y u l i c  y 

S .1 ii w ;i c k i o g o 1. 0. T o 1 c 1' n u nr. 468.
W miesiącu styczniu b. r. w dziale ubez­

pieczeń na życic Towarzystwa Assiciirazioni Ge­
nom li. lindanu 1723 wniosków na sumę 1 2,940. 1 24 

oron Sti hal., a wystawiono 1291 polio na su­
mę 10.180(114 koron 29 luil

Od dnia 1 stycznia 1906 r., wniesiono 
723 wniosków na sumę 12,946.124 koron 

86 hal. i westawiono w tym czasie 1291 po­
ić na sumę 10.180.114 koron 29 |K,I.

Zapowiedziane szkody, w tym dziale od 
stocznia 19(16 r.. wynoszą y7(l.45S koron 

9 hal.
Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 

cpo wynosi! w dniu 31 grudnia 1904 r. 
10,811.866 koron 28 hal. w kapitałach i 
,172.628 koron 41 hal. w rentach, na 
05.315 polii-aeh. na co rezerwowano w gotowce 
91.275.449 koron 48 hal. Zapłacone szkody 
’ r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 11,197.035 
oron 95 hal., a dla wszystkich gałęzi od o/.u- 
u założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
orocznyoh wykazów, wypłacono 797,690.516 
oron 38 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro- 
y krajowej, w razie powołania do czynnej służ- 
y, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko- 
on, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął d. 8 hm. w po­

tulnie ks. Miguela de Hraganza ( ju n )  na 
peeyalnem posłuchaniu.

Ossercatorc Romano ogłasza ]iismo ar- 
biskupa ks. P o p i e l a  i biskupa ks. 
d z i t o w i e c k i e g o  wystosowano do ( >jca 
[W. z podziękowaniom za list papieski 

sprawie polskiej.

Wczoraj przed południem odbyła się 
Budapeszcie K a d a  g a b i n e t o w a  pod 

zewodnictwem bar. F e jena rego .  Po połu- 
iu prezydent ministrów bar. F e jem iry  

raz ministrem handlu Yoreszem odjechał 
o Wiednia.

Na wczorajszej konferencji s t r o n -  
I c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  w Budapeszcie 
zedstawił lir. Aponyi stanowisko naczel- 
go komitetu koalicji  podczas ostatnich ro- 
wań z Koroną. O jeduem — oświadczył 
toku swycli wywodów — nie wie węgier- 

a ludność, a mianowicie, iż kurnik t po- 
iął był także uchwałę w sprawie reformy 

tyleryi. Pomimo, iż lir. An.lrassy sprawy 
j nie poruszał, przypuszczał komitet, iż 
ruszy ją  Monarcha. Komitet był tego 
unia, że należy zapewnić przyzwolenie do- 
chczasowycii normalnych kredytów na ar- 
leryę. lecz nie można pozwolić na pod- 
ższenic stanu czynnego i zakupno mufe- 

ałów. Komitet nigdy nie myślał o złoże- 
U broni. Mówca zakończy! życzeniem, aby 
onnictwo i nadal broniło praw naro­
wy cii.

Stronnictwo niezawisłości przyjęło do 
aoomośei odpowiedź komitetu wykonawcze­
mu Orędzie Królewskie. Na zapytanie, 
komitet poczynił już potrzebne kroki, ce- 

zorganizowania narodowego oporu w 
'6 zaprowadzenia absolutyzmu na Wę- 
•eeh, odpowiedział Apponyi, że komitet 
brał podkomitet, który ma opracować pro- 
t dalszego oporu. W ciągu dyskusji wy- 
iła  się też myśl rozszerzenia oporu na 

le ekonomiczne i towarzyskie. I*. Kossuth 
sił  Lengyela o wypracowanie m ouoryału  
sprawie organizacji oporu na polu eko- 
Oiicznem i zaznaczył konieczność, aby na 
p.vdek absolutyzmu także naród głos pod- 
sł. Kossuth prosił członków stronnictwa, 

urządzili meeting "  celu zaprotestowa- 
Termin mectingu oznaczony zostanie

'niej.
Również stronnictwo ludowo i „nowe 

°n nictwo“ przyjęły sprawozdanie komitetu 
wiadomości.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  dzisiaj ocze- 
e zniesienia stanu wyjątkowego. Tymoza- 

represye trwają w dalszym ciągu. I> y- 
■ o r k o l e i  n a d w i ś l a ń s k i c h ,  inż. 

T‘ ow, otrzymał z ministerstwa komunika- 
Yozporządzenie, podpisane przez mini- 

h Siemieszujcwa, a wT nieili polecono natych- 
"t u su n ą ć  z kolei osoby pochodzenia pol- 

fla'o, które uczestniczyły w rozruchach i 
-'■kach w przeciągu ostatnich miesięcy, 
jsca, które tym sposobem zostaną wolne, 

być obsadzone wyłącznie przez Rossyan.
pracowników kolei warszawsko-wie- 

iej obiega pogłoska, iż p o w s t a ł  p r o -
t w y k u p n a t e j  k o l e i  p r z e  z r z a, d, 

elu wydzierżawienia jej wraz z inneini pań- 
°Weiui kolejami przedsiębiorcom amery­

kańskim. Za udział w ostatnim strejku po- 
cztowo-telegrańcznym u w o l n i o n o  w W a r-
s z a w i e  19 osób, z tych 13 Polaków, 6 Kos- 
syan. Jednocześnie z całego okręgu dymisję 
oirzymałii IDO osób. W M ł a w i e  areszto­
wano znan i literatkę., Zuzannę Morawską z 
Zulinka. Zdaniem Ros. Agencyi tcl. ustala 
się w kołach biurokratycznych coraz silniej 
przekonanie, że r e w i z j a  s e n a t o r s k a  w 
K r ó l e s t w i e  B o i s k i e m  powierzona zo­
stanie senatorowi Kuźmińskiemu, który tak 
sprężyście i bezstronnie przeprowadził podo­
bna m isję  wT Odessie.

W ministerstwie oświaty opracowano 
plan gruntownej r e o r g a n i z a c j i  s z k o l ­
n i c t w a  w Rossyi.

D o p i e r w s z e j  D u m y  czyni się bez­
ustanne przygotowania. Hr. Witte prosił te­
legraficznie gubernatorów w Bossy i euro­
pejskiej o przyspieszenie prac około ukła­
dania list wyborczych. Ministerstwo bowiem 
spraw wewnętrznyzh, otrzymawszy wiado­
mość o wygotowaniu tych list, ogłosi te r­
min gubernialnych zgromadzeń wyborczych. 
Od tego zaś zależy termin wyborów w mia­
stach i po wsiach. K a d a  p a ń s t w a  na 
miesiąc przed zwołaniem Dumy zamknie swą 
działalność na zasadach dotychczasowej orga­
n izac ji;  po otwarciu zaś Dumy zamieni się 
w Izbo wyższą. W ciągu miesiąca, poprze­
dzającego otwarcie Dumy, żadne nowe p ro ­
jekty praw nie będą roztrząsane w Kadzie 
państwa.

Równocześnie Kada ministrów i spe­
c ja lne  komisje pracują nad r o z w i ą z a ­
n i e m  s p r a w y  a g r a r n e j .  Ministerstwo 
spraw wewnętrznych otrzymało już od 45 
gubernatorów raporty o ostatnich rozruchach 
agrarnych. Ośmnastu gubernatorów za głó­
wną przyczynę rozruchów u ważą . małorol- 
ność i bezrolność włościan, pozostali zaś 
gubernatorowie, w liczbie 27, w raportach 
swych zapewniają, że potężnym bodźcem ru­
chów agrarnych nie był brak ziemi, gdyż 
w guberniach, powierzonych ich zarządowi, 
większość gruntów należy do włościan, lecz 
energiczna propaganda rewolucyjna z jednej 
strony i niezaradność władz administracyj­
nych z drugiej.

Komisja pod przewodnictwem Kutlera 
w sprawie d o d a t k o w e g o  u p o s a ż e n i a  
g r u n t a m i  w ł o ś c i a n  ukończyła już swe 
czynności. Wszyscy przedstawiciele m ini­
sterstw jednogłośnie i kategorycznie oświad­
czyli się p r z e e i w Tk o  p r z y m u s o w e m u  
wV w ł a s z c  z e n i u g r u n  t.ó w p r y w a- 
t n y c h .  uważając środek ten za niebezpie­
czny i szkodliwy pod względem ekonomi­
cznym. Zdanie to podziela i towarzysz na­
czelnika zarządu urządzenia rolnego i rol­
nictwa, Kriwoszein. Projekt popierali gorą­
co, oprócz samego Kutlera, naczelnik wy­
działu przesiedleńczego, Glinka, dyrektor de­
partamentu dóbr skarbowych, Rittic.h, urzę­
dnik do szczególnych poruczeii, Kaufman i 
inni. Dotychczas nie wiadomo, czy projekt 
ten będzie rozważany raz jeszcze w Kadzie 
ministrów, czy też złożony będzie ,.ad acta“.

W dniu 27 b. m. odbędzie sic w P e ­
t e r s b u r g u  z j a z d  z a r z ą d z a j ą c y c h 
d o b r a  in i p a ń s t w o w e ni i. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa oddania włościanom 
wszystkich swobodnych gruntów skarbowych 
w długoletnią dzierżawę bez licytacji. Pro­
gram zjazdu został już ułożony.

K o w i e ii s k a d y r e k c y a n a u k o- 
w a zajmuje się obecnie sprawą tych nauczy­
cieli ludowych Rossyan, którzy podczas ru­
chów agrarnych usunięci zostali przez wło­
ścian ze swych stanowisk. Wszystkich tych 
nauczycieli władze szkolne postanowiły prze­
nieść do gubernij wewnętrznych.

W K i.j o w i e przeszło w ostatnich mie­
siącach u. r. 600 prawosławnych na katoli­
cyzm. Cenzor kijowski. Sidorow, wytoczył 
dziennikom kijowskim, w dniach od 12 gru­
dnia do 2 lutego, 73 spraw prasowych. 
W L a e l i ó w c e  (gub. mińskal znaleziono 
pod mostem na Swisłoczy pudło z sześciu 
bombami. W H o m l u  z powodu przyjazdu 
generał-gubernatora Orłowa, „głowa" miasta 
zażądał, aby przedstawiciele gminy żydow­
skiej przywitali go „ehlebem i solą", lecz 
ci odmówili. Gdy już był w mieście, zażą­
dano znowu wysłania deputacyi żydowskiej, 
która również nie chciała udać się do gene­
rał-gubernatora Orłowa. Dopiero policmaj 
ster sam naznaczył i nakazał 6 żydom z ra­
binem na czele, aby utworzyli taką deputacyę.

Główny zarząd poczt i telegrafów wy­
dał rozporządzenie petersburskim oddzia­
łom telegraficznym, aby t e l e g r a m  y, n a d- 
s y ł a n e  i w y s y ł a n e  do  g a z e t ,  p o d l e ­
g a ł y  c e n z u r z e  głównego telegrafu.

Do Now. W r telegrafują z Paryża, że 
ponowiono tam agitacyę p r z e c i w k o  f i ­
n a n s o m  r o s a y j s k i in. Głównym argu­
mentem jest okoliczność, że o konstytucji 
w Rossyi tylko rozprawiają, giełda zaś nie 
inoże zadowolić się samemi słowami.

Z A r  e h  a n g i e l s k a  donoszą, że po 
długotrwałej, stosuukowo, przerwie, zaczęły 
tam znów n a p ł y w a ć  e t a p y  p r z e s t ę p ­
c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  zsyłanych na mocy 
rozporządzeń administracyjnych z różnych 
miejscowości państwa.

Z Belgradu donoszą: Wczorajsze po­
siedzenie s k u p e z y n y  znowu nie doszło 
do skutku z powodu braku kompletu. Opo­
zycja prowadzi dalej obstrukcję. Po połu­
dniu odbyły się ponowne narady partyi rzą­
dowej z ministrami. Gdyby następne posie­
dzenia skupezyny zostały również udare­
mnione, to rząd musiałby podać się do dy­
m isji .

Skutkiem u t r u d n i e ń  p a  s p o r t o ­
w y  cli po stronie zarówno węgierskiej, jak 
serbskiej poczyna zmniejszać się nawet ruch 
osobowy.

W klubie radykalnej większości serb­
skiej omawiano dnia 8 bm. miedzy inneini 
sprawę wojny cłowej. przyezem mówcy zgo­
dnie wyrażali życzenie, by konflikt jak naj­
rychlej został zażegnany. Obecnie na posie­
dzeniu ministrowie prosili, by przedmiot 
ten wyłączono z dyskusji i nie wprowadza­
no rząd w kłopot przedwezesnemi uchwa­
łami.

Wedle krążących w Paryżu pogłosek, 
zamierza prezydent F a l  l i  e r  e s  przy spo­
sobności'objęcia rządów amnestyonować ska­
zanych antimilitarzystów i osoby uwięzione 
z powodu udziału w kościelnych demonstra­
cjach.

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  toczyły się wczoraj obrady nad 
traktatem handlowym z Rossyą w sprawie 
eksportu wina francuskiego do Rossyi. Kilku 
posłów wystąpiło ostro przeciw przedłożeniu. 
Dep. D o u m e r g u e  zarzucił rządowi, że po­
winien był przypomnieć Rossyi usługi, wy­
świadczone jej przez Francyę. Umiała Ros- 
sya umieścić u nas swe walory — mówił — 
niechże w zamian bierze nasze produkty.

Prezes gabinetu K o u c i e r  nazwał mo­
wę p. Doumergue niegodną Francuza.

Dep. D o u m e r g u e  odparł to twier­
dzenie i wywodził, że właśnie francuskie 
sympatye dla sprzymierzeńca są powodem, 
dla którego powinno się rachować na wię­
ksze pole zbytu w Rossyi.

8 p r a w o z d a w e a wskazał na niebez­
pieczeństwo, jakie wynikłoby z odrzucenia 
przedłożenia i dodał, że chociaż osiągnięte 
warunki cłowe są niedostateczne, nie da się 
to zmienić.

Dalszą rozprawę odroczono do ponie­
działku.

Kopenhagski korespondent Boss. Zły. 
twierdzi, że — mimo urzędowych zaprze­
czeń — s t a n  z d r o w i a  k r ó i a E d w a r d a
VII. budzi poważne obawy.

Echa wojny japońsko-rossyjskiej nie 
zupełnie jeszcze przebrzmiały. W Tokio — 
informują D aily Tdegraph  — budzi zanie­
pokojenie fakt, że R o s s y a n i e  w kilku o- 
kręgacli amurskich bez zezwolenia wykony­
wali górnictwo. Chiny żądają zwrotu 5 mi­
lionów taelów, umieszczonych w banku ros- 
syjsko-cliiiiskiin. dalej ściągnięcia wojsk z 
kolei mandżurskiej i wynagrodzenia za spu­
stoszenia wojenne.

D a ily  Chronicie znowu dowiaduje się 
z Melburnu w Australii, że w pakunkach 2 
Japończyków, którzy uchodzili za kupców 
znaleziono szczegóły t a j n y c li p 1 a n ó w 
S i d n e y u ,  co wskazywałoby na zaborcze 
plany Japonii co do Australii. Wytoczono 
w tej sprawie śledztwo.

C e s a r z  k o r e a ń s k i ,  jak twierdzi 
londyńska Trihune, wystosował do mocarstw 
meinoryał, w którym uskarżając się, iż jest 
więźniem wo własnym pałacu, uprasza mo­
carstwa o objęcie wspólnej kontroli nad 
Koreą.

Z powodu ostatnich zajść w Szangąju 
sprawa w y c o f a n i a  w o j s k  e u r o p e j ­
s k i c h  z C h i n  stała się ponownie przed­
miotem dyskusyi. Rezydenci mocarstw sprze­
ciwiają się wycofaniu europejskich oddzia­
łów zbrojnych.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , dnia 10 lutego. (Tel. pryia.) 

Dziś wieczorem odbędzie się wiec akademi­
ków żydowskich. Na porządku dziennym 
sprawa uznania narodowości żydowskiej na 
Uniwersytetach austryackich.

Wiedeń, 10 lutego. W iener Z  tg ogła­
sza: P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty nadał nauczycielowi w gim nazjum  
w Brodach, Piotrowi P a s o  w i e ż o w i ,  po­
sadę nauczycielską w VI. g im nazjum  we 
Lwowie i zamianował zastępcę nauczyciela 
w IV. giinuazyum we Lwowie, Kazimierza 
M ł o d n i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycie­
lem w gimnazyum w Brodach.

Wiedeń, 10 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Kierownik M inisterstwa Wyznań i 
Oświaty nadał prawo publiczności na rok

szkolny 1905 6 : Towarzystwu prywatnego 
gim nazjum  żeńskiego we Lwowie oraz li­
ceum żeńskiemu Heleny K a p l i ń s k i e j  w 
Krakowie.

Poznań, 10 lutego. (Tel. p r y  w.) D zien­
n ik  Poznański p isz e : Kardynał ks dr. Kopp 
przyjechał onegdąj w południe do Poznania, 
odwiedził ks. arcybiskupa dr. Stablewskiego 
i o godzinie 7 wieczorem odjechał do Wro­
cławia.

Londyn, 10 lutego. Do M orning Post 
donoszą z Waszyngtonu, że sekretarz stanu 
m inisterstwa wojny zażądał w komisji sena­
tu kredytu dodatkowego 20.000 dolarów na 
budowę nowych koszar w pobliżu Manili i 
uzasadniał to sytuacyą;w Chinach, która jest  
taka, że lada chwila wysłanie wojsk może 
stać się konieczuem.

Konstantynopol, 10 lutego. Ambasa­
dor turecki w Paryżu, Munir basza, wyjechał 
ztąd wczoraj do Sotii z misyą sułtana do 
księcia Ferdynanda.

Algesiras, 10 lutego. Sułtan przyjął 
uchwałę konferencji co do przemycania bro­
ni, z wyjątkiem punktu postanawiającego, 
że skonfiskowana broń ma być zniszczona.

Położenie w Królestwie Polskiein i 
w Rossyi.

W a rsz a w a ,  10 lutego, ( le i .  p ry  w.). 
Z powodu czynnego udziału w bezrobociu 
pocztowo-telegralicznein w okręgu warszaw­
skim otrzymało dym isję  około 100 osób: 
z tego w Warszawie uwolniono z telegrafu 
19 osób, (12 katolików, 6 prawosławnych 
i jednego ewangiclika). z poczty zaś 12 
osób, (8 katolików i 4 prawosławnych). Oso­
bom tym odmówiono prawa ponownego 
wstąpienia do służby rządowej.

P e t e r s b u r g ,  10 lutego. (Pet. A g ) .  W 
pewnej res taurac ji  na jednem  z przedmieść 
rzucono wczoraj bombę, której wybuch zni­
szczył dom, zabił 2 osoby a 17 zranił. Po 
eksplozji res tau rac ję  z ulicy ostrzeliwano. 
Przybyło tam wojsko i polieya.

P e t e r s b u r g ,  10 lutego. (P. A .)  Gene­
rał Leniewicz telegrafuje: Dnia 2 b. m. are­
sztowano w (lżycie 87 żołnierzy batalionu 
kolejowego, którzy przyłączyli się do po­
wstańców. W warstatach kolejowych znale­
ziono broń wszelkiego rodzaju, oraz bomby, 
maszyny piekielne i 100 funtów bawełny 
strzelniczej. Aresztowano 20 przywódców 
powstańców i 150 powstańców. Zakazano 
wydawnictwa dzienników, które podburzały 

I mieszkańców i ogłaszały proklamacje rewo­
lucyjne; redaktorów aresztowano, drukarnie 
zamknięto. Ruch pocztowy i telegraficzny nie 
jest zagrożony. W ten sposób w Czycie bez 
rozlewu krwi zaprowadzono porządek.

Gen. Miszczenko donosi z Władywosto- 
ku, żo tam panuje spokój.

P e t e r s b u r g ,  10 lutego. (Pet. A j .  tcl.) 
Namiestnik hr. Woroncow-Daszkow telegra­
fuje z Tyflisu pod datą 7 b m .: Mieszkańcy 
Ozarketanu złożyli ponownie przysięgę na 
wierność. Oddział wojska, wysłany do Eliza- 
betpola, oczyścił drogę do Suszy, która otrzy­
mała zapasy żywności. Zdaje się, że i tu 
przyjdzie do pogodzenia się narodowości.

P e t e r s b u r g ,  10 lutego. (P et. Ag.). 
Wiadomość, iż nadano pewnemu Towarzy­
stwu amerykańskiemu koncesję  na budowę 
kolei żelaznej w Syberyi i Azyi centralnej, 
oraz że jako gw arancję  wykonania wpłaciło 
Towarzystwo kapitał 4o0 milionów rubli, jest 
nieprawdziwa. Oferta tego rodzaju wpraw­
dzie została wniesiona, ale ją ministerstwo 
jednomyślnie odrzuciło, a car zatwierdził de- 
eyzyę ministerstwa.

" P e t e r s b u r g ,  10 lutego. (P d . Ag.). Głó­
wny dowódca floty czarnomorskiej admirał 
Czuchniu został w gabinecie swym zranio­
ny przez nieznaną kobietę. Kobietę tę n a ­
stępnie straż zabiła. Stan admirała groźny.

S eb as to p o l ,  10 lutego. (Pet. Ag.). Ad­
mirał Czuchnin, na którego wykonano za­
mach, otrzymał 4 rany od strzałów rewol­
werowych. Jak  dochodzenia wykazały, ko­
bieta, która zamach wykonała, przybyła n ie­
wiadomo zkąd, niedawno dopiero do Soba- 
stopola i zamieszkała w jednym z hoteli.

P e t e r s b u r g ,  10 lutego. Donoszą z Se- 
bastopola, że sprawczyni zamachu na admi­
rała Czuchnina podała się za córkę pewne­
go admirała z Petersburga i przybyła do pa­
łacu Czuchnina, aby rzekomo wręczyć mu 
petycję.

D o r p a t ,  10 lutego. ( I d .  pryw atny). 
Tow. przyrodników wybrało delegatów celem 
staraii u władz o uwolnienie uwięzionego 
docenta Bogojawliiiskicgo.

B a k u ,  i0  lutego. (Pet. Ag. tel.) Robo­
tnicy w dokach strejkuj.ą dalej. Z 55 fabryk 
eeresyny 15 znajduje sio w ruchu. W łaści­
ciele kilku fabryk połączyli się, ażeby pro­
wadzić pracę w jednej fabryce.

K n ta is ,  10 lutego. Wiele magazynów 
zostało zniszczonych, 5 magazynów spalono. 
Wśród ludności panuje panika.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h  o w i e c k i .



M l i R E U J T . Y !

nowo otworzona p a l a r n i a  k a wy  
' skład herbaty. •'

U l .  K i l i ń s k i e g o ,  Ł w ó w >
N A D E S Ł A N E

Miiosalkom kakao i czek o lad y  n a ju s iln ie j za lecane  
J a n a  j - io f fa

p o s ia d a  m ożliwie na jm n ie jszą  z a w a rto ść  tłu sz c z u , 
j e s t  przeto n ajła tw lejszem  do s tra w ie n ia , nie 
spraw ia nigdy zatkania, a p rz y  n a jw y b o rn ie jsz y m  

{ sm aku Jest nadzw yczajn ie tania. 
Praw dziw e ty lko  z n azw isk iem  

J o h a n n  H o f f  
1 z m arką ochronną »lwa«.

Paozki po lU klgr. 90 hal.
> » 1/. » 50 >
W szędzie do nabycia.

J \ . - H  . . .  .n ią  -'.‘S l . idczcine poiie.-. •, regil-
la r .  e, s t a łe  u ży w a n ie  K a k a o  n i e  w ychodz i  t . k  
bardzo n a  zdrow i- ,  j a k  d o ty c h c z a s  m n ie m a n o .  W sk u ­
te k  tego.  że k a k a o  z a w ie r a  w sobie UwrJzo często 
w ie le  t łuszczów  ( n i e ra z  p onad  50“/,.), w y w o łu je  i n o  
za b u rz e n ia  w t r a w ie n iu ,  k tó re  d a ją  s ę n a s tę p n ie  
odczuw ać  j a k o :  n a d m i e r n a  p r z e p e ł n i e n i  żo łąd k a ,  
zbyt szybko o b ja w ia ją c e  się  m -zn-ie  sv«< ś> i, a da le j  
b r a k  a p e ty tu  i z g a g i .  W  k a k a o  bowiem z n a jd u j -  
s i f  s k ł a d n ik  g a r b n ik -w y  ( t  z w. cze rw ień  k a k a o w y ) ,  
k tó ry  pow oduje  powyżei r a d u i i e n io n c  z , .burzen iu ,  
a  ponadto  je s  cze u c ią ż u w o śc i  w f u n k c ro n o w c n iu  
k iszek ,  a  bardzo  często też z u p e łn o  za tk an ie .  W eelu

n s u r i ę c  a tj  cli i jci . ir-ycb w łaśc iw ośc i  k . k a o ,  p r o ­
d u k u je  zm-na 11 uia  J a n i .  H - f ta  j p uszcza  w obieg 
wytwór  pod n a z w ą :  „ K a  n d •• 1 - k a  k a o “ , k tó r y  to 
w y tw ó r ,  sk u tk iem  bardzo ś i s ł -g n  p o ł ą c z e n ia  ze s ło ­
dem , odznacz-, się ni ty lko  w y b o rn y m  sm a k ie m  i 
tes t  nad zw y c za j  i -k k o  s t r a w n y ,  a le  n -dtn m a  je s łc z e  

I tę za le tę ,  że - po ó w n a a iu  z inneo  i z r .n jdu jąceu i i  
| s ę w obiegu sort  m ii  k a k o ,  j e s t  o w ie le  tańszy .  —

I Wyżej v-spoii nia-te  poią ,-zenie  ze s łodem , k tórego 
b łog ie  n a  zdrow i _■ o d d z ia ły w a n ie  e,. raz powsze- hnie j-  
s/.e zdobywa 117/ cn ie ,  s p r u c i a ,  że z a w a r to ś ć  t łu -  
sz zó>v u k a k a -  znaczni,-  się u n ic i  j s z a  ( w e d łu g  

n .; i i /. v d o k o n a n e j  w w ie d e ń s k im  Z a k ła d z ie  d la  ba­
d a n ia  ś rodkó  z wności ,  /. d n ia  21. p a ź d z i e r n i k a  

j  r .  z. o 1113;!"/,.). za zeui K n id n l -k a k a  , 1 znać  m o ż n i  
j a t o  rz" . 'T w -ś / i c  o d i łu sz c z  no i dl,-, k a ż d -g n  o rg  - 

l-ardz-a ła tw e  d-> s i r . w e u i i .  W s k u te k  tego 
1 zaś że  .-.-1- , / e m  po-dud ono o w ie le  w yższą  zaw ar-  
■ tość m atury  j p->ż\wnyc!i.  o k azu je  : ię K m d  "l-kakao 
• v- v.ie!u w y p a d k a c h  j a k o  b ardzo  w ażny  i doda tn io  
i d z ia ła ją c y  śr. dek  odżyw ien ia ,  m im o w i  ie zaś tam .
I g d z ie  idzie o /w a lczen ie  .-k-mnn ś i d-- z d e n e r w o w a ­

nia , tudz ież  w wypadkn--li n i e k r e w n o ś -i i t. p — 
Kto p iz y z w y  z i jo j .y  do 1 kun, z p e w n o ś c ią  też  :-zt- 
bko polub: K a n d o l - k a k a o  i uznaw szy  j,  go d o ­
bie  sku tk i ,  będzie  j e  t. ż. rt gti lar-  ie i s ta le  u ż y w a ł .  
K a n d o l-k a k a o  je s t  w -  w szy s tk ich  b and l  eh towarów7 
ko rzen n y ch  do n -b y ,  ia, n a le ż y  j e d n a k  w y ra ź n ie  żą ­
dać  J a n a  H o f f a  K a n d o l - k a k a o  i n a  fi1 utę 
J a n a  Hoffa b a czn ą  z w i a c . ć  uw agę

K a w ia r n i a  , J i e i l e M a ‘!
= =  znakomita kawa. m

& ś i t ó j s k i e  h i u - - o
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 - 

p o ł u d n i u ,  —  A d r e s :

GABRYELÓWKA we Lwowie.

po

R u w i i ż
P, de ju u i jac  ręk a w ic ę ,  j a k ą  ml c isn ę ła  *,;e- 

n ezc iw a  ł o c k u r e n e y a ,  w alczą .-a  p o d s tę p e m  i k ła m ­
stwem w- rodza ju  śm ie rc i  p a c j e n t a  - r -  ośw iadczam , 
że p o s ie w  •}. j* tdyną bron,;!, j i k i e j  mi u / '  ć wolno, 
j ■ st e iiioć i t v iosć r o b - ty ,  odtąd zęby w Kauczuku 
z p ’a t> n ą  w n r j le p szem  wykonaniu ,  ko z łu ją  u mnie 
po 2 żl, o j  sz tuk i

W . L . W I K T O R  ,
U n iw e r sa ln y  I n s t y t u t  d e n - ' s ty  -zny 

Lwów, p ia ć  H a l ic k i  7.

Wszelkie wyroił ze złota i srolra
poleca najtaniej

J A M  W O J T Y C H
Lwów, ul. Akademicka i. 8 .

P r z e k a z y
nu W ied eń , B e r liu , P a r y ż  i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l  i  I ^ f l t e n *
Bom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z  prowincyi załatwiam y 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
p f n w i z Y I

Przy jecha li do Lw ow a .
D n ia  10 lu tego  1000.

H O T E L  U E O R G E -L

ri>. b . J .  T yszk iew icz  z Kolbuszowy, h r .  J  
P r i r i s k -  7. ( irz ,ymało.va,  Wł. M a łe c k i  z T u ró w -  A . 
B a k / ło w ic z  z K r . A o v a  ’

H O T E L  „D E  C O N T 1 N E N T ' .  ę-r
P P .  A ’b rt i  W e r n e r  z B e l in a ,  J .  S e h i i r r e r  

z A m s t  tten ,  L). K a l i s z e w sk i  z Kaakowa.

H O T E L  F R A N C U S K I
PP .  G. Ł a b ę d z k i  z W o ły n ia ,  A. M r-zow i *eki 

z R ssyi ,  J . K le in o w s k i  z B o ry s ła w ia

H O T E L  E U R O P E J S K I  D
P. L C ieńsk i  z Okna.

C  E  J i  U  I  K  
lw o w skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

płacą żądają

Lwów, dn ia  10 lutego 1906 płacą żądają
walut; koron.

I .  A k c je  za sztuk ę. K h K ' li
Banku hip. gal.  po 200 zł. (400 kor. ) 552 562 —
Banku gal.  d la  handlu i przem. 1

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 - -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. j

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 580 —
Fabryk i  wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. e lek try­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% tfi 111 50 _____
„ „ 41/, % ,, los w 50 1. 100 60 101 30
„ „ 4°/0 „ 60 1.p # 200 k. s 98 50 99 20

„ kraj. 4 „  los w 51 1. R. l o t  30 —
„ 4% „ los w 57 1. 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- v
sza e m i s j a ) .................................. 99 50 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^
los w 4 P /a l a t ............................. 99 50 — —
4% los. w 56 l a t .......................(=* 99 -- 99 70

111. O bligł za 100 kor. 0

Gal, funduszu propin. 4% w. a. “ 99 70 100 4o
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ~ 102 80 ___
Kfoum alne  Banku kr. 5% (2em .)  & — — — —

„ „ 4 ‘/a % (3 em.) N 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) 9 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% - - - - ^> 99 — 99 ?U
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30 100 —
Pożyczka m. Lwowa4% . . . . 97 50 98 20

Vn ?) » i  /a • • • * 100 50,101 20

IY . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 — 98 -

Y . M onety.
Dukat e e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 249 - , 2 5 1  50
100 rubli rossyjskieli papierowych 249 — '252 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

101-50
101 :ió

150-75 
1 9 7 -  
280-75 
2 8 8 —  
293 —

Koronowa waluta.
Jednolity  d ług  państwa w srebrze

l u t y - s i e r p i e ń ........................................
j k w ie e iu ń -p u ż d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zl'. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 poiihO zł. wa. 4 pr.

„ 1800 po 100 zl. 4 pr. . .
i „ „ 1804 po 100 z ł .....................
I ., „ 1804 po 50 z ł .....................

Listy zast. domen j.arist, po 120/1.5  pr.
Ił. D ł u g  p ań stw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr.  ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... I I 8 30
Austr . ren ta  w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r ............................................... 100'20

C. O b ligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta  za 100 zł. 4 pr. 100—
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol Ces. Elżbiety za 200 zl'. uik. 5%  

pr." iostmup. ukT-yer. . . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka -Iuzda za DO

zł. 51 4 p r .................................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

O b l ig a c je  p ierw szeń stw a  (kolejowe)
KU. Are. A lbrechta  z,a 3UO zł. 5 pr. 105-50 

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . —' —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, luou i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1805 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokuln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1804

4 p r ................................................................... 90-70
Kol. Areyks. Rudolfa (8'alzkamiiier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118'iŁ>

118-10

4SC.-k2.r>

127-15

00-00

1.0 0 —

100-30

100-25

00 00 
100-05

l ol i ó
101-55

Ki 1*75 
199—  
291-75 
290- -  
294-75

118-50 

1 0 0 4 0

100 00 

110 10 

4SS—

128-15

10000

100-05

10L30

101-25

100 00 
101 —

100-70

119-25

Koronowa waluta.
1 Bukowińskie obi. propinao.yjne los za
i 100 zł. 5 p r ...........................................

Hal. po/, kr. z r. 1803 4 p r ....................
,. obi. prop. „ 1889 4 p r ....................

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1890
4 p r ................................ .....

Renta włoska za 100 lirów (9(1 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prom. za 100 Irank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(1. L is ty  z a s ta w n e .  Oblig. ii i pot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 4l/2 pr. 
Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. /, r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. Iiip. Ifl pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4 l/s pr. . .
„ „ „ „ „ 00 I. 4 pr. . .

Gal. Tow. krotl. y.iein. 4 pr. los. 5(> liht
i {'!• los. 4 I Taf 

„ „ ., „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla  Galie,yi Lodom.

4 '/ ,  pr. 51 '/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oldig. komun. 3-emi-

sya 42 lat 4 l/a p r ..................................
Banku kr. losy 57 '/ j  1. za 300 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

płacą zadają

102-20
99-10
9935

103-20 
100-10
100-30

97-55 98-55

|O0 — 
14!) 50

108 2o 
150-50

lis ty  i ■luźne

99-25 100-25

296-50 306-50

101 25 
99-75 

111 -
100-25 
9.S-65 
9-3 oó

102-25
100-70 
1 1 2 -
101-25 
99-05 i 
99115 |

99-75 - -  -  '
101-75 102—

1 0 1 -
99-—

102—
99-90

100-20
100-50

1 012O 
101 50

D .  1)1 ug p ań stw a (k ra jów  korony  w ęgie rsk ie j ) .

Kurs gieńly wiedeńskiej.
D n ia  9 lu tego  1906.

A. O gólny d łu g  pań stw a . p ła c ą  żąda ją
J e d n o l i t y  d łu g  p a ń s tw a  w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................................... 100'10 100-30
styczeń l i p i e e ....................................... 100 '— 100-20

„ w wal. kor, 4 pr .  . 00-—
Węg. obi. pr . reguł.  Cisy 4%  . . . 160-50

, poż. prem . za  100 zł. (200 kor.)  217 40
„ za  50 zl. (100 kor.)  210—

E . O b lig a cje  indcm uizacyjne.
Kroac.yi i S ł a w o n i i .............................. 97" —
Węgiel" za  100 zł. 4 p r ................................ 90 10

F . I n n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju  z r. 1878 los 5 pr. lOOnO 
Poż. kraj . B u k o w in y  z r. 1803 los za  

200 kor. 4 p r ................................................... 99 20

00-20 
102 50 
219-40 
2 1 8 -

98.—
07-10

107-50

100-20

I I .  O b l ig a c j e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 iii. 4 p r ................................■ • 11075

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r, 1880 pr. l (7* — 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1880 4 pr. 100 40

„ „ •, „ „ ., 1887 4 pr. 100 55
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-45

„ „ 1801 4 pr. 100-55
Kolej Lwów-Uzern.-Jasny z r. 1884 za

300 z l ............................................................... 92 50
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ............................................ 9905
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•—
Wag. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. —- —

„ „ , 1878 za 200 zł. 5 pr. —
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —  -

J . L osy (za sztukę).

Budapeszteńskie  (Basiliea) 5 zł. . . 25*50
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 470- —
Cl ary 40 zł. m. k.....................  14750
Pożyczka miasta Insbrilku 20 zł. . 79- —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 92 '—
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . . 0 P —
Paliy  40 zł. m. k .......................................... 172 —

117-75

101-40
101-55
101-45
10P55

93-50

1 0 0 0 5

27-50 
487-— 
157-50 

8 5 —  
9 9 —  
08" — 
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Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr.  tow. 10 zł . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k . ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . A k cje  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr.  240 k«r. . . . 327 lo  328-10
Peszt. Banku handl.  500 zł. . . . 3055 — 3065—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . (572 2 5 673 25
Węg. Banku kredyt. 200 zl. . . . 78'J--- 7.MI —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 54850 550—
Galie, banku hip. 200 z ł ......................  556-— 558—

„ „ dla handl.  i przein. 200 zł. — — 195-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441-25 442-25

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1633-— 1642'—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 56U'5h 501-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 — 247*50 
Zicnosteńska lianka 100 zł. . . . 246 — 247*25

L. A k cje  Przedsiębiorstw transportowyeh.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 470-— 495*— 
akcye zakład. 200 zł. 425-— —■■*-

Kolei połn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5060 -  5 7 0 0 ' -
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. 440-— 450-_

„ Lwow-C/.ern.-Jassy 200 zł. . . 583 — 587—  
ws,diod.-galic.-lokalu. 20Ó zł. . 302 — 400 — 

A ustr .Tow .żeg l .na  D unaju500 zł. mk. 1007-— 1013 —

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 658-— 600--
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 055—  664-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 535-75 .530 75' 
Pragskiego tow. Żelazn, przmn. 200 zł. 2650 — 2062-—
Schodnicy 500 kor...................................  657’— 06?- —
Tureck. zacz. tytoniow. 500 franków — —-— 
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 277'— 280 '—

N . W e k s l e .
Berlin za tOO marek 5 pr. . . 117-30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24040
Paryż za ICO franków . . . .  95 60
Petersburg za lou rubli 5 •/, pr. — •—
Niemieckie b a n k i ............................117-30
Włoskie b a n k i ............................. 95-52■/,
F ra n c u sk ie  b an k i  . . . . , — •—
Szw ajca rsk ie  b a n k i .......................  95-321/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski..................................^.33
Austr.  weg. 8 gul,i. ^l0tii moneta
2 0 - f r a n k o w k a ....................................
20- m a r k ó w k a ..............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Nieui. banknoty za 100 marek .
W łoskie  bank n o ty  za  loo li r.  .
R u b le .................................. .....

1909
23-48

117-35 
95 50 

2-501%

117-50 
240-60 

95-70

117-60 
95 J  V,

95-4

ll->
19-12 
23-54

11750 
95-75 j  

2-514.

August  S c i & e l l e n b e i r g  i
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwewic, ni. Karola Ludwika 1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań NiJzie;* ; 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł 1* ,7 0  

najkorzystniej. na prowincyi zł. 180.

r a  2 ł  n  :b e  w  j ® - j l  e j  .m ®  2 B  ę  j s b  w y .

L i c y t a c y e .
Jj. cz. E. 2070/5 (6) (982 3 - 3 )

]Sa żądanie b c h e w j  Hart, kupcowej we 
Lwowie, i Mt-iera Scheina, kupca we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 13. marca 190ti go­
dzina 9 . przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. II., licytacya rea l­
ności whl. 1539 gin. Kawa objętej, zobowią­
zanych po połowie własnych, składającej się 
z pbud. 841 i pgr. 383 3, wraz z domem, 
dwiema przyczepami drewnianemi i wychod­
kami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
c-yę, jest  ocenioną na 5378 koron.

Najniższa cena wynosi 3045 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. (1.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godziu ur piło­
wych w* biurze, wyżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. VI.

<J. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Kawa, i i  stycznia 1906.

L. 13.561 (1023 2 - 3 ^
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczon a dostawy mate- 
ryalów 1‘aszynowye.b d< budowli regulacyj­
nych na obydwóch, brzegach Małej Wisły 
między ujściem Białej w kin. 35 pod Ka­
niowem a ujściem rzeki Przemszy w km 
0 ;  pod Babicami-Oorzowem zezwolonych re ­
skryptem c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 3 < czerwca 1904 r 1. 18 925 
w porozumieniu z królewskim Kządem pru 
skim wykonać się mających w latach 1906,

19,7, 1 MOS i 1909 odbędzie się dnia 26 
lutego 1905 r o godzinie 12 w południe 
publiczna rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Wisły w Kra­
kowie.

Ilość w powyższym okresie czasu po­
trzebnych nuteryałów ła s z y  nowych wynosić 
będzie około :

20.000 in:! faszyn wiklowych,
65.000 rcC faszyn las wyeh,
!,200.000 sztuk palików 1‘.szynowych 

i 2000 sztuk świeżych wiązek wiklowych 
w ogolnej wartości t i -ka lne j: 220 OOo kor.

Podane wyżej ilości materyałów faszy- 
nowych mają być dostawiane częściowo w 
terminach i na  place składowe, które wy­
znaczać będzie w miarę postępu budowy c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisły w 
Krakowie. Ilości te mogą być w razie 
zwiększenia tub zmniejszenia zaputrzehowa 
nia o 20 (dwadzieścia) odsetek zwiększone

lub zmniejszone a przedsiębiorca dosta.wj 
będzie obowiązany do tego zarządzenia za- 1 
stosować się i nie może w razie zwiększe-J 
nia dostawy żądać wyższego wynagrodzę; aiajj 
za dostarczone w większej ilości materya ły, 
ani też rościć sobie .jakichkolwiek p r e t e n s j i '  
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia] 
dostawy. ’ _

Warunki dostawy i ceny jednostkow ej 
przejrzeć można w godzinach urzęuowych J 
we wymienionem c. k. Kierownictwie b a l o ­
wy, gdzie także do godziny 12 w połućhie  
terminu rozprawy ruają być wnoszone ofe* ty 
sporządzone ściśle według przepisanego>zi8- 
tu, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
l koronę i we wadyum w kwocie 4000 
t. j. czterech tysięcy koron w gotówce i 
w pupilarnych p a p ie ra c h  wartościowych oL. -J 
czonych według kursu z dnia p o p rz e d n ie j  

W ofercie pisemnej ma być poda* 7 
jednolity opust z cen hskalnych dla cas j[

■dr .



7
dostawy, wyrażony cyframi i słownie w 
odsetkach.

' Oferty wniesiono po godzinie 12 ozna- 
zonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
ddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 

no znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
ri< ‘.sporządzone ściśle w spoaib przepisany, 

jiewające na częściową dostawę, wyrażają- 
różnorakie opusty z cen fiskalnych dla 

iżnych materyalów, lub zaopatrzone dopi- 
..Kami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 lutego 1906.

'Azór oferty)
(Stempel na 1 koronę)

O F E R T A .
Mocą której ja  (my) niżej podpisany 

ó .:)  obowiązuję (my) się dostarczać podane 
w obwieszczeniu materyały faszynowe t. j. 
faszyny wiklowe i lasowe, świeże witki wi- 
kluwe i pale faszynowe do budowli regula­
cyjnych na M-łej Wiśle, między ujściem 
i:-fioku Biały w km. 35 i ujściem rzeki 
Przemszy w km. 0 w czasie od 1 kwietnia 
1906 do końca roku 1909 dostarczać na 
place składowe w terminach i w ilościach 

zez c. k. Kierownictwo budowy regulac-yi 
■ igły w Krakowie wyznaczyć się mających

o p u s te m ............................................ (cyframi i
iwami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (jemy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . .

W Krakowie, 26 lutego 1906.
Podpis.

Miejsce zamieszkania.

(961 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 , w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Wtorek, 13. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 

towary bławatne, mąka i kilka ornatów, 
oraz resztki materyi jedwabnych i do­
datków.

Środa, 14. lutego 1906 od 10 do 12 godz .: 
fortepian i różne meble.

Piątek 16. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary blawatne modne, dodatki dla 
szewców, oraz wyroby tokarskie, jak  
cygarniczki, laski, kule i t. p.

Sobota, 17. lutego 1906 od 4 do 8 g o d z .: 
meble i stara garderoba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytaeya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4. lutego 1906.

L. cz. E. 1597/5 (6) (1045)
Dnia 2. marca 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytaeya: a) całej realności 
whl. 69, b.) 3 4 części realności whl. 412 
gm. kat. Żaborze objętych, bez przynale­
żności.

Wartość szacunkowa ad a) 300 koron, 
ad b) 600 kor.

Najn.źsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 200 K., ad b) 
400 K.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
s z a  licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ibecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powań a jedynie przez przybicie na tablicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 20. stycznia 1906.

L. cz. E. 1214/5 (4) (10)2)
Dnia 15 marca 1906 o godzinie 10 

przedpołudniem odbędzie się w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego licytaeya realności połowy 
lwh. 464 gm. kat. Łańcut objętej.

Realność tę z przynależytościami oce­
niono na 7265 kor.

Najniższa cena, niżejj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3632 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 15.

>Gazeta Lwowska* Nr. 3 3  ;

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co' do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 5. lutego 1906.

L. cz. E. 678 5 (2) (1042)
Dnia 1. marca 1906 godzina 10‘30 rano 

odbędzie się w podpisanym sądzie biuro Nr. 
2, licytaeya 1 .  połowy realności lwh. 73 gm. 
Slonńe i II- dwu ósmych części realności 
lwh. 165 tejże gminy.

Oszacowanie: I) 485 kor. 95 hal., II) 
1859 kor. 21 h.

Najniższa oferta 323 kor, 97 h. i 1239 
kor. 47 b.

W arunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 14. grudnia 1905.

Konkursu
L. 42 pr. R. S. K. (996 2 - 3 )

O głoszen ie  konkursu.
N in ie jszem  o g ła sza  s ię  konkurs na na­

stępu jące posady n au czy c ie lsk ie  w  szkołach  
śred n ich  :

1. Na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum w Bocbni.

2. Na taką sarną posadę z językiem 
wykładowym niemieckim w c. k. gimnazyum 
w Brodach.

3. Na taką samą posadę z językiem wy­
kładowym polskim w c. k. gimnazyum w 
Buczaczu.

4. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Dębicy.

5. Na drugą taką samą posadę w tym­
że zakładzie.

6 . Na taką samą posadę w c. k. gimna- 
zym w Jaśle.

7. Na drugą taką samą posadę w tyra- 
zakładzit

8 . Na taką samą posadę w c. k. gimna- 
zyuin św. Anny w Krakowie.

9. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

10. Na taką sarną posadę w c. k. gimna- 
zyum III  w Krakowie.

11. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum V w Krakowie.

12. Na taką samą posadę z językiem 
wykładowym niemieckim w c. k. gimnazyum 
II  we Lwowie.

13. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo­
wie (język wykładowy polski).

14. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

15. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum VI we Lwowie.

16. N a taką sam ą posadę w c. k. g im n a ­
zyum  VII we Lwowie.

17. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Nowym Sączu.

18. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Nowym Targu.

19. Na taką samą posadę w c, k. g im na­
zyum II  w Rzeszowie.

20. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum w Sanoku.

21. N a taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Stanisławowie.

22. Na drugą taką samą posadę w 
tymże zakładzie.

23. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Sta­
nisławowie.

24. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

25. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

26. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Tar­
nopolu.

27. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

28. Na trzecią taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

29. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum I w Tarnowie.

30. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum II  w Tarnowie.

31. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

32. Na taką samą posadę w c, k. g im na­
zyum w Wadowicach.

33. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zjum  w Złoczowie.

dnia 11 lutego 1906.

34. Na posadę nauczyciela języka p o i - ! 
skiego jako przedmiotu głównego w c. k. 
gimnazyum w Brzeżanacb.

35. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Ko- 
łomy;

36. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum V w Krakowie.

37. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

38. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Mielcu.

39. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Nowym Targu.

40. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Sanoku.

41. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z polskim językiem wykładowym w T ar­
nopolu.

42. Na taką samą posadę w c. k. II 
Szkole realnej w Krakowie.

43 Na taką samą posadę w c. k. I 
szkole realnej we Lwowie.

44. Na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego w c. k. gimnazyum w Brzeżanach.

45. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Jarosławiu.

46. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum św. Jacka w Krakowie.

47. Na taką samą posadę w e. k. g im na­
zyum V w Krakowie.

48. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

49. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum w Sanoku.

50. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum w Samborze.

51. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum II w Tarnowie.

52. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

53. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum w Wadowicach.

54. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

55. Na taką samą posadę w c. k. I 
szkole realnej w Krakowie.

56. Na taką samą posadę w c. k. II 
szkole realnej w Krakowie.

57. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

58. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie.

59. Na taką samą posadę w e. k. szkole 
realnej w Tarnopolu.

60. Na posadę nauczyciela geografii i 
bistoryi powszechnej w c. k. gimnazyum w 
Brzeżanach.

61. Na taką samą pośfcflę w c. k. g ,tnna- 
zyum w Dębicy.

62. Ńa taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum w Jaśle.

63. Na taką sainą posadę w e. k. gim na­
zyum św. Jacka w Krakowie.

64. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum V w Krakowie.

65. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum V we Lwowie.

66. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo­
wie.

67. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum VI we Lwowie.

68. Na taką samą posadę w e. k. gimna 
zyum w Sanoku.

69. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

70. Na taką samą posadę w e. k. gimna­
zyum II  w Tarnowie.

71. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Żywcu.

7 2 .  Na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum akademickiem 
we Lwowie z językiem wykładowym ruskim.

73. Na taką samą posadę w e. k. gimna- 
zym V we Lwowie.

74. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimr azyum V we Lwo­
wie.

75. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum w Nowym Sączu.

76. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum II  w Rzeszowie.

77. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Sta­
nisławowie.

78. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu.

79. Na taką samą posadę w c. k szkole 
realnej w Krośnie.

80. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie.

-81. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w zjywcu.

82. Na posadę nauczyciela bistoryi n a ­
turalnej w c. k. gimnazyum V w Krakowie.

83. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum II  we Lwowie z językiem wykładowym 
niemieckim.

84. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo­
wie.

8 5 . Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum Mielcu.

86. Na taką samą posadę wc. k, gimna­
zyum w Stryju.

87. Na posadę nauczyciela chemii w 
c. k. I  szkole realnej w Krakowie.

88 . Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w oniatynie.

89. Na posadę nauczyciela geometry i 
wykreślnej w c. k |  I  szkole realnej we 
Lwowie.

90. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie.

91. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Stanisławowie.

92. N a posadę, nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. k. g im nazjum  w Brodach 
z językiem wykładowym niemieckim.

93. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lu­
tego 1906.

Kandydaci, którzy ubiegać się będę o 
kilka z wymienionych posad winni wnieść 
osobne podanie o każdą posadę dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców n a ­
uczycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
policzona, mają wykazać w tabelach kwalifi­
kacyjnych jak najdokładniej, podając datę i 
liczbę dekretów, od które'go czasu, jak  długo 
i w jakiej liczbie godzin pełnili obowiązki 
nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo­
wiązkowi tej służby.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1906.

L cz. Prez. 445/6. (1052 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sekretarza sądowego w Kra­
kowie, ewentualnie przy innym sądzie opró­
żnić się mogącą, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do 28 lutego 1906.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum Sądu tutejszego.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, 7 lutego 1906.

Księgi gruntowe.
L. cz. Ne. IV. 74/4 (3) (964 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że] wygotowany został projekt 
uzupełnienia księgi tabularnej Sądu obwo­
dowego w Tarnowie, a względnie wykazu 
hipotecznego 1 600, obejmującego majętność 
tabularną „Przykop", przez dopisanie parcel 
w obrębie gminy katastralnej tejże nazwy 
w okręgu sądu powiatowego w Mielcu- po­
łożonych, a dotąd w żadnej księdze grunto­
wej nie wpisanych pod następującemi nada- 
nemi iin nowemi oznaczeniami i mających 
według znajdującego się w aktach wykazu 
obliczenia powierzchni , wyrażony niżej 
obok tychże parcel obszar, a mianowicie 
parcel następujących, jako to:

81'7 obszaru u ar 22 m
808 n --- 69 n 22 n
809 n --- 31 n 27 n
810 n — 13 n 60 n
811 n — 20 >? 17 T)
812 n --- 32 n 42 «
813 n — 55 n 52 n
814 n — 27 n 82 ii
815 n — 21 n 10 n
816 n 3 ha 66 n 15 n
817 n 8 n 53 n 65 n
818 n 3 n 90 n 05 77
819 n — n 24 n 67 n
820 n — 77 33 n 87 n
821 n — n 80 n 02 n
822 n — n 60 n 72 n
823 77 — n 2 n 05 n
824 n — n 27 V 22 n
825 n — r> - — n 38 n
826 n — n 4 n 45 n
827 n — n 4 n 85 n
828 n — n 48 n 63 n
829 n — n 4 n 62 n
830 n — n 17 n 95 ii
831 n 2 n 97 r> 87 77
832 » — n 14 n 72 n
833 n — n 4 n 05 n
834 n — n — n 47 n
835 — n 1 23 n
8^6 n — n 1 n 02 ji
Projekt ten uznaje o. k:. sąd

wy wyższy po myśli § 29 ustawy z 25 lip­
na 1871 Nr. 96 D. p. p. za uzupełnienie 
księgi tabularnej sądu obwodowego w T a r­
nowie, a względnie wyk. hip. 1. 600, obej­
mującego majętność „Przykop", mające sku­
tek prawny wpisu hipotecznego, począw­
szy od dnia 10 lutego 1906, nadmieniając, 
że ten projekt można przejrzeć w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w T ar­
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nowie i że od tegoż dnia wszelkie nowe pra­
wa własności, zastawu; czy jakiebądź inne 
prawa hipoteczne, odnoszące się do nieru­
chomości, będących przedmiotem niniejszego 
uzupełnienia księgi tabularniej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi mogą być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze w myśl §. 20. powołanej u- 
stawy.

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed dniem Ib lutego 1900 
nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi­
sów hikotecznych, odnoszących się do s to­
sunków własności lub posiadania wymienio­
nych wyżej nieruchomości, a to bez różni­
cy, czyby ta zmiana przez dopisanie lub od­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości, lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed po­
wyższym dniem nabyli do jakiej nierucho­
mości, będącej przedmiotem niniejszego u- 
zupełnienia księgi tabularnej, lub do je- 
częśei prawo zastawu, służebności, bądź też 
w ogóle jakie inne prawo do wpisu h ipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpi­
sane być mają, a wpisanemi me zostały, — 
aby z temi prawami zgłosili się do c. k. są­
du obwodowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 1 sierpnia 1906, gdyż prawnym sku­
tkiem zaniedbania lub uchybienia tego te r­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającego roszczenia przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów tern uzupełnieniem księgi tabularnej 
objętych, a niezaprzeczonych w dobrej wie­
rze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani w razie zanied- 
nania go do pierwotnego stanu przywróco­
nym, & od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, źe zgło­
sić się mające prawo było już może wpisa­
ne w innej dawniejszej księdze hipotecznej, 
albo było może wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

C. k. Sąd krajowy wyższy. S. II.
Kraków, dnia 30 grudnia 1905.

L. cz. Nc. IV. 73'4 (3) (963 2 - 3 )
E  d y k t 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowkr 
zawiadamia, że wygotowane zostały projekty 
uzupełnienia księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Przykop, w okręgu sądu powiato­
wego w Mielcu położonej, przez dopisanie 
parcel w obrębie tej gminy znajdujących 
się, a dotąd w żadnej księdze gruntowej nie 
wpisanych, pod nadanemi im następującemi 
nowemi oznaczeniami i mających według 
znajdującego się w aktach wykazu oblicze­
nia powierzchni wyrażonej wyżej obszar, a
m ianowicie:

a) parcel gruntowych 
780 obszaru — 7 ar. 25 m .!
781 n 2 ha. 0 67 n
782 n — 54 n 75 n
783 n 15 n 39 V 75 n
784 n 30 n 57 n 30 n
785 n 19 » 37 n 80 n
786 n — 47 n 56 n
787 n 71 n 65 *
788 n — 13 „ 15 n
789 n — 87 n 18 r>
790 n — 2 71 70 jj
791 r> — 29 » 50 »
792 n — 72 n 40 »
793 n — 38 n 75 7)
794 n — 29 n 60 n
795 n 1 n 47 n 65 n
796 n — 44 n 45 n

797
b) parcel 

obszaru —
gruntowych 

84 ar. 83 m j
798 n — 12 n 10 n
799 n — 2 n 82 71
800 r> — 2 n 27 n
801 » — 1 n 82 i)
802 n -T 26 n 70 n
803 n -- U n 45 n
804 n — 3 n 42 n
805 » -- 2 n 52 n
806 n — 2 n 22 n

według który( h to projektów utworzonem 
zostaje z parcel pod a) wymienionych nowe 
ciało hipoteczne na rzecz c. k. Skarbu pań­
stwa (fundusz budowli wodnych), zaś par­
cele pod b) wymienione dopisane zostają 
jako części składowe do istniejącego już wy­
kazu hipotecznego 1. 256 na rzecz funduszu 
przedsiębiorstwa krajowego obwałowania 
W isły i Wisłoki w powiecie mieleckim.

W  ten sposób wygotowane projekty 
uznaje c. k. sąd krajowy wyższy po myśli 
§ 20. ustawy z dnia 25. lipca 1811 JSr. 96 
Dz. p. p. za uzupełnienie księgi gruntowej 
dla powyższej gminy, mające prawny skutek 
wpisu hipotecznego, począwszy od dnia 10. 
lutego 1906 nadmieniając, że te projekty 
przejrzeć można w urzędzie hipotecznym

c. k. sądu powiatowego w Mielcu i że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości, będą­
cych przedmiotem mniejszego uzupełnienia 
księgi gruntowej jedynie przez wpisanie do 
tej księgi mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze wT myśl § 20 powołanej 
u s taw y :

(J. k sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed dniem 10. lutego 1906 
nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi­
sów hipotecznych odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania wymienio­
nych wyżej nieruchomości a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie lub odpi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia n ie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała ;

bj wszystkich, którzyby już przed po­
wyższym dniem nabyli do jakiej n ierucho­
mości będącej przedmiotem niniejszego uzu­
pełnienia księgi gruntowej lub do jej części 
prawo zastawu, służebności, bądź też w ogóle 
jakie inne prawo do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają — a wpisanemi nie zostały, aby z te- 
mi prawami zgłosili się do c. k. sądu po­
wiatowego w Mielcu najdalej do dnia 1. 
sierpnia 1906, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego' terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów tein 
uzupełnieniem księgi gruntowej objętych a 
nie zaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy me 
może być przedłużonym ani w razie zanie­
dbania go do pierwotnego stanu przywró­
conym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami iub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zgło­
sić się mające prawo było już może wpisa­
ne w innej dawniejszej księdze hipotecznej, 
albo było może wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jes t  przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

C. k. Sąd krajowy wyższy, S. II.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 1/6 (1030)

O. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Kołomyi orzeczeniem z 5 lutego 1906 Pr. 1 
zakazał rozpowszechnienia zawartego w Nr. 
5 „Gazety Kołoinyjskiej” z 3. lutego 1906 
artykułu pod nagłówkiem „Zaniechanie 
śledztwa11 wedle § 30U uk.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 
Kołomyja, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. Pr. III. 8,6 (3) (1027)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 37 czasopisma „Na­
przód “ z dnia 8 . lutego 1906 na stronicy 
3 w łamie 1 artykuł pod napisem „Owa 
procesy polityczne11 od wyrazów „który w 
artykule11 do wyrazów „na konstytucyę wę­
gierską11, zawiera znamiona zbrodni obrazy 
Majestatu z § 63 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 8 lutego 1906.

Kuratele.
L. cz. A. I. 47/5 (5) (936 3 - 3 )

Karol Jaworski z Nowego Sącza uzna­
ny został umysłowo niedołężnym.

Kurator Wojciech Jaworski.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. g rudnia  1905.

L. cz. P. 209/5 (6) (989 3 -  3)
Za marnotrawcę uznano Antoniego I k ­

sińskiego w Barszczówicacli.
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 

W innika w Bar.szczowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 10. stycznia 1906.

L. cz. L. 6 5 (2) (985 3—3)
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 

Sorokę rolnika w Serednicy.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Jarczaka naczelnika gminy w Serednicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Ustrzyki dolne, dnia 28. listopada 1905.

L. cz. P. 221/5 ( 1) (980 3 - 3 )
Maryę z Kłodnickich Jacyk z Oberty- 

na uznano niedołężną na umyśle.
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Jacyka 

z Obertyna.
G. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 17. listopada 19Ó5.

L cz. P. V. 172/5 (6) (975 3 —3)
Za marnotrawcę uznano Romana Wło­

cha vel Pileckiego w Dąbkach.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Budżaka, syna Andrija  w Dąbkach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 26. grudnia 1905.

L. cz. L. 15-3 (7) (973 3— 3)
Za marnotrawcę uznano Dmytra Pry- 

stupę w Poburzanach.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Polityłę w Poburzanach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia), 8 sierpnia 1905.

L  cz. L. VIII. 6 5 (1012 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznaGO Tymka P ,łe -

chana w Kałuszu. Kuratorem jego u s t a n o ­
wiono Józefa Huininiłowicza w Kałuszu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 19. września 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2 6 (2) (889 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a.
Na wniosek Janiny Morawskiej z Kra­

kowa, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej rzekomo przez wniosko­
dawczym? zagubionej książeczki Kasy Oszczę- 
dmkśG miasta Krakowa Nr. 231.571 na imię 
Karola Bzowskiego zapisanej, a opiewającej 
na kwotę 66 kor.

Posiadacza} powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. stycznia 1906.

U. cz. Nc. III. 34/6 (3) (988 3— 3)
Ogładza si^, że, Jan  Glii.kowek'. z Bar- 

izezov~i» • zgebT po!uv N r 1OR R.r; r wysta­
wioną przez Pierwsz * towarzystwo nbezp-e- 
czeii dla służby wojskowej we Lwowie, ubez­
pieczony, Michał (Binkowski, kwota ubez­
pieczona U ‘00 kor., termin płatności 1. 
września 19 ’4, premia miesięczna ze stem ­
plem 3 kor. 24 hal.

Wzywa się każdego ktoby powyższą 
pi licę miał w swoin posiadaniu, ażeby ją  
w przeciągu 1 roku i 45 dni tem pewniej 
w tutejszym sądzie złożył ile, że w przeci­
wnym razie polica ta za pozbawioną wszel­
kiej mocy uważaną będzie a wystawca do 
żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
przedmiocie obowiązanym nie będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 22 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 201,6 (1) (1003 2 — 3)

Przeciw Leonowi Tandlerowi, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Bank ludowy w Rzeszowie 
pozew o 2100 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona Tandle- 
ra, ustanawia się pana dr. Dzierżyńskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Leona 
Tandiera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

L. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 lutego 1906.

L. cz. LW. 5020/906. (1050 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiein poszukuje około sto morgów ziemi w 
zachodniej części kraju pod budowę Zakła­
du dla obłąkanych w pobliżu miasta powia­
towego najdalej 3 kilometry od jednej ze 
stacyj kolei żelaznej.

Potrzebna przestrzeń ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też w czę­
ści lub w całości zalesiona, nie może podle­
gać wylewom, ani zawierać miejsc bagni­
stych.

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacyą kolei żelaznej, dobrej i 
obfitej wody na miejscu, a także łatwej ka- 
nalizacyi gruntu.

Oferty i plany gruntu  należy nadsyłał 
wprost do Wydziału krajowego we Lwowie 
do końca lutego b. r.

Lwów, dnia 19 stycznia 1906.
;Piotrowski.

L. cz. Lh. 66 6 . v1029)
W sprawie Chaima Ozyasza Adlera o 

wpis prawa zastawu dla sumy 6000 złz. mk. 
w stanie biernym dóbr Chlebowice świrskie 
whl. -530 i 531, — ma być doręczona u- 
chwała tabularna Lh. 66 6 dla Henryki Sta- 
rzewskiej.

Gdy Henryka Starzewska z życia i 
miejsca pobytu jest nieznana, ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie adw. dr. P oh l-  
w Brzeżanach na tak długo, dopóki taż w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 15 stycznia 1906.

L. cz. Lg. IX. 23/6 (1) (1055)
Przeciw nieobecnej Maryi Szaniorowej 

wniosła Filomena hr. Śtarzeriska przez adw. 
dr. Gertlera w Krakowie skargę o uznanie 
prawa własności broszy.

Pierwsza audyeneya odbędzie się du.a 
7 lutego 1906 o godzinie 9 rano w sali 
Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem dr. M. Gryziecki w Kra­
kowie, będzie ją  zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

O. k. Sąd krajowy. Oddział IX.
Kraków, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. C. II. 8,6 (2) (1037^
Przeciw Annie Steinhiiusel, Józefowi 

Steinhiiusel i Zolii Steinhausel, zamieszka­
łym  przedtem tw Wiedniu, których miejsce 
pobytu jest nńznane , wniesionym został do 
c.k. sądu powiatowego w Sanoku przez Ma­
tyldę Witoszyńską w Sanoku pozew o wła­
sność części realności lwh. 98 Posada sa ­
nocka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej^ rozprawy na dzień 23 
lutego 1906 o 10 goazinie przed południem.

Celem strzeżenia praw A nny Steinhau­
sel, Józefa Steinhiiusel i Zofii Steinhiiusel 
ustanawia się pana dr. Adolfa Bendla, adwo­
kata w Sanoku, kuratorem.

T enże, kurator zastępować będzie po- 
wyż-j wymienionych w rzeczonej' sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Sanok, dnia 23 stycznia 1906.

L. cz. O. II. 27,6 ( l) j  (1046)
Przeciw Janowi S iedlarzow i, synowi 

Jana, którego miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślanach przez J a n a  Siedlarza, syna 
Stefana z Wiśniowczyka, pozew o uznanie 
prawa własności do realności lwh. 307 i 
511 ksiąg gruntowych gminy kat. Wiśniow- 
czyk objętych.

Na podstawie pozwu tego została pier­
wsza audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 8 marca 1906 godzina 9 
przed poł. do tego sądu biuro Nr. 7 wyzna­
czoną.

Celem strzeżenia praw Ja n a  Siedlarza, 
syna Jana, ustanawia się pana dr. Jakóba 
Schenkera, adwokata w Przemyślanach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i me 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 22 stycznia 1906.

L. cz. C. II .  18 6 ( 1) (1039)
Przeciw M&tronie Swyszcz, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiunym został 
do c. k. sądu powiatowego Oddział II. w 
Janowie przez Jurka Swyszcza, rolnika w 
Wiszence, pozew o uznanie i wpis prawa 
własności do 1/10 części ciała hip., objęte­
go whl. 776 ks. gr. gm, Wiszenka- 
W&lddorf.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
marca 1906 godz. 9 rano w biurze Nr. II.

C elein  strzeżen ia  praw  M atrony Swyszcz, 
u s ta n a w ia ' s ię  pana dr. lg n ą c e g o  Ozem e- 
ryń sk iego , adw okata w Ja n o w ie , kuratorem .

Tenże kurator zast§P0Wąć będzie Ma- 
tronę Swyszcz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika
nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 23 stycznia 1906.
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Obwieszczenie.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie zam ianow ał n a  wniosek c. k 

Nam iestnictwa w myśl § 24 ustaw y z 18. lutego 1878 Nr. 30 Dz u. p ,  
tudzież w myśl rozporządzenia wykonawczego do ustawry z 18 września 
1901 Nr. 103 Dz. u. kr. dla ocenienia przedmiotów' na rzecz kolei żelaznych, 
względnie także d la  wywłaszczeń praw i budowli w o d n y c h  n a  cele regulacyi 
rzek n a s t ę p u j ą c y c h  znawców.

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego
1. Adama Ożarowskiego zarządcę dóbr 

w Boryszezach (pow. Bobrka).
2. Tomasza Schweinera zarządcę dóbr 

paiistwa Łysieć (powiał, Bohorodczany).
3. Karola Gróglera z a r z ą d d ó b r  pań­

stwa Sołotwina (powiat Bohorodczany1.
4. Oktawa Salę właściciela dóbr Wy- 

socko i prezesa brodzkięj Rady powiatowej 
(powiat Brody)

5. Edmunda K rzyżanow skiego ajen ta  
krakow sk iego  T ow arzystw a asekur. i b y łego  
dzierżaw cę dóbr w Kozo woj (powiat BrzeJ 
ża n y ).

6. Zdzisława Madejskiego był. właści­
ciela dóbr w Jabłoniey ruskiej (powiat 
Brzozów).

7. Włodzimierza Gniewosza właściciela 
dóbr w Potoku złotym (powiat Buezacz).

8 . Leona Moszyńskiego przełożonego 
obszaru dworskiego i zarządcę, dóbr w Lu­
baczowie (powiat Cieszanów).

9. Jana  Łapińskiego właściciela dóbr 
w Łodzinie górnej (powiat Dobromil).

10. Sylwestra Hołubowskiego właści­
ciela dóbr w Broszniowie (powiat Dolina).

11. Jan a  Głowackiego zarządcę dóbr 
Wiszenka (powiat Gródek Jagielloński)

12. Leszka Cieńskiego zarządcę dóbr 
Okno (powiat llorodenka).

13. Stanisława Ujejskiego właściciela 
dóbr Zacisze ad Krzyweńkie (powiat Hu- 
siatyn).

14. Adama Chlebowicza rządcę dóbr w 
Porudnie (powiat Jaworów).

15. Bronisława Barzykowskiago dzier­
żawcę dóbr Siółko (powiat Kałusz).

16. Romana Ujejskiego właściciela dóbr 
w Pawłowie (powiat Kamionka).

17. W ładysława Ossolińskiego dzier­
żawcę dóbr w H™pinie i;i* Kamionka).

Ib. .lakóba Agopsowicza właściciela 
dóbr Kobylec-Nazurna (powiat Kołomyja).

19. Franciszka Markesa zarządcę dóbr 
w Jasionowie górnym (powiat Kosów)

20. Jana  Zatorskiego właściciela dóbr 
w Myczkowie (powiat Lisko).

21. Adama br. Horoclia właściciela dóbr 
w Winniczkach (powiat Lwów).

22. Aleksandra Strzeleckiego właściciela 
dóbr Kukizów (powiat Lwów).

23. Romualda Makarewicza byłego dy­
rektora Towarzystwa wzaj. pomocy urzędni­
ków pryw. we Lwowie (pow. Lwów).

24. Bolesława Smiałowskiego właściciela 
dóbr w Stojańcaeh (powiat Mościska)

25. Dr. Andrzeja Jeża właściciela dóbr 
Hawryłówka (powiat Nadwórna).

26. Edwina llolu-ndorfa właściciela 
uóbr w Hurożance (powiat Podhajce).

27. Juliusza Tobisa zarządcę dóbr ks. 
Sanguszki w Podhorcach (powiat Złoczów).

28. Adolfa Ebeugergera dzierżawcę 
dóbr w Kosienieach (powiat Przemyśl).

29. Zdzisława Youngg właściciela dóbr 
w Lipowcach (powiat Przemyślany).

30. Józefa F iiche ra  ajenta krakowskie­
go Towarzystwa asekur. w Rohatynie (po­
wiat R ohatyD).

31. Wincentego Żelechowskiego w ła­
ściciela dóbr w Hrehorowie (powiat Rohatyn).

32. Klemensa lir. Dzieduszyckiego wła- 
-eiciela dóbr w Martynowie nowym (powiat 
Rohatyn;.

33. Władysława Olszańskiego rządcę 
dóbr Maryi hr. Badeniowej w Nowosiółkach 
:ościnnych (powiat Rudki).

34. Karola Jędrzejowa cza  ̂ właściciela 
esci dóbr Humieniec (powiat Sambor).

35 Wojciecha Wasilewskiego właści- 
iela dóbr w Siemuszowej (powiat Sanok).

36. Bronisława Rozwadowskiego wla- 
ciela dóbr w Turowce (powiat Skalat).

37. Stefana Moysę Rosochackiego wła- 
iciela dóbr w Rudnikach (powiat Suiatyn).

38. Jana  Pochnarskiego rządcę dóbr 
w Wolicy komarowej (powiat Sokal).

39. Józefa Csadeka zarządcę dóbr w 
' 'ndurkowicach (powiat Sokal).

40. Wacława Fabiańskiego zarządcę I 
dóbr w Poturzycy (powiat Sokal).

41. Zygmunta B ia ło b rzesk ieg o  dzier- 
awcę dóbr w Uhornikach (p ow iat Stani- 
ławów).

42. Aleksandra Stojałowskiego właści- 
k la  realności w Stryju (powiat Stryj).

43. Tadeusza Lachmana byłego zarządcę 
r  w Mikulińcach (powiat Tarnopol).

44. Dr. Ludwika Brudzińskiego byłego

dzierżawcę dóbr w Mikulińcach (powiat Tar­
nopol).

45. Rudolfa Neuhausa właściciela dóbr 
w Zakizewcach 'powiat Tłumacz).

46. Otlmara Baborskiego dzierżawcę 
dóbr w Łozówce (powiat Trembowla).

47. Adama Mysłakowskiego dzierżawcę 
dobr w Mogielnicy (powiat Trembowla),

48. Józefa Bernsteina właściciela dóbr 
w Koszyłowcach (powiat Zaleszczyki).

49. I)r. Adama Płazowskiego właści­
cielu dóbr w Chmielowej (powiat Zaleszczyki).

50 Zygmunta Dzierżanowskiego agenta 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieezeń w Zbarażu (powiat Zbaraż).

51. Bronisława Ujejskiego właściciela 
dóbr Sewerynee (powiat Złoczów).

52. Tadeusza Rosienkiewicza przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(powiat Zaleszczyki).

53. Adama Obertyńskiego właściciela 
dóbr Nowe sioło (powiat Żółkiew).

54. Stanisława Pawlikowskiego właści 
cielą dóbr w Bereżniey królewskiej (powiat 
Żydaczów). , *

55. Józefa W eigla t Millereta właści­
ciela dóbr Żorniska (powiat Gródek).

56. Gracyana Januszkiewicza dyrektora 
lasów hr. Lanckororiskiego w Koszarkach 
(powiat Rudki.

57. Dr. Kornela Paygerta właściciela 
dóbr w Sidorowie (powiat Husiatyn).

58. Franciszka Kamińskiego zarządcę 
folwarku Romana hr. Potockiego w Sołowej 
(powiat Przemyślany).

59. Stanisława Osuchowskiego byłego 
zarządcę dóbr we Lwowie (powiat Lwów).

60. Kazimierza Strzyżowskiego właści­
ciela folwarku w Karaczynowie (powiat 
Gródek).

61 Augusta Matko a ;-kieg.> emer. star. 
in spek tu  i c. k. kolei państwowych i w ła­
ściciela dóbr w Majdanie lipowieckim (po 
wiat Przemyślany).

B) Z zawodu leśnictwa:
1. Rudolfa Prevosta leśniczego i prze­

łożonego obszaru dworskiego w Babińcach 
ad Krzywcze (powiat Borszezów).

2. Jan a  Kosinę c. k. zarządcę lasów w 
Starżawie (powiat Dobromil).

3. Józefa Żeńczaka c. k. lustratora la­
sów w Lisowieaeh (powiat Dolina).

4. Emanuela Ma.scheka emer. nadleśni­
czego w Wełdzirzu (powiat Dolina).

5. Konstantego Linderskiego leśniczego 
w Jaworowie (powiat Jaworów).

6. Wojciecha Kurnika c. k. zarządcę 
lasów w Petrance (pow»at Kałusz).

7. Artura  Gretschla leśniczego w Busku 
(powiat Kamionka).

8. Adama br. Horocha właściciela dóbr 
Winniczki (powiat Lwów).

9. Kazimierza Lecha dzierżawcę dóbr 
Rzęsna ruska (powiat Lwów).

10. Antoniego Romańskiego samoistne­
go gospodarza leśnego i przełożonego obszaru 
dworskiego w Winnikach (powiat Lwów).

11 Romualda Makarewicza byłego dy­
rektora Towarzystwa wzaj. pomocy urzędni­
ków prywatnych we Lwowie (powiat Lwów).

12. Maksymiliana Szyszowskiego c. k. 
zarządcę lasów i dóbr skarbowych w Na- 
dwórnie* (powiat Nadwórna).

13. Adama Tretera właściciela dóbr w 
Laszkach królewskich (powiat Przemyślany).

14. Stanisława Krokowskiego właści- 
ciciela dóbr Łużek górnych (powiat Stary 
Sambor).

15. Bronisława Rozwadowskiego w ła­
ściciela dóbr Turowce (powiat Skałat).

16. Hieronima Żeńczaka leśniczego w 
dobrach ks. Czartoryskiego w Puławach (po­
wiat Sanok).

17. Stanisława Chrzanowskiego gospo­
darza lasowego w Łoszniowie (powiat Trem­
bowla).

18. A leksandra Blażyńskiego leśniczego 
lasów miejskich w Trembowli (powiat Trem 
bowla).

19. rI adeusza Rosinkiewicza przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(powiat Zaleszczyki).

20. Franciszka Lewitowicza zarządcę 
dóbr w Hnilicach (powiat Zbaraż).

21. Józefa Granda zarządcę lasów Ro­
m ana hr. Potockiego w Giemieżyńcach (po­
wiat Przemyślany).

22. Adolfa Korpaka leśnika w Nuszczu 
(powiat Zborów).

C) Z zawodu budownictwa:
1. Władysława ITartmana budownicze­

go w Raju (powiat Brzeżany).
2. Stanisława Rutkowskiogo budowni­

czego miejskiego w Jarosławiu (powiat J a ­
rosław).

3. W ładysława Stojowskiego inżyniera 
Wydziału krajowego w Buczaczu (powiat 
Buczacz).

4. Adolfa Kuhna autoryzowanego ar- 
ehitektę i budowniczego we Lwowie (powiat 
Lwów).

5. Alfreda Kamieuobrodzkiego budo­
wniczego we Lwowie (powiat Lwów).

6 . Zygmunta Kędzierskiego radcę bud. 
i autoryzowanego inżyniera cywilnego we 
Lwowie (powiat Lwów).

7. Klaudyusza Angerm ana autoryzowa­
nego inżyniera we Lwowie (powiat Lwów).

8 . Juliusza Reinigera autoryzowanego 
inżyniera cywilnego w Przemyślu (powiat 
Przemyśl).

9. Gustawa Szurka emer. nadinżyniera 
kolei państw, w Samborze (powiat Sambor).

10. Józefa Jagerm ana autoryzowanego 
inżyniera cyw. w Stanisławowie (powiat 
Stanisławów).

11. Jana  Zakrzewskiego autoryzowane­
go inżyniera cywilnego, etnar. budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu (powiat Tarnopol).

12. J a n a  Strońskiego inżyniera rady 
powiatowej w Tarnopolu (powiat Tarnopol).

13. Romualda Winiarskiego budowni­
czego miejskiego w Trembowli (powiat 
Trembowla).

D) Z zawodu fabrykantów:
1. Lubina Biskupskiego właściciela fa­

bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi (po­
wiat Kołomyja).

2. Franciszka Vinzenza b. właściciela 
dystylarni nafty w Sopowie (powiat Koło- 
myja).

3. Leopolda Baczewskiego właściciela 
fabryki w Zniesieniu (powiat Lwów).

4. F ilipa Lieberraanna właściciela fa­
bryki drożdży w Knihininie wsi (powiat 
Stanisławów).

Lwów, dnia 26. stycznia 1906.

(951)
S p i s

Adwokatów wpisanych na liście
lwowskiej Izby Adwokatów, z koń­

cem grudnia 1905. 
Lwów.

DDr. A llerhand Mojżesz, Ainbes Mau­
rycy, Aschkenase Tobiasz, Balaban Leon, 
Bałaban Wincenty, Bieliński Stanisław, Bi- 
lik Mikołaj,Bliziński Kazimierz, P.Blumenfeld 
Bruno, DDr. Błażejowski Bronisław, Bodek 
Maksymilian, Borysiewicz Adam, Brauner 
Józef, Brendel Aron Adolf, Buber Rafał, 
Bund Salamon (senior), Bund Salamon ( ju ­
nior), Buresz Alfred Stefan, Byk Emil, Chi- 
ger Mojżesz, Czarnik Kazimierz, Czemeryń- 
ski Ign. Karol, Czerny Karol, Czeszer Józef, 
Czeszer Leon, Dąbrowski Paweł, Deiches 
Adolf, Deryng Stanisław, Diamant Jakób, 
Dobiecki Stanisław, Dobrzański Jan, Dulęba 
Władysław, Dwernicki Tadeusz, Dziedzic 
Wojciech, Dziędzielewicz Antoni, Fedak Ste­
fan, Feigenbaum Henryk, Feiles Izydor, 
Feld Izaak, F ink ler  Marek, F ischer Aron, 
Flaeschner Szymon, Flecker Chaim Ozyasz, 
F renkei Stefan, Fried Max, Gabel Hersch 
(Henryk), Gall Edmund, Godlewski Włodzi­
mierz, Górecki Tadeusz, Górecki Władysław, 
Gottlieb Henryk, Grek Michał, Gross Oskar 
Henryk, Gruder Leon Ludwig, Grunberg 
N atan Józef, Griinstein Zygmunt, Herzig 
Józef, liescheles Dawid Józef, Holtzer Gu­
staw, Holzer Wilhelm, Horowitz Jakób, Ho­
rowitz Marcin Samuel, Horwath Adam, J a ­
błoński Zeńryn Miecz., Jaglarz Franciszek, 
Jasinicki Włodzimierz, Jasiński Franciszek, Je- 
keles Leon, Jekeles Maurycy, Kahane Mojżesz, 
Kamieński Edmund, P. Kamieński Marek 
Karol, DDr. Karlsbad Ludwik, Kasparek Jan, 
k larfe ld  Henryk, Klarfeld Leon, Kruczkie- 
wicz Jan , Kohane A braham  Adolf, Korytko 
Stanisław, Kosiński xYdam, Kraus Alojzy, 
Kraus Maksymilian, Kroch Ozyasz Emanuel, 
Krosiński Włodzimierz, Krygowski Kazi 
mierz, kuczkiewiez Jan, Kulikowsk' Wiktor, 
Kwiatkowski Ferdynand, Kwolewski Edw. 
Jędrz . Landau Jonasz Michał, Landes A bra­
ham, Lau Ignacy, Leser Salamon, Leistyna 
Naftali, Lewicki Konstanty ,Lieberman Arnold, 
Lilien Edward, Lielienfóid Zygmunt, Liptay 
Maksymilian, Lisiewicz Aleksander, Lisiewicz 
Zygmunt, Loewenherz Henryk, Loewenstein 
N atan, Luft Dawid, Łękawski Marceli,Łoziński 
August, Łysiak Aleks. Tyr not , Majewski 
Władysław, Małachowski Godzimir, Maryau- 
ski Aleksander, Mayer Aleksander, Max 
Henryk, Menkes Adolf, Michalewski Broni­
sław, Mikuiiński Karol Jan , Mildwurm 
Izrael, Mileński Salam. (Zygin.), Mochna­
cki Włodzimierz, Morawiecki Józet, Mor- 
genroth Schame, Nussbrecher Chaim, Ob- 
miński Stanisław, Olbert Karol, Ostaszewski

E) Z zawodu górnictwa:
1. Kazimierza Gąsiorowskiego inżyniera 

górniczego w Borysławiu (powiat Droho­
bycz).

2. Leona Syroczyńskiego profesora 
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie (po­
wiat Lwów).

3. Ju liana Niedźwiedzkiego c. k, Radcę 
Dworu i profesora c. k. szkoły politechni­
cznej we Lwowie (powiat Lwów).

4. Klaudyusza Angermana autoryzowa­
nego inżyniera budowy i inżyniera górn i­
czego we Lwowie (powiat Lwów).

F) Specyalnie dla wywłaszczeń praw i 
budowli wodnych na cele regulacyi rzek 
po myśli § 21. rozp. wykonawczego z dnia
21. kwietnia 1904 Dz. u. k. Nr. 52 do 
ustawy z dnia 18. września 1901 Dz. u k 

Nr. 103.
1. Bolesława Górskiego dyrektora dóbr 

w Łopatynie (powiat Brody).
2. A rtura  Zarembę Cieleckiego w ła­

ściciela dóbr w Porchowej (powiat Buczacz).
3. Antoniego Jaworskiego c. k. za­

rządcę dóbr państwowych w Mizuniu (powiat 
Dolina).

4. Jan a  Kunaszowskiego byłego wła­
ściciela dóbr w Kałuszu (powiat Kałusz).

5. Hyacenta Markiewicza przełożonego 
obszaru dworskiego w Bródkach (powiat 
Lwów).

6 . Józefa Rychtera emer. profesora
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie (po­
wiat Lwów).

7. Łukasza Bodaszewskiego inżyniera 
cywilnego i profesora c. k. szkoły polite 
ehmeznej we Lwowie (powiat Lwów).

8 . Mieczysława Jaksę Rożeaa dzier­
żawcę dóbr Buszkowiezki (powiat Przemyśl).

9. Karola Dudika nadleśniczego w Ko­
szarkach (powiat Rudki).

10. Stanisława Pieniążka dzierżawcę 
dóbr w Medusze (powiat Stanisławów).

11. Kazimierza Nawarskiego inżyniera 
prywatnego w Stryju (powiat Stryj).

12. Tadeusza Dzięciołowskiego dzier­
żawcę dóbr w Gołogórach (powiat Złoczów).

Tchorznicki m. p.
Bronisław, Pająk Józef, Paneth Marceli, Pa- 
neth Seweryn, Parnas Józef, Parnas Emil, 
Pawęeki Leon, Ploder August, Pohl ba 
uniel, Pomianowski Aleks., Presser Izak, Ra- 
res Adolf, R*uch Jozef, Reis Albert, Reicer 
hisig, ltomski Emil, Roseagarten Judei, 
Rosmarm Adolf Abr„ Roth Emanuel, Roth 
Maurycy, l łothste in Izrael, Schaff Szymon, 
Schier Aleksander, Schleicher Peisech (F i ­
lip), Schorr Aron, Schrenzel Mojżesz Abr , 
oegal Adolf, Skałkowski Tadeusz, Skowroń­
ski Zygmunt, Sokal Klemens, SokaJ Maksy­
milian, Sokal Rubin, Solański Edward, So- 
łowij Tadeusz, Sołowij Władysław, Sommer- 
stein Salamon, Srokowski Teolil, S tand 
Ozyasz, Szafrański Włodzimierz, Szeliga 
Miecz. Wojciech, Szuchiewicz Mikołaj, Stein- 
berger Jakób, Tenner Bernard, Till Ernest, 
Tiil Artur, Tyger Celestyn, Vogel Aleksan­
der, Waidmann Saul, Wasser Ozyasz, Wein 
Ignacy, Weinberg Salamon, Weisstein Mi­
chał, Werfel Dawid, W estreich Jozef, Wi­
tkowski Kazimierz, Wittlin Baruch (jun.J, 
Woyn&rowski Eeiiks Józ., Wróblewski Jó- 
zel, Laderecki Michał, Zajac leodozy, Zby 
szewski Stanisław, Zion Leon, Zioa Łazarz, 
Zipper Gersclion, Zoref Filip.

Bełz.
Dr. Wilkowski Emil.

Bobrka.
DDr. Górski Eeiiks, Rosenthal Joahim,

Cieszanów.
Dr. Nurkowski Stanisław.

G r ó d e k .
DDr. Ozarkiewiez Longin, Unter Ba­

ruch, Zausiner Leon (Leibj.
Janów.

Dr. Gzeiuerynski Ignacy.
Kulików.

DDr. Landau Jonasz Michał, Piutyński 
Julian.

Lubaczów.
DDr. Bardach Ignacy, Majewski Le­

szek, Sziapa Jakob,
Rawa.

P. lioworka Józef, DDr. Segal Abra 
haiu, Verst;iudig Herman.

Sokal.
DDr. Eilipowski YY aieryan, Fraeukel 

Samuel, P. Leniński Piotr, DDr. Petrusze- 
wicz Eugeniusz, Wejdą Władysław. Wolfram 
Szymon.

Szczerzec.
PP. Czernecki Karol, Walter Adolf.

Uhnów.
Dr. Klein Józef, P. Kronik Marek.

W i n n i k i .
Dr. Kaulman Daniel.

Żółkiew.
DDr. Korol Michał, Maciulski Wło­

dzimierz, Menkes Leon, Turzański Kazi­
mierz.



Brzeżany.
DI)r. 1'ried Celestyn Jan  Halpern Ober 

lander Natan, Nagler Aron, Pohl Juda, Ra 
wicz Jakób, Sohatzel Stanisław, Schenker 
Mojżesz, Sohiissel Adolf.

Bursztyn.
O Itr. Malz Dawid, Ruhrberg Siische 

Salamon.
Bołszowce.

Dr. Zetterbaum Makymilian.
Chodorów.

DDr. Rrill Edmund, Semilski Teobald.
Kozowa.

DDr. Eried Emil, Trzcieniecki Tadeusz.
Podhajce.

DDr. Finkel Adolf Herman, Lehman 
Albin, Schwager Izach ir  Rubin.

Przemyślany.
DDr. Diałogórski Jan , Kohl Izak Izy­

dor, Schenker Jakób.
Rohatyn.

DDr. Czajkowski Andrzej, Kalz Fi- 
sehel, Pawlikowski Kazimierz, Seliauder 
Samuel, Z^ghiiuser Herman.

Kołomyja.
DDr. Ailerhand Abraham, Dębicki Te­

ofil, Dudkiewiez Włodziiniez. Haczewski S ta­
nisław, P. Herliczka Adolf, DDr. Hulles Moj­
żesz (sen.), Jurczenko Bazyli, P. Kawecki 
Władysław. DDr. Kraśnicki Tadeusz, Lan 
dau Henryk Mikołaj, Marmorosch Maurycy, 
Mi Igrom Edward, P. Morawski Mieczysław, 
DDr. Rittigstein Jakób, Scbulbaum Leibiscb, 
Trachtenberg Maksymilian, Trylowski Grze­
gorz Cyryl, Waller Leib (Leon), Wieselberg 
Simche, Zipser Łazarz.

Horodenka.
DDr. Baran Izak, Okuniewski Teofil, 

Święcicki Witold.
Kossów.

I)Dr. F ichm an A r t u r , Frenkel Lipa, 
Korpiński Maryan.

Kuty.
DDr. Friedm an Juliusz, Kulig Daniel, 

Mach Selig.
Sniatyn.

DDr. Bosakowski Tadeusz, Goldstaub 
Salamon, Marcussohn Samuel , Mogilnicki 
A ndronik , Rasenheck W ilh e lm , Ziemba 
Wiktor.

Zabłotów.
Dr. Bartz Antoni.

Stanisławów.
DDr. AIexiowicz Leon, Baeher Gabryel, 

Bibring Lron, Blaunstein Salamon, Blumen- 
feld Maksymilian, Boral Leib, Cyga Ale­
ksander, Darm Aron Abraham, Falk H er ­
man, Falk Izydor, F iseh le r  Eliasz, F rueh t 
Kalman Ozyasz, Gelehrter Salamon, Halpern 
Frofm, Hordyński W łodzimierz, Hulles Moj­
żesz (jun.), Jonas Dawied, Jonas Eisig, Jo- 
nas Rubin Hersch, Jurkiewicz Włodzimierz, 
Katzenellenbogen Ludwik, Kornbliih A bra­
ham Izak, Kwiatkowski Karol, Liebesmann 
Bogumił, Lorsch Edmund, Mandyczewski 
Jan , Mandyczewski W łodzimierz, Meller 
Aron, Mosler Józef, Ostermann Aron Marek, 
Partycki Józef, Sager Mojżesz, Sehratter J a ­
kób Izzak, Segel Adolf, Seinfcld Chaim Ma­
jer, Słotwiński Zdzisław, Sokal Mojżesz, Że­
lechowski Mikołaj.

Bohorodczany.
Dr. Ax Abraham Elie.

Buczacz.
DI)r. A lter Leon, Ausschnitt Izydor, 

Lisowski Jan, Meerngel Mendel, Reiss E m a­
nuelą Stern Henryk.

Delatyn.
DDr. Anderm ann Jakób, Berlstein Izaak 

Mayer, Łahodyński M ikołaj, Wieselberg 
Ohaim Hersch.

Halicz.
DDr. Halin Abraham, Lityński Jan.

Kałusz.
DDr. Finkelste in  Maksymilian, Kos 

Andrzej, Stanecki Mieczysław, W iesenberg 
Jonasz, W ittlin  Baruch (senior).

Monasterzyska.
DDr. Chameides Leibisch Leon, Wie- 

lochowski Józef.
Nadworna.

Dl)r. Frey Dawid, Markiewicz W in ­
centy.

Ottynia.
Dr. Bluinenblatt Izydor.

Tłumacz.
DDr. Letz Mayer, Orłowski Stanisław.

Tyśmienica.
Dr. W eihrauh Leon.

Wojniłów.
P. Kiernig Franciszek.

Tarnopol.
DDr. Binder Joachim, Blaustein Cale], 

Blemraer Izak, Csillik Bronisław, Czykaluk 
Stanisław, Daniłowicz Seweryn, Demant Nu- 
chim, Feiles Karol, Glogier Stanisław, Ho­
rowitz Jakób, Jam poler Salamon, Landau 
Michał, Landesberg Juda  Wiktor, Langer 
Adolf, Leiblinger Zygmunt, Mantel Jonasz, 
M an te l  Rudolf, Marienberg Dawid, Parnass 
Marek, Piątkiewicz Rościsław, Pohorecki 
Stanisław, Proiniński Kazim. Maryan, Pu- 
dles Chaim Wolf, Rosen Joachim, Rosenfeld

Zygmunt, Schmidt Emil Antoni, Schwarz 
Herman, Stein Chaim Hirsch, S teinhard  
Izydor, Sygall Eliasz Abraham, Zarzycki 
Włodzimierz.

Borszczów.
DDr. Dorundiak Michał, F ried  Izydor, 

Thumim Józef.
Budzanów.

Dr. Landesberg Nuchim.
Czortków.

DDr. Grzybowski Ludwik, Horbaczew­
ski Antoni, Kozower Izydor, Krokowski S ta­
nisław, Mosler Izaak.

Grzymałów.
Dr. Koffler Herman.

Husiatyn.
DDr. Graffscheid Herman, Natansohn 

Henryk.
Kopyczyńce.

DDr. Braun Józef, Pohrille Aron.
Mielnica.

Dr. Hryniewiecki Jan.
Mikulińce.

Dr. Rossberger Leizor.
Podwołoczyska.

DDr. Auerbach Fischel, Gromnicki Feliks, 
Mantel Natan

Skałat.
Dr. Ehrlich  Aron.

Tłuste.
Dr. Safir Józef.

Trembowla.
DDr. Blaustein Józef, F risch  Abraham 

Hirsch, Sietnieki Maryan.
Zaleszczyki.

DDr. Ochrymowicz Włodzimierz, Schoer 
Elezer vel Schauer Łazarz, Stoklasa Emil.

Zbaraż.
DDr. Kosser Ber Józef, Stein Natan.

Złoczów.
DDr. A lter Bernard, Drohomirecki 

Jan , E idelberg  Sumer, Epstein  Menasche, 
Heyne Ludwik, Kloetzel Samuel Leib, Ko­
łaczkowski Eugeniusz, Luka Anzelm, Mittel- 
mann Izaak, Rothenberg Leizer, P. Rożan- 
kowski Longin, Dr. Wiśniewski W ładysław 
Mateusz.

Brody.
DDr. Byk Jakób Gross Bernard, Ki- 

niower Chaim Saul, Schaff Albert, W agner 
Samuel.

Busk.
DDr. Auerbach Simche, Hahn Stan i­

sław.
Gliniany.

Dr. L indenbaum  Maurycy.
Kamionka strurmłuwa.

DDr. B roderH ennan ,  Krówczyński Ma­
ryan, P. Podlaszecki Karol.

Radziechów.
Dr. Cisek Stanisław.

Zborów.
DDr. Nagler Maksymilian, Wacyk E u ­

geniusz Mikołaj.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 10. stycznia 1906.

L. IV, 580 G '48. (1075)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Ministerstwo obrony krajowej 
w porozumieniu z c. i k. Ministerstwem 
wojny, wyznaczyło reskryptem z 8 . grudnia  
1905, L. 54.101—XVI. ex 1905 stosownie 
do § 51, ustawy z 11. czerwca 1879, Dz. u. 
p, Nr. 9-3, wynagrodzenie płacić się mające 
przez Skarb wojskowy w czasie od 1 sty­
cznia do końea grudnia  19 6 za obiad, k tó­
ry podczas przemarszu należy się żołnie­
rzom od proszącego kwaterunek, począwszy 
od zastępcy oficera aż do najniższego sto­
pnia w następujących kw o tach :

a) pięćdziesiąt siedm (57) halerzy dla 
miasta Lwowa,

b) pięćdziesiąt trzy (53) halerzy dla 
miasta Krakowa,

c) trzydzieści dziewięć (39) halerzy dla 
wszystkich innych stacyj przecliodowych 
w kraju.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 stycznia 1906.

W zas tęps tw ie : 
Bańkowski w. r.

Spadki.
L. cz. A. IV. 550/5 (4) (970 3 - 3 )

O. k. sąd powiatowy Oddz.ał IV. w 
Złoczowie podaje do wiadomości, że dnia 9 
lutego 1866 zmarła w Snowiczu bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli War- 
wara Dowhań.

Sąd nie znając pobytu córki spadko- 
dawczyni Maryi Dowhań zam. Nakonecznej 
wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosiła się 
w tut. sądzie sama, lub przez pełnomocnika 
i wniosła oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi

się i z kuratorem Martynem Dowhaniem 
dla niej ustanowionym.

Złoczów, dnia 19 grudnia  1995.

L  cz. A. 284/5 (1016 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  
niewiadomym.

O. k, sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 4. kwietnia 1882 w Lucho- 
wie zmarła Maryanna Ger;ng.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Geringa i Franciszka Dąbala nie jes t  zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bcwiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem, 
dr. Władysławem Sulerzyskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 7. października 1905.

L. cz. A. 509/5 ( 1) (1018 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Skalacie ogła­
sza, że dnia 4. lutego 1S77 w Skalacie 
zmarł Salamon Drechsler. Do spadku po 
tymże powołany jes t  jedyny syn już pełno­
letni Josel Drechsler.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Josla 
Drechslera nie jest znauem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z kuratorem 
Senderem Ochsenhornem, ustanowionym dla 
nieobecnego Josla  Drechslera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat dnia 31. stycznia 1906.

Firm y.
L. cz. Firm. 335 5 (835 3—3)

Wpisy do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Siedziba finny: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: E. H c r s c h k - ' i t z  
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: Handel

starego żelaza, metalów i kości w Nowym 
Sączu.

W łaśc ic ie l : Estera  Herschkowitz. 
Prokurę udzielono: Eliaszowi Ilersch- 

kowitzowi w Nowym Sączu.
Dzień wpisu: 19 stycznia 1906.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 30 grudnia  1905.

TL enp. <bipM. 6^4/5 Ctb . II. 742 (860)
BuiHii i gogai-KH go KimcaHnx n»;e <j>ipM 

CToeapumeHL.
HanejKHTt BnticaTii b peecTpi cTorsa- 

p n in en b  3apoÓKOBHx i ro en o g ap u u x .
C/guLge CToiiapHiueHH : K punoc.
Ila3 iia  ipipMH : Ciiuirea oiuggeoCTii i no- 

3HU0K.
I ■ H.iemi gnpeKUiu BiicTyinr.in : Ah- 

gpOHifl IIIeBUyK.
2. Heeiiu  giipeicnm in n iBHupaHi: Ah- 

gpift Marianin.
^ a T a  bUlic y : 23 rp y g n n  190Ó.

H- k. O yg  oKpysKHHu .jiko ToproBe.ibHiiii I
HiggiA II.

OTaHnc.iab ib j g e a  23 r p y g n a  1905

H. cup 4>ipM. 870/5 Ctob. I. 331 (863) "
Huhc (JupMH cTOBapuinenH 3apo6KOBro 

i rocnogapuoro.
Dnncano go peecipy cTOBapumeHL aa-  

Po6 kobux i rocuogapuux.
M i c g e  ociuoCTH: IligruńuHKH.
4*ip.ua raacu T b : ., F o c n o g a p c S  Cniu- 

Kau 3apeecTpoBaHe cTOBapnmeHe rocnogapue 
3 Heo6zreMceHoio nopyrKoio b IIigraHsiłiKax.

^(aTa CTaT_,Ty: 3óop:B, 10 3KOBTH.il

G. Zl. F irm . 4 u. 5/6 Ges. I. 23. (817)
Anderungen und Zusiitze zu bereits ein- 

ge tragenen  Gesellschaftsfinnen.
E ingctragen wurde im Register fiir 

Gesellschafrsfirmen:
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F i rm a w o r t la u t : Filiale der k. k. priv. 

Oesterreichischen Oreditanstalt fiir Handel 
und Gewerbe in L em berg ;"

I)avid Posner ais Director-StelIvertre- 
ter gelóscht, Dr. Jan  Kanty Steczkowski 
zum Director-Stellvertreter mit dem statu- 
tenmiissigen F irm irungsrecb te  ernannt.

Datum der Eintragung: 12. Jiinner 1906. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abieilung IV.
Loinberg. dem 12. Jiinner 1906.

1905.
UpegMCT npeg n p u eu cT B a: ciio .iyuiiTn 

r o c n o g a p c K i  e m u  c b o i x  anem ii /; .ia  Ix go 
ópooHTy, a  iMeHHo :

a) KynoBaTa i npogaBaTH HcgBii3KHMO- 
ctii g .ia  CBOIS m ieniu,

ó) y p a g iK y B A T i i  " c n a g H  G suA 3hhh) 
liapag iii rooiiog-ipcKHx, HaB03iB, 3ÓisKu, r:i-  
ciHH i iiiiiu i;x  3euaon.iop,iB g n a  c b c 'x  
u . ie H iB ,

b )  npoBagjuTH ToproB.uo i ^jocTaBy to -  
BapiB CBOiy uneHin,

r) 3ańMaT-: c a  nepeTBopmBaHeM i npo-
flaSKlIK) B H T B O piB  c B o ' i x  u n e H iB ,

ą )  mnpnTH M in c  cbAmu u jenaM n (pa- J ; 
xob1 Big,- >M0CTn npo  bciik i oó.iacTn rocno - u 
gapcTBa u p u  uoMoun 3Óopia, BiiKaagiB, mo- 
crpagH ir, HayKOBHx u p o ry .i ło k , n p aK Ju n n n x  
icypciB i BHCTaBj s k  TaKOJK B3ipn,eBux ro- 
CIIOgapCTB,

e) 3a o x o a y B a T i i  c b o i x  n . i e H iB  go ite- 
niopanHiłHnx poóiT ro cn o g a p u n x , igo 3ano-. 
p y u y i o T b  o inbum u g o x ' i g  3 r o c u o g a p c T B a ,  ' 
aK  Taicoac go n ig H H M u H a  piabH nuoro  i  go- 
M aunioro iip o u n cn y , ogBiTHoro i r ic g e B H M  ^  
B ig n o c i iH a M ,

mc) gasaTH iroiKHicib nouiinyBaTH Ha 
nponeHT rpom i 3aoin,.‘g',iceni Ta Map ho ae- 
iiiaui B Toii cnoció, lu,o cTOBapnmene npHH- 
M aTii wygę K anrra.iu  go oóopory  3a yc.10B.1e- 
n a i i  ouponeHTOBaHCM,

3) ygiaHTH cBoi.M u.ieHaM gem eB nx i 
npncTynHHX no3iiuoK n a  nigHecoHe ix  ro-- 
cnogapcTBa aóo npoM ncay, Ta b s a ra a i  gowo- 
Hy-BaTU nuiKnTOUHi upegnpiie.ucTBa eKOHO- 
Miuu: A«ia cuoix  u.ieniB.

TIa c  TpeBiiHa HeooMeiKeHnń.
JlHpeKHHa: Ce.MKO KocTnmiiH, rocno- 

gap  b  IIig ra ii'iH K ax  upegeiguTC.ib, H a K o a a H  
r.iuiTFliiił. ro c n o g a p  b  IIig ra aaH K ax  Kacuep, 
i A h to h  O icounnac icuuroB ogeąb.

I l ig im c  (()ip 11 u : n ig  ucuaTKoio ipipMU 
C T O B a p n m e n a  y.\iiin,eHi ó y ^ y ru  n ig n iicu  g B 0 X j: 
u.ieniii gupeKUH-

O r o j i o m e H a  : E ch k I o r o u o u j  H a  i 3 a B i-  

goM aena go uueHiB CTOBapnnie.ua óygyTŁ 
n o i i i m y Bani na upuiiuaneiiiii na ce Ta6.inn,n 
Ha abOKa.no cTOBapiiLiieHfl.

OnoBiigeHa cm iw ana 3 araab H n x  co-, 
ópairiii goKoHye c a  po3ic.iaHeu o6i®HHKa 
Bchr unenaw .

J r g i . i u  u . i e e i B : o g e H  y g iu  u . i e H b c u i f i  
BiinocnTb gecflTb Kopon.^

O g B i a a a b H i c T b  n e o u M e iK e H a .  
r/(aTa Bnucy : 16 rp y g n a  1905.

U,, k . C y g  OKpyiKHHu iiKo ToproBeabHHH ] 
Higgi.i II.

3oaoHiiij gH a 16 rp y g n a  1905.

Doniesienia prywatne.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
*  przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką nz 
^  prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - -

% ĵeneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
»  Tiwńm. P a sa ż  f lan am an a
Ł  : z =  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  EEEE

%, M U  M U
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Poweści.
W dziale literackijn pomieszcza - Isowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyacb społecznych, Korespondencie z głów nych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień •. Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m iesiąc: W ielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P oradnik  d la  k ob iet W m ieście i na wsi, zawierający inform aoye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go ­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P aullnę Szumlańską.

M o m a c y e  dotyczące bieżącego zainteresowania i p iy t n  Drący d ostepej Kobiecie.
Prenum eratę na Lwów i Galicyę przyjm uje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI1
L w ó w -  F a s a ź  H a u s m a n a  & •

we Lwowie 
kwartalnie 3 E na prow 

*  syłką pocztową 3  K .  6 0  h .

m
®
m
i
m©
©
©
©

m
m
m©©
©
©
m
©
i
©
m
®

jfc \u iu e ra  ik&zowe i prospckta gratis.

n a.

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Banku Zaliczkowego w Bolszowcacb, stow arzyszenia zarejestrow a­
nego z ograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 22. lutego 1906 o go­

dzinie 4 - ie j  po południu we w łasnym  lokalu.
Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie Ilyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. Sprawozdanie korni .yi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dyrekcyi abso- 

•utoryum z ozynnóści i rachunków za rok 1905.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1905.
4 . Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3 i uzupeł- 

lienie 1 członka na lat 2.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 190(5.
6 . Wnioski członków.

Uprawnieni do brania udziału w Ogólnych Zgromadzeniach po myśli § 88 
‘Wat. są tylko ci członkowie, ktmzy maja wpłacany > iziai r.lc- mniejszy jak 50 koron.

Zamkniecie rachunków i bilans za rok Uńjó wyłożone zostały w biurze stowa- 
:yszenia do dowolnego przeglądu członków.

Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bołszowcach,
Stow. zarejostr. z ograniczoną poręką.

Bołszowce, dnia 8 lutego i 90ó.
Ks. Ksawery Gąsiorowski, Michał Turkuł,

prezes. sekretarz.

KONKURS.
W biurze „Ligi Pomocy przemysłowej" we Lwowie ul. Pańska 1. 14, 

jest do obsadzenia posada sekretarza Biura.
Posada ta  nadanąbędzie na razie prowizorycznie za wynagrodzeniem 200 kor. mie­

sięcznie, które po roku zadowalniającej pracy zostanie stosownie podwyższonem.
Podania wykazujące wykształcenie uniwersyteckie lub równające się tymże, znajo­

mość stosunków przemysłowo-handlowych kraju i nieposzlakowany pod każdym względem 
charakter, wnieść należy najdalej do 20. l u t e g o  b. r. do Ligi Pomocy przemysłowej 
Lwów, ul. Pańska 1. 14.

Olszewski,
Kierownik Biura Ligi Pomocy 

przemysłowej.

Zaproszenie.

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa eskontowego w Tarnowie, 
zaprasza wszystkich członków tegoż Towarzystwa na

XXI. Ogólne Zgromadzenie
dnia 25. lutego 1906 r. o godzinie 4-tej po południu w lokalu Sto­
warzyszenia odbyć się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z obrotu interesów za rok

1905.
2. Bilans za rok 1905.
3. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
4. Wniosek o rozdział czystego zysku za r. 1905.
5. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej.
6. Zmiana §§ 4, 6, 7, 9, 12, 13, 14, 21, 27, 28, 29 i 35 statutu.
7. Wnioski członków.

Tarnów, 9. lutego 1906.
Dr. Febus Salomon.

N a wypadek, gdyby statutem przepisana ilość członków się nie zebrała, odbędzie się n a ­
stępne Ogólne Zgromadzenie dnia 9. lutego 1906 r. o godzinie 5 po południu 
z powyższym porządkiem dziennym, bez względu na zebraną ilość członków.

i S M

h lU f f lE i lE N lE .
KorEjTst&j^c ze zniesieniu cenzury

i TYGODNIK MOSTKOWANY
8? rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
^ w rzeczach, artystycznych, i bieżącej chwili, jak i części literackiej.

Prócz premij w roku 1906
D O D A T K Ó W  K S I Ą Ż K O W Y C H  (Sienkiewicza), 

s - ł P B E M I l J I I  K O M O R O W E G O ,  wprowadza

s nowość :
Szereg numerów albumowych.

M A MIN KI P K S  M M  ER AT V
„Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w arkuszach i premium kolorowem:

w e  L w o w ie :

Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. b0 hal.
Roczuie 27 kor. 20 hal.

W Galicyi Z przesyłką p ocztow ą: 

Kwartalnie 7 kor. 20  hal.
Półrocznie 14  kor. 40  hal.
Rocznie 28  kor. 80 hal.

a
sćs
0

1  
§

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w  bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
L . kiewUza na okładce), dopłacają kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 

rocznie 2 kor. 40 hal, — N ależytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjm ują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i  kantory pism.

*2o l
OK
Kg
o f

Numery' okazowe I prospekty wysyła, g ra t is : Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego).

XXVIII. Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej 
w Limanowej, odbędzie się dnia 20. lutego 1906 w lokalu Towa­
rzystwa w Limanowej o godz. 10 przed południem z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachuuków za rok 1905.
3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1905.
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór 1 członka Dyrekcyi i 2 zastępców.
6. Wnioski członków.

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE I OCHRONI WŁASNOŚCI ZIEMSKIEJ
■ w  x J x i v a : ^ K r o ' W " ^

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Limanowa, dnia 7. lutego 1905.

jlliastowe Jiuro 
c. k. austr. Kolei państwowych we twowie §

pasaż Ijausmana 9. f
$  Wydaje: *
&  B I L E T Y  Z E S T A W I J L L Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 3fc

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
W  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60
3$ i 90 dni i opustem od 12— 35 procent od cen normalnych.
3$ B I L E T Y  K A R T O A O  W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
3$ w kraju i zagranicą.
$  U la o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i 90 dm.

Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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D ro b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Wyborny mitid deserowy kuracyjny po 6 
bor., „ rary tas  miodoborćw“ po 6 k; r  60 bal.  

za 5 k 'g r .  franco Miód w p las trach  1 k!gr. 2 tor.  
W łasna  pasieka. Za bloszauki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

i ?  Jako reklam ę wysyłam każdemu opłatnią^ ^
W  za zaliczką 8  kor. wspaniały garn itu r
$ $  stołowy na 6 osób z m ereszką I rorm a- ^
H  Ite w zory  tkan in . W razie niezadowolę- ^

nia zw racam  pieniądze. Tkalnia płócien /jg .
^  Edmunda TOWARNICKIEGO w Kołomyi. ^

Do wydzierżawienia
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicyi położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22.

W y  siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Z II
z p rak ty k ą  ki lkule tn ią ,  p rak tyką  jako kasyerka  
w większych interesach. | o s iadająca  chlubne świa­
dectwu. poszukuje posady we Lwowie do sklepu, 
b iura  lub jako  towarzyszka starszej osoby. Łaskawe 

z g ło s z e n ia :

Br. Benge. Posen St. Martinstrasse 6 
b/Schwester Trawińska.

P o ż y c z k i
z ała tw ia  za kondyktem i bez kondyktu d la  P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duchowień-twa, nauczycieli ,  no ‘aryuszy, le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezertacya „Beamien - Vereinu“
we Lwowte, ul. Kopernika 1. 7

S Ł O B O W E  C U K I E R K I ,  znakomity 
środek przeciw kaszlowi i zsflegmieniu, pu­

dełeczko po 10 ct.
poleca

H. T R E T E H
parow a fabryka czekolady

we Lwowie, ul. Kopernika 3.

5 Kor. i wiecei Mmm z a ro i l i .
Towarzjratwc pońozoszko- 
w y oh maszyn dla zajęcia 

i S f c l  I H  domowego poszukuje pań i pa-
W I  L  II f i  nów do pończoszkowej roboty na

naszej maszynie.  Pojedyńcza i 
szybka robota — przez cały rok 

B h  J B a a S lg”  4^3 zajęcie w domu Żadua  umie- 
ętność nic je s t  potrzebna do tego. 

#  > 3 ^  Oddalenie nie przeszkadza, mo- 
A  źna łatwo sprzedać tę pracę.

T o w a rzy stw o  pończoszkow ych m&szyn

Thos. H. Whittick &  Co., Prag,
PeterspJatz 7. I, — 276.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Maszyny do szycia i haftu
z najlepszych fabryk sprzed-ję za gotówkę ze zna­
cznym opustem lub na  ra ty  na  przystępne warunki.  

ProHzę żądać cenników.

WŁADYSŁAW RUHAW SEI
Skład maszyn do szycia

L w ó w ,  Pasaż Mikolascha.
P r o s z ę  ż ą d a ć

darmo i opłatnie
mój bogato i lustrowany cennik,  zawie­
ra jący  1000 rysuoków dobrych i tan ich  
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

s rebrnych.

H  A l f J f l S  K O K R A D
Pierw sza Fabryka Zegarków 

w  BRLX Nr. 1429 (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek  anker rem. systemu 
Roskopf pa ten t  w skórkowym futerale wraz z ła ń ­
cuszkiem zł. 2. N ik low y budzik zł. 14-5, 3 sztuki 
zł. 4. — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolona lub 

pieniądze z powrotem.

Ma myszy polne.
T r u c iz n y  n a  m y s z y  p o l n e »

G a łk i fosforowe.
Owies stryclininowy,
Pszen ica stryeliuinowa, 
K aako l t rujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla  innych zwierząt

wyrabia

Lwowska fairyka c h i  „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej,

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnow szych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

L y ?  ó w ,  p i .  H a l i c k i  1. L

‘ Księgarnia Polska
we Lw ow ie, ul. Akadem icka 1. 2u,

poleca dzieła pedagogiczne

REUSSNERA
do b-rdzo prędkiej i najła twiej-zej minki Obc_voh 
Języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem 

wymowy i kluczem pod tytułem

Samouczek ===
Pu lsko -N lem leck i kurs I-szy k. 2 10, 

kurs  l i  gi k. 4'80. 
Po lsko -F ran cu sk i k m  I-szy k. 3-60, 

kurs  11-gi k. 9 60. 
Po lsko -A ngie lsk i kurs I-szy k. 2'24 

ku. s I l -g i  k. 3 6 6 
P o 1 sko-KosyjBkt kurs  I-szy k. 4-20, 

kurs Il-gi k. 5’40,
Am erykański P rzew odn ik  z roz ­

mówkami angielskiemi k. 1 30.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr, 

G ttf is ran c y a  z a  c a ł o ś ć .
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Schotteniing 27. 

Budapeszt, A rany Janos ut«za
lwów, Jagialiońska 22.

T e l e f o n  1 0 8 .

Odznaczona srebrnymi medalami
Pierwsza krajowa

Fabryka Organów i Harmonium 
Mieczysława Janiszewskiego

Lwi*, ul. Szpit-.Ina I. 35. ~
Przyjm uje zam ów ien ia  na. organy now e i r e k o n ­
stru k cje  Fortepiany i pianina skórkuje i stroi 

po cenach najumiarkowańszych.
Liczne podziękowania tak za ustawione już 

organy, jakoteź i za rekonstrukeye. 
Harmonium daje na apłaty.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje pastylek Geraudel a “.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GER4UDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
——— Bardzo użyteczne dla, palących. —-----------
Pudełko zawierające  72 Pasty lek  i sposób zażywania  takowych: we Lwowie w aptekach Pp  We- 

wiórskiego i Hackera. W Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewdkiego i Redyba

Artystyczny Zakład rytowniczy

R a k i a  Ó l a s e r m a n a
L w ó w , u l ic a  S y k s t u s k a  i. 17,

wykonywa gustownie i tanio: Stainpilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach. 

Skład drukarń kauczukowych i farb do stampilij.
Dla. urzędów znaczny opust;.

TEATR ROZMAITOŚCI DE FE Ni) ANCE BRhTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. P oczą tek  o godz. w pół do 9.

- - £ i p  F O S C H I M G E R  “

F a b i  " b ro n i
w  Feriach (Karyntra)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i uoeda-- 
lami. jakoteź sio tym. krzyżem za.sł-igi z koro- 
r i .  . snafonj.M*:-' -.‘.yrobioną bron, ostrjg- 
laną w c. K. zagładzie probierczym po zniż' -ej ■ 
ceaie. — ż a  dokładną robotę i dobre sirzały 

ryczy — O-aniki bezpłatnie.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomogą gorącego powietrza 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr.

znakomita

II. 
Nr. m .  
Nr. IV.

-  zł. 90 et. 
1 zł. 10 ct. 
1 zł. 20 ct. 
1 zł. 40 ct.Melange cesarska Nr. V.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
a ro m ę , czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, i i/t kilo.
P o le c a  łiands*! łi.erba.t^ i k a w y

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie,

ulh a Teatralna L U, naprzecie Katedry.

„JODELLA"
jest teraz urzędowo patentow aną i ochronną nazw ą dla 
szeroko z n a n e g o  u lekarzy i publiczności jednakow o

zalecanego

LaM sen^ joflowo-żelaznego t r a i .
Je s t  to najlepszy, najdoskonalaiejszy i n » jskuteczniejszy trau .  Przewyższa 
wszystkie i; na t ran y  ko iilu reucy jne  smakiem, dobrocią i skutkiem. Nie  do 
prześe ignienia  w swoi - h skutkach przy gruczołach, skrofułach, angielskiej  
chorobie, wyrzutach skórnych, podagrze,  reumatyzmie, chorobach g a rd ła  

i płuc. przeziębi; c iach ,  kas/.lu i knkius-.u 
, .J0D EL L A “ jes t  d > s k n a ł , w  środkiem domowym przeciw osłabieniu po in­

fluency, febrze i chorobach dziecinnych.
D z ia ł a  skutecznie  przynosząc apetyt, czyszcząc i przetwarzając krew.  

Pokrzepia  s i ły  f izyczne w najkrótszym  czasie. Sprzedaż Lahusena tranu p< d- 
^ __  nosi sie z roku na rok.

Zawsze świeży t ran  jes t  do zażywania  zimą i latem, (  eua  K - 8’50 i 7-—. F ab ry k *  
aptekarza  L a lm *e n « w Brem ie. Cel m u n i i  n ięc ia  naśladownictwa proszę żądać tran  
tylko z napisem ,.JO I>ELLA— uwidocznionym r a  każdej skrzynce. Otrzymać m na r e  
e zrslkich aptekach. Sk ład  główny we. Lwowie w ap tekach :  pod „Złotą Gwiazdą11 Dr. K. Miko- 
l - sch a  ul. Kopernika,  pod „Srebrnym  Orłem“ Zygmunta  Ruekera, pod „Aniołem Stróżem11 u: ‘ 

P ańska  21 i pod „W ęgierską  K oroną11 J.  Pipe.s-Poratyńskiego.

I .

I 'i

Rząd owo upraw niona

X .

imm sztncznycH i w c n l i f f t  lei
pod firmą

R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w -  L e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi  Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem ehemicznym wodom: B iliń sk ie j, fJiesliiihlerskieJ, Selter* 

sk le j, Ylcliy, Maryeul»;id;tkJeJ, Hom hurg, B lssiiigeu, tndziez
NPECYALNIE LECZNICZE, j ak  litową, bromową, jodową, ż e laz ie^  kwaśną, oraz 

norm alne wody m ineralne  z przepisu j>rof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w apts ach i ds*oguerŷ ch. 
C e n n i k i  n s b  ż r ą ć L a ,:n .ie  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w %§»teco J. Wewlórskiego,

Z  drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


